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r s r  ^Prawy sejmowe.
Na jutrzejszy m purządku dziennym sejmu na 

szego stanęła sprawa wniosków dr. Zyblikiewi- 
uza i dr. Smolki. Pozawczoraj w wieczór w kole 
większości sejmowej przyszło już do ostatecznego 
porozumienia, i podług zapadłych uchwał komisja 
zmieniła projekt adresu, rezolucji i wniosków, w 
sposób, we wczorajszych Ostatnich wiadomościach 
podany. Zmodyfikowano niektóre ustępy adresu,, 
streszezono całą jedną połowę w zwięźlejszą for 
mę> zmodyfikowano niektóre żądania sejmowe, a 
inne określono dokładniej, aby nie m ogły być 
dwuznacznie tłumaczone. W ogóle przy ułożeniu 
tych projektów przeważył program ugody węgier- 
sko-chorwackiej. Co poza ten program w pierwo­
tnych uchwałach komisji wychodziło, to nie uzy­
skało większości w kole poselskiem. Ale szkoda, 
ie  nie wszystko* co znajduje się w pupktach o- 
Wej ugody, weszło w żądania sejmu naszego. 
Pominięto rzeczy wprawdzie nie pierwszorzędnej 
Ważności, lecz wziąwszy raz za normę tę ugodę, 
Potrzeba było wszystko z niej wydobyć, co się na 
korzyść kraju naszego wydobyć dało. Mianowi­
cie żałować trzeba, iż nie warowano sobie wcie­
lania krajowców tylko du pułków krajowych, i 
że pozostawiając zarząd finansowy w ręku cen­
tralnego przedlitawskiego rządn, nie zastrzeżono 

do sprawowania tego zarządu w krąju ppszyip 
mogą być powoływani tylko krajowcy.

Adres, jakto już wczoraj nadmieniliśmy, wrę 
czouy będzie cesarzowi podczas bytności jego  w 
Galicji, i ta okoliczność spowodowała komisję do 
Nastąpienia pierwotnego wstępu do adresu nowym, 
do tej okoliczności zastosowanym. Rezolucja zaś 
1 Wnioski oddane będą namiestnikowi dla w to­
czenia ministerstwu. A gdy się to stanie, jakiż 
horoskop postawić można tej polityce i większości 
sejmowej ? tiatsuA eswemsora s r  i i>n9idyxiq

Ministerstwo obeene ałbo natychmiast da od­
mowną odpowiedź sejmowi, albo załatwienie spra­
wy odłoży do późniejszego: namysłu. Jeden ze 
sprzyjających dzisiejszemu ministerstwu dzienni 
k ów  radzi mu, nie brać się zbyt gorąco do spra­
wy, nie daWać obecnie odmownej odpowiedzi, bo 
to mogłoby wywołać przesilenie ministerjalne. 
Później zaś, gdy sejm galicyjski będzie zamknię­
ty, gdy cesarz wróci z podróży galicyjskiej, ja ­
koś tam będzie można gładko wywinąć się z tych 
trudności. Skoro zaś Rada państwa zasiędzie do 
rozprąw, to i  stanowisko ministerstwa będzie sil­
niejsze i łatwiej się będzie można rozprawić z 
żądaniami galicyjskiemi. sinwń

Taka jest myśl rady, dawanej ministerstwu 
Przez centralistyczny organ wiedeński, i zdaję 
się, że ministerstwo pójdzie za tą radą.

W  ministerstwie samem panuje bardzo silna 
opozycja przeciw żądaniom galicyjskim. Jasno i 
otwarcie dr. Berger, minister bez teki a kiero­
wnik spraw dziennikarskich ( Pressleiter), wypowie­
dział to na bankiecie, który wyprawili posłowie 
sejmu niższo-au8trjackiego dla swego marszałka. 
Zarzucił on, że mężowie, co brali udział w ukła­
daniu konstytucji grudniowej, co silnie przyczynili

się do jej zbudowania, teraz pracnją nad porobie­
niem w niej wyłomów, nad jej obaleniem. Ustęp 
ten wystosowany widocznie do delegacji polskiej, 
do programu, przypisywanego dr Ziemiałkow- 
skiemu. „Każdy naród, każdy uarodek występuje 
z żądaniem osobnego dla siebie prawa państwo­
wego 1 Ale my wiernie stać będziemy przy kon­
stytucji grudniowej!“ i t. d. — mówi minister

Organa poufne ministerstwa, zostające pod 
kierownictwem dr. Bergera, w tym samym prze­
mawiają duchu. Oświadczenia ministerstwa, zło­
żone w sejmie galicyjskim przez usta komisarza 
rządowego w sprawie języka urzędowego i wy­
kładowego, w tym samym centralistycznym w y­
stosowane są duchu. Również wszystkie inne wia­
domości prywatne zgadzają się w tem jednem, 
że ministerstwo przeciwne jest nadaniu Galicji 
odrębnego stanowiska autonomicznego. Chciało­
by jedynie rozporządzeniami co do języka urzę 
dowego i wykładowego w nniwersytetach zlago- 
dzić opozycję sejmu galicyjskiego.

Dobrze jest znać dokładnie własne położenie, 
bo wtedy tylko można obmyśleć odpowiednie 
środki do celu. U nas w kraju pewna koterja 
swojemi insynuacjami pomieszała w niektórych 
kołach pojęcie o położeniu obecnem kraju. Sta­
wiała programy niewykonalne, a dla zyskania 
zwolenników; rzucała na inne, możliwsze programy 
insynuację, że są rządowe, z natchnienia rządu 
podsunięte. Osobliwie program, na analogii ugody 
chorwacko-węgierskiej osnuty, a przyjęty obecnie 
przez większość, sejmową, ogłoszono jako rządo­
wy, wymyślony dla sparaliżowania usiłowań fe 
deracyjnych itp. Aż tu teraz pokazuje się. że dla 
zdobycia zawartych w tym programie żądań, trze­
ba będzie natężyć wszystkich sił, skupić je  ra­
zem, przygotować się na niejeduę walkę przeciw 
obecnemu ministerstwu, i przeciw większości Rą- 
dy państwa !

Rozpatrzmy bliżej położenie nasze. Rozwią­
zania sejmu uchwalenie adresu i wniosków nie 
wywoła. Ministerjalny dziennik, który tem groził, 
ptrzymawszy ze strony polskiej silną odprawę, umilkł 
i  już drugi raz tej groźby nie powtórzył. Być to nie 
może, aby cesarz, zwidzając kraj nasz dla dowiedze­
nia się o jego stanie, o życzeniach, żądaniach jego, 
gdy mu takowe będą przedstawione w adresie, 
dozwalał ministerstwu rozwiązywać za to sejm 
nasz. Być nawet nie może, aby dozwolił mi­
nisterstwu dać zupełuie odmowną odpowiedź. Ale 
ztąd jeszcze nie wypływa, aby wszystkie żądania 
naszego sejmu, wszystkie wnioski jego  jako wnio­
ski rządowe przedłożył rząd Radzie państwa.

A gdy tak sobie postąpi ministerstwo i nie 
które tylko, żądania przedstawi Radzie państwa, 
cóż wtedy poczniemy ?

Otóż tę ewentualuość trzeba już ieraz ściśle 
rozważyć i sposób skuteczny natenczas walki 
pbmyśleć. Instrukcji wedle ustawy delegacji da­
wać uie wolno, ale większość sejmowa, koło po­
selskie, na poufnych swych zebraniach powinno 
uchwałami swemi wytknąć jej drogę postępowa­
nia. A jedyną stosowną drogą będzie, gdy się 
delegacja usunie z Rady państwa, skoroby mini­
sterstwo zwlekało przedłożenie żądań sejmu ga­

licyjskiego, jako wniosków rządowych, lub gdy­
by tylko niektóre z nich przedłożyło. Również 
ustąpić powinnaby delegacja, gdyby Rada pań­
stwa odrzuciła wniosek ten, przedłożony je j przez 
ministerstwo. Dopiero gdy większość po u- 
cbwaleniu adresu i wniosków w sejmie, powe­
źmie podobne uchwały w swojem kole poseł 
skiem, adres i wnioski nabiorą donioślejszego 
znaczenia. Bez tego byłyby orężem bez rękoje­
ści, pozornem upominaniem się o prawa bez wy­
raźnej chęci osiąguięcia tych praw, udaną walką 
przeciw ministerstwu .bez.zamiaru wytoczenia isto­
tnej walki.

18. Posiedzenie sejijaop
ł d. 19. września.

Petycje o spisywanie aktów posmiertnyen i 
inwentarzy spadkowych przez urzęda gminne, łą ­
cznie z organami sądc wemi, pierwszy raz jawią 
się w sejmie. Petycia taka nadeszła od urzędu 
gminnego w Ryehwałdzie na ręce posła Wolne­
go, a prócz tego z innej okolicy podobna zjawi­
ła się petycja jednocześnie; biuro marszałkow­
skie przydzieliło je  komisji petycyjnej. Poseł 
Wolny zażądał jednak odesłania tych petycyj 
do komisji administracyjnej, choć przedmiot by­
najmniej nie jest tego rodzaju, by tam należał. 
I p r z y s t a ł a  wszakże na to.

Nadeszła także jakaś skarga na zarożności 
pewnego księdza obr. gr. kat. Ani nazwiska gmi­
ny, ani nazwiska księdza nie mogliśmy dosły­
szeć dokładnie. Nadto zaprotokołowano dwie pe­
tycje w sprawie propinacyjnej, jednę o zaprowa­
dzenie języka polskiego jako wykładowego na 
obu wszechnicach, o urządzenie w Krakowie aka­
demii technicznej, o wypłatę pensji nauczycielom 
wiejskim albo z kas rządowych albo powiato­
wych. Jedua petycja pochodzi od włościanina, 
proszącego o uwolnienie syna od wojska. Mia­
steczko Rozwadów prosi o dozwolenie pobierania 
dodatku, gminnego od wyrobu napojów gorących 
i piwa.

Interpelacja ks, Stern pk  a do komisarza 
rządowego, dotyczy opłaty przez gminy takzwa- 
nego Kirchenpawchąle, które tam się płaci, gdzie 
majątek kościelny, oddzielony od plebańskiego, 
nie wystarcza na potrzeby kościelne. Gminy w 
wielu miejscach me chcą płacić tej należytości, 
raz że nigdy go przedtem nie płaeiły, a powtóre 
nie mogą płacić, będąe najczęściej bardzo prze- 
ciążonemi. Na skargi plebanów władze rządowe 
nakazują Wprawdzie egzekucje, ale ztąd wielkie 
zatargi między plebauami a gminami, które nie 
wiedzą, zkąd się ta należytość bierze, władze 
bowiem nie zawiadomiłyrównocześuie gmin, aby 
wiedziały o tem i nie obwiniały plebapów o ja ­
kieś nieuzasadnione roszczenia.

K o m i s a r z  r z ą d o w y ,  p. radca B a r t ma ń -  
s k i  odpowiedział na to, że urzęda powiatowe, 
oddając iuwentarze, powinny zawiadać gminy, 
ile wypada na nie płacić. Jeżeli tego nie robią, 
to rząd poleci to czynić.

Potem odpowiedział komisarz rządow y na 
jnte rpelację względem wyrażenia się nam i^tn ika  
w m ow ie wstępnej z d. 2 2 . z. m., jakoby szczep 
ruski i polski tw orzyły  jeden, naród; treść odpo­
wiedzi podaliśmy w czoraj.

Przystąpiono do porządku dziennego.
W o d z i c k i  Henryk, jako sprawozdawca ko­

misji konstytucyjnej, wniósł sprawozdanie tejże o 
przedłożeuiu rządowem względem zmiany $. 17. 
krajowej ordynacji wyborczej; dotyczącego prawa 
wyboru i wybieralności.

Wniosek do ustawy opiewa:

Ustawa dla królestwa Galicji i Lodomerji z wiel- 
kiem księztwem Krakowskietn, zmieniająca postanowie­
nia sejmowej ordynacji wyborczej dla królestwa Galicji 
i Lodomerji z wielkiem księztwem Krakowskiam o wy­
kluczaniu od prawa wybierania i ob eralności do sejmu.

Zgodnie z Uchwałą sejmu Mego królestwa Galicji 
Lodomerji z wielkiem księztwem Krakowa)- m posta­
nawiam co następuje: sfros ar2 ?■ i ,

3. 1 . Znosi się §. 17. sejmowej Ordynacji wyborozej 
dla Galicji 1 Lodomerji z wielkiem księztwem Kra- 
kowskiem.

Czy i o ile ma miejsce wykluczenie od prawa wj ■ 
boru i wybieralności do sejmu, ma być osadzoDem na 
przyszłość, a to i względem skutków dawniejszych wy­
roków karnych, jut n ie,według powyższego paragrafu, 
lecz według następnjących postanowień.

g, 2. Od prawa wyboru 1 obieralności wykluczone 
89 osoby, skazane wyrokiem sądowym za jakąkolwiek 

zbrodnię — lub za przestępstwo kradzieży, sprzeniewie­
rzenia i udziału w tyobże, lut oszustwa (§ 3, 4S0, 
461, 463, 464 ustawy karnej.) J

Skutek ten kondemuaty ma ustać, względem zbro­
dni, wyliczonych w g. 6 . pod liczbami 1 . do 10 . ustawy 
z dnia 16 listopada 1867 Dzień. pr. pań. nr. 131 z koń­
cem kary, względem wszelkich innych zbrodni po upły­
wie 10 lat, je ż li. windy skazany został przynajmniej na 
pięcioletnią karę, w innych razach po upływie 5 łat, a 
względem przestępstw powyżej przytoczonych po upły. 
wie trzech lat, licząc od ukończpnia kary.

g. 3. Osoby, względem których majątku konkurs 
ogłoszono, lub postępowanie ugodne zaprowadzono, nie 
są obieralne do sejimt, jak długo trwa rozprawa kon­
kursowa, albo ugodua {§. 17, lit. «e. sejmowej ordyna­
cji wyborczej.)

g 4. Niniejsza nątzwa wchodzi w życie z dniem o- 
głoszenia.

Przy rozprawie o g ó ln y  zabrał głos K 0 - 
c z y  ń s k i. Nie przeczy on, że zmiana, zawarta 
w przedłożonym wniosku, jest postępem wobec 
dotychczasowe: praktyki, gdzie człowiek, raz u- 
padłszy, na cale życie  był zabity moralnie- Ale 
z drugiej strony widzi niektóre luki, a mianowi­
cie chciałby się dowiedzieć od sprawozdawcy, co 
się stało z ustępem b) §. 17. ordvnac i wyborczej, 
tj. czy osoby, skazane w skutek krvdy lekkom yśl­
nej, m ogą kolegow ać fu z nami. Czy tylko pod­
czas śledztwa i podczas pertraktacji kryd ■ Inej 
nie m ogą zasiadać w sejmie, a jak ona się skoń 
Czy, to czy wracają do czci w całej pełni. G dy­
by tak było, to naruszałoby to uczucia obycza j­
ności publicznej, i dlatego pro^i o wyjaśnienie.

K r z e c z u n o w i c z :  Wątpliwości te są

Kronika Lwowska,
( Przygotowania na przyjęcie N. Państwa. Niem­

cy w opozycji. Kilka stów w obronie Ulicy. Projekt 
ułożenia szkółki opozycyjnej. Wyobrażenia demokraty­
czne w kołach poselskich. Równouprawnienie kandyda­
tów adwokackich pod względem wyznań. Obwód Tar- 
n°poltki uderza na autora „ Studjów sęjmowych.u Ne­
krolog projektu p. Kowalskiego.)

Przygotowania na przybycie N. Państwa zaj- 
mują dziś wszystkie umysły i ręce. Komitety roz- 
wijają niezmierną czynność; rozpoczęto budowę 
bram tryumfalnych, zamówiono chorągwie itp. 
Więcej jeszcze ruebu widać w przygotowaniach, 
czynionych przez osoby prywatne. Tworzy się 
miejskie banderjum konne, którego_ członkowie, 
ubrani w mundury narodowe polskie o barwach 
domu Wittelsbach, konwojować mają powóz N. 
Pani od dworca do pałacu namiestnikowskiego. 
Słychać także o podobnem banderjum. formowa- 
nem przez obywateli wiejskich. W  hotelach poza­
mawiane już 0(j  tygodnia wszystkie pokoje na 
czas od 1. do 7. października, i to po cenach 
prawie koronacyjny^ £a  pokój frontowy w ho­
telu Angielskim zapłacono po 15 złr. za dobę. 
Tapicery, malarze pokojów, rzemieślnicy różnego 
rodzaju płacą się na wagę złota , wszystkie praco­
wnie krawieckie dniem i nocą zajęte są szyciem 
kontuszów i żupanów: niejeden, co dawniej sprzy­
jał z duszy obcinaniu rogów od konfederatek po 
ulicach, teraz na tel na szyję sprawia sobie strój 
polski, bo na balu, dawanym' dla cesarstwa, będą 
miały wstęp tylko mundury i kontusze, oprócz 
poważnych strojów żydowsko-polskich. Arystokra­
cja wystąpi nader Świetnie, niektórzy panowie po­
zamawiali aż z Londynu ciężkie jedwabne materje 
na kontusze i żupany. Brak pasów, karabel i koł­
paków daje się czuć dotkliwie przy tak wielkim 
popycie, tylko na brak butów nikt nie może na 
rzekać w tych błogosławionych królestwach. Ga­
licji i Lodomerji, a najmniej już opozycja. Świta 
N. Państwa będzie nader liczną, około 260 osób. 
Program uroczystego przyjęcia nie obejmuje ilu­
minacji, bo cesarz wyraził się, że nie życzy so­
bie tego, zapewne ze względu na wielkie koszta,

jakich to wymaga. Jednakiwoż zdaje się, że i 
bez osobnego zarządzenia w programie, miasto 
będzie iluminowane. Czynności ochmistrza dworu 
N*. Pani pełnić będzie przez cały czas pobytu ce­
sarstwa w Galicji) hr. Adam Potocki, klucze mia­
sta Lwowa wręczy cesarzowi p. Kasper Boczko- 
wski. Organizuje się już straż obywatelska, która 
wyręczy policję w .utrzymywaniu porządku; prze­
wodniczyć jej ma p. Feliks Piątkowski. Nie skoń­
czyłbym gdybym chciał wyliczać wszystkie szcze­
góły przygotowań, wolę tedy odesłać czytelników 
zamiejscowych do opisu uroczystości, gdy te już 
nastąpią, a miejscowi obejdą się tą rftzą bez 
sprawozdawcy, bo ,będą widnieli wszystko na wła 
sne oczy.

s Tutejsza kolonia niemiecka nie może pogo­
dzić się z myślą, by Nąjj. Pan odwidzał Galicję 
w chwili, kiedy wobec trwających rozpraw sej 
mowych uczucia nasze specyficznie narodowe 
rozbudzone są w wyższym stopniu niż zwykle. 
Niemcy uważają całą monarchię za swoją wła­
sność, a sejmy krajowe, nawet sejm węgierski są 
to w ich oczach zabawki, któremi pozwolono lu 
dom cacsać się czas jakiś, póki po roku 1868 
nie nastąpi 1869, tak jak r. 1849 nastąpił po ro­
ku 1848. Zapominają, że Austrja w tych dwu­
dziestu latach przeżyła dwa wieki, postarzała się 
i nie może już wyprawiać takich skoków polity* 
cznycb jak dawniej. To też niektórzy cywiliza- 
torowie pospuszczali nosy na kwintę inni znowu 
stan ęli-w  opozycji '■ Właścicięł hotelu p .L ., czło 
nek Towarzystwa strzeleckiego, odmówił przyczy­
nienia się do składki na uroczyste przyjęcie ce ­
sarza przez to Towarzystwo, bo, jak. twierdzi : 
Es ist gar nicht wahr , der Kaiscr kommt nicht und 
kann nicht kommen; die Minister mochten ja  alle ab- 
danken l Pan L. wyobraża sobie zapewne, że w 
Austrji tak trudno o innych ministrów, albo że mini­
strowie podają się tu pierwej do dymisji, nim muszą.

W pierwszych dniach teg" tygodnia krążyła 
po mieście zabawna dosyć pogłoska: opowiada­
no, że niektórzy „panowie“ chcą postawić wnio­
sek, by sejm przeniesiono do Krakowa, bo tu nie 
mogą obradować pod presją „ulicy“ . Najpocie- 
szniejszą stroną tego żartu jest to, żenie jest on 
wcale żartem. Panowie ci znają ulicę lw ow ską

tylko z artykułów CzAsu, któremu wszystko, co 
nie jest sajonem albo przedpokojem, wydaje się — 
barykadą. Z  tego punktu widzenia, nswet nie­
winne i spokojne Towarzystwo narodowo-demo- 
kratyczne uchodzi za organizację rewolucyjną, la­
da fakelcug przybiera rozmiary zdobycia Bastyl 
li, p. Malisz staje się Muratem, p. Schmitt Ro- 
bespierem, a pan Romanowicz Dantonem. Ależ 
to wszystkim tym czarnowidzom, konserwatystom, 
oględnym i trwożliwym ludziom — wypłatała „o- 
pozycja“ porządnego figla! Oni chcieli sami je ­
dni być lojalnymi, chcieli odbijać korzystnie od 
zgrai demagogów, rewolucjonistów, sankiulotów, 
ażeąy im lojalność poczytano za wielką zasługę, 
do nieba o order wołającą. Aż tu — trom, trom,’ 
tromtadrata! nadciąga oddział mężów, stojących 
na straży godności i ducha narodowego, i oświad­
cza gotowość stania na straży — przed pałacem 
namiestnikowskim, skoro najmiłościwszy c e s a r z  
a n a s z  k r ó l  obdarza nas swoją bytnością. Prze­
padł mój order! J a , jedyny dotychczas mjalny, 
inspirowany i subwencjonowany kronikarz po 
tej stronie Sanu, nie będę nawet spostrzeżony w 
tłumie, zniknę między demokratami, będę zapo­
m niany— bo jeżeli większa jest radość zjeduej 0- 
wieczki odszukanej, aniżeli z 99 niezgubionych, 
to o ileż większe musi być wesele w królestwie 
Niebieskiem, gdy 160 owieczek, na pół już straco­
nych, ni ztąd ni zowąd stanie do apelu! Ale tak 
być powinno, bo jak słusznie powiada Uzienmk 
L w o w s k i ,  w walce parlamentarnej należy rozró­
żniać między rządem a koroną, zwłaszcza gdy ko­
rona jest nasza, galicyjska, a rząd przedlitawski.

Z tem wszystkiem, jeden z moich znajomych, 
szanowny doktor*, twierdzi, że opozycja nasza 
źle pełni swoją służbę. Była już nawet mowa o 
tem czy fiienależałoby odkomenderować kilka lo­
gicznie m yjących  indywiduów ze stronnictwa gu- 
wernemeńtalnego, by przez parę miesięcy pełniły 
dla dobrego przykładu obowiązki skrajnej Opozy 
cji, jako czynnika, dosyć potrzebnego w życiu pu 
blicznem i parlamentarnem. Indywidua te miały­
by stanąć na straży tak idei, jakoteż pisowni pob 
skiej, przyjętej na kongresie dziennikarskim w 
Krakowie. Przedewszystkiem zaś ta opposition- 

\ modele miałaby rozstrzygnąć stanowczo, czy  Ga­

licja może być uważaną jako część Polski, i czy 
w takim razie powinna mięszać się do organiza­
cji politycznej innych królestw i krajów cesarza 
Jegomości, jak tego żąda program Smolki. Dzi- 
mejsza bowiem opozycja podała w wątpił- 
wość, atali Galicja jest ziemią polską, Najpierw 
przemawiała gama bardzo złą polszczyzną, a na­
stępnie, w ślad za Kinklem, oświadczyła (obacz 
nr. 193 Dziennika Lwow. z dnia 21. sierpnia 1868), 
że Rnś, jako niemówiąca po polsku', uchwalić 
ma dopiero, zapewne przez powszechne glosowa­
nie, czy chce należeć do Polski. Po pięcinsel 
latach, mezakwestjonowane nigdy prawa Kazimie­
rza Wielkiego do dziedzictwa po Trojdenie mazo­
wieckim, uległy tedy skardze prowizorjalnej, 
unia horodelska i lubelska uznane są za nie­
ważne, i będziemy1 się musieli procesować z Mo­
skalami i z opozycją o przynależność do Polski. 
Z tego wynika, że szanowny mój znajomj dr * 
ma zupełną słuszność, i że konieczuie potrzeba 
będz,e założyć szkółkę.1,pozycyjną w celu kształ­
cenia młodych galicyjskich t y g r y s ó w  i takich 
którzyby nimi zostać chcieli. ’

roiS aZl P° 8p W f ejmow'ych do Krakowa na powitanie Najj. Państwa dał powód do małego
rtpn^°k°at ^oienia, świadczącego , że wyobrsżenia
™  .  r V ° T 0ne są u nas poza Towa-

ystwem narodowo-demokratycznem i mimo krzy-
pvmv,imtnei ™ więcej' „plugawych14 (styl opozy- 
cyjny) na to Towarzystwo. Z  powodu tego wy­
l i  P, iel.ono postów na trzy odrębne 

a!iy, do pierwszej policzono arcybiskupów, 
biskupów, książąt i tp. i wręczono im bile- 
J  oa .y. Pierwszej klasy, innym zaś dano bilety 

- 1 ociej klasy. Panowie posłowie, zdziwieni nie­
mało takiem zastosowaniem równouprawnienia 
wszystkich stanów, oddali bilety: dotychczas nie­
wiadomo, jakim sposobem kierownicy tej jazdy 
załatwią tę trudność parlamentarną. Braknie 
podobno wagonów Lszej klasy dla wszystkich po­
słów; najpraktyczniejby więc było , gdyby wszy­
scy jechali drugą klasą— chyba że wolą podzielić 
się na dwa transporta.

Wybuchła także druga kwesfja o równou­
prawnienie, tą razą w c. k wyższym sądzie kra­
jowym, który postawił się przypadkiem na slttuo-
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nieuzasadnione, bo osoby takie jeźli skazane są, 
więc nie są podług §. 2. wybieralne; zaś jeżeli 
się znajdują pod śledztwem, natenczas to należy 
do ustawy o nieodpowiedzialności posłów i wtedy 
sejm sam ma prawo rozstrzygania.

K o c z y ń s k i  oświadcza, że co do drugiego 
j69t zaspokojony, ale co do pierwszego, toby ży* 
ozył sobie, by krydatarjnszów lekkomyślnych 
przez 3 lata po skazaniu wykluczyć od prawa 
wyboru i wybieralności.

H ó n i g s m a n n  robi uwagę, że kryda, z 
lekkomyślności pochodząca ($. 486 k. k.), nie na­
leży do przestępstw hańbiących.

Sprawozdawca W  o d z i c k i jako nieprawnik 
nie umiał dokładnie usunąć „wątpliwości posła 
Soczyńskiego.

Przystąpiono do rozprawy specjalnej.
D o §• 2. wniósł K o c z y ń s k i  poprawkę o 

dodanie w stosoWnem miejscu wyrazów „lub kry- 
dę lekkomyślną* i zacytowanie w nawiasie §. 486 
k. k. Sam bowiem Honigsmann przyznał, że prze­
stępstwo to nie jest podciągnięte pod tę ustawę 
jako niehańbiące; ja zaś krydatarjusza, z lekko­
myślności trwoniącego cudzy majątek, uważam 
za większego przestępoę niż złodzieja lub rabusia. 
Wniosek Koczyńskiego poparto bardzo licznie.

W  o d z i e k i Henryk: Sądzę, że Koczyński 
za daleko się posuwa, kładąc lekkomyślność na 
równi ze zbrodnią. Co do jego  poprawki nie po­
rozumiałem się z komisją, nie mugę przeto imie­
niem tejże coś powiedzieć* Mojem wianiem je ­
dnak nie zaszkodziłaby ona godności sejmu.

K o m i s a r z  rządowy robi uw agę, że przed­
łożenie rządowe opiera się ha postanowieniach 
noweli karnej, która krydy lekkomyślnej nie pod­
ciąga pod kategorje wykroeheń hańbiących.

Głosowane nad 8. 2. wraz c  poprawką K o­
czyńskiego, i l  ten został przyjęty. Jeatto zda­
niem naszem bardro naturalna rzecz, by  człowiek, 
który pod śledztwem stojąe obwiniony o krydę 
lekkomyślną, pozbawiony jest prawa wyboru, 
miał takowe nieograniczenie po skazaniu, a na­
wet może przed odbyciem kary.

Do §, 3. wniósł K o e z y ń s k i  poprawkę, 
by zacytować w oduośuem miejscu S. 2. H ó- 
a i g s m a n n  ąwąza cąły 8. 3. za zbyteczny, po­
nieważ co do skazanych mamy $. 2 . ,  a co do 
zostających pod śledztwem, to na to będzie usta­
wa o nieodpowiedzialności posłów.

K o m i s a r * rządowy nadmienia , że «koro 
sejm postanowił krydę mkkoDydlntą uważać za 
przeszkodę prawa wyboru, przeto należałoby o- 
znaezyć termin: t a  jak dłago,?

H o n i g  s m a n a odpowiada, ie  to już jest 
w j .  2. : trzy »aśa.

Po przemowie jednak W o  d a l e k i e g o ,  że 
S. ten nie jest ta sakodliwy, bo ustawa właściwie 
jest nie dla prawników, ale dla lodzi, którzy się zaj­
mują wyborami, i nie mają sposobności szperać po ' 
kodeksach, $. 2. przyjęto* poprawką Koczyńskiego. 
3$. l .,4 . i tytuł ze wstępem, przyjęto bez rozpraw. .

Trzecie eeytaoio wszakże dla wątpliwości, o 
których donieśliśmy wczoraj, odłożono.

Następujące z kolei porządku dziennego 
sprawozdanie Wydziału krajowego o wyborach 
poselskich odłożył marszałek do późniejszego po­
siedzenia, a przystąpiono do wyboru jednego za- 1 
stępcy członka Wydziału krajowego z k u r j  i 
m i a s t  i I z b  h a n d l o w y c h .  Glosujących 
było 15. K a m i ń s k i  Ignacy został Wybrany, 
otrzymawszy 10 g łosów ; Hbnigśmann otrzymał 
3 głosy.

Podczas skrutininm uzasadniał P a w l i k ó w ,  
swój wniosek względem rewizji ustawy krajowej 
o języku wykładowym w myśl zasady równou­
prawnienia, wyrażonej w §• 19. ustawy zasa­
dniczej o ogólnych prawach obywateli. Wpraw­
dzie rząd zrobił sejmowi przedłożenie względem 
zmiany §. 3. tejże ustawy krajowej, t. j. wzglę­
dem usuuięcia przymusu uezeuia się drugiego ję ­
zyka krajowego w szkołach ludowych i średnich, 
ale to zastupnyków naroda nie zadowala, bo jak 
już słyszeli z odpowiedzi komisarza rządowego 
wczoraj na interpelację ich" co do wyznaczenia 
dla języka ruskiego tylko 2 godzin tygodniowo, 
język polski jako wykładowy ma we wszystkich

wisku lwowskiej feady miejskiąj co do żydów. 
Minister sprawiedliwości zawezwał sąd do oświad­
czenia się w sprawie nowych posad adwokackich, 
które mają być utworzone w Galicji, i do zapro­
ponowania odpowiednej liczby kandydatów. Na 
wniosek referenta zgodził się senat, by zapropo­
nować 25 kandydatów, między tymi połowę (za­
pewne 121/ , )  żydów, a połowę chrześcian. Trudno 
pojąć, do czego ma prowadzić ten podział kan­
dydatów na kozły i barany, i “ a czem on się o- 
piera w ustawie, która nie zna osobnych adwo­
katów żydowskich a osobnych chrześoiańskich. 
Tymczasem senat nietylko faktycznie tak ufor­
mował stosunek kandydatów-żydów do chrześcian, 
lecz w motywach dotyczącej nchwały twierdzi 
wyraźnie, iż podział taki odpowiada „ściśle poję­
tej sprawiedliwości.* Tą razą, „ściśle pojęta 
sprawiedliwość* wyszła na niekorzyść żydów, bo 
nierównie więcej było kandydatów żydów niż 
chrześcian. Ale nie chodzi tu o konsekwencje; 
przedewszystkiem powinno być zasadą, iż wy­
znanie niema żadnego wpływu na nominacje i tp. 
Tak bardzo rząd przedlitawski zamierza nas nie­
uków cywilizować za pomocą liberalnych ustaw 
zasadniczych i wyznaniowych, a w praktyce sam 
z niemi oswoić się nie m o że !

Czynności sejmowe były w tym tygodniu 
bardzo mało interesującemi tak dla „ulicy,* jako 
też dla „promenady.* Natomiast szanowny mój 
kolega , F. R., zaalarmował część prowincji swo- 
jem i studjami sejmowemi. Pan F. R. jćst taj­
nym członkiem Towarzystwa narodowo-demokra- 
tycznego, i j ftko taki, pozwala sobie od czasu 
do czasu robić o osobaeb, więcej niż wielmo­
żnych, uwagi, mniej niż imiżon*.* Sprawiło to, że 
cały obwód tarnopolski wydał jednogłośny okrzyk 
obnrzenia z powodu, iż tenże pan F. R. wyraził 
życzenie postawienia swojej kandydatury na miej­
sce jednego z nieobecnych w  sejmie posłów tego 
obwodn. Prezes Rady powiatowej tarnopolskiej 
nadesłał do redakcji Gasety Narodowej zapewnie­
nie, iż wie 2e żródła a„ tentyCzn0go, jako ów  nie-

szkołach średnich przewagę, i nauka jego zajmu­
je po 3 godzin tygodniowo dlatego, że jest w y­
kładowym. Z  tego dobrodziejstwa język ruski 
może korzystać tylko na gimnazjum pierwszem 
we Lw ow ie, gdzie w 4 klasach niższych jest 
wykładowym. Język ruski przeto nie zyska nic 
na tem przedłożeniu rządowem. Oprócz tego 
innne §§. rzeczonej ustawy krajowej zdaniem „za- 
stupnyczestwa russkawo* nie zadowalniają zasa­
dy równouprawnienia, dlatego potrzebują rewizji. 
Prosi tedy Pawlików, aby wniosek jego odesła­
no do komisji edukacyjnej. —

Izba przychyliła się do tego życzenia.
Nastąpiło pierwsze czytanie wniosku M i n- 

k o w  i c z a o zniesienie ustawy o funduszu zapa­
sowym aa budowę „i aaprawę budynków para­
fialnych.

M i n k o w i c z, biedaczysko lepiej mówiący 
po pólsku niż pó rusku, ale wciągnięty do fra­
kcji swiętojurskiej, silił się przemawiać po rusku 
za swóhn wnioskiem, czytając z pisma, leżącego 
przed nim. Z  początkn szło mu jako tako, ale 
później zaplątał się w wyrazy w gnście tym jak 
„sowerszenuo* i „udowolstwije* i ledwo potrafił 
dokończyć życzenia, by wniosek jego odesłać do 
komisji administracyjnej.

Sejm jedynie przez w zgląd , że wniosek po­
chodzi od mieszczanina obałamuconego, odesłał 
go do komisji; ztamtąd jednak wyjdzie zapewne 
z propozycją przejścia do porządku dziennego, 
ponieważ trudno usuwać ustawę bardzo zbawien­
ną, ale zanadto jeszcze świeżą, by włościanin, nie- 
patrzący w przyszłość, mógł się był przekonać o 
jej zbawienności. Dopiero kiedy takie fundusze 
zapasowe wzrosną i lud uczuje ulgę z nich przy 
konknrencjacb, natenęzas przestanie szemrać isłu- 
chać podszeptów, schlebiających jego opnszczoności.

Z  porządku dzienuego przyszło pierwsze czy­
tanie p r o j e k t u  a d r e s u  do Najj. Pana, wnie­
sionego przez K o w a l s k i e g o  i spółkę.

K o w a l s k i  otrzymawszy głos, zaczął od słów, 
któremi jnż poseł Zyblikiewioz uzasadniając 
swój Wniosek z dnia 24. sierpnia b, r. scha­
rakteryzował konstytucyjność Anstrji. Od rokn 
1848 mieniają się w Anstrji rozmaite systemata; 
jeden obala dragi, przeżyliśmy rozmaite fazy 
knnstytneyjności, i pauzy, i prowizorja, a od rokn 
l86U, od dyplomu październiKowego panowały 
różne zasady konstytucjonalizmu, aż nareszcie po 
ugodzie z Węgrami, nad którą mówca ubolewa, 
5® przyszła do skntkn bez ndziału zastupnyków, 
doozekśfiśmy się zasadniczych ustaw grudnio­
wych 1867 r., które pod względem „ustrojstwa* 
monarchii, nie mają nad siebie nic sprawiedli­
wszego. Orzekają bowiem i wprowadzają w ży­
cie r ó w n o u p r a w n i e n i e .  Ja bym rad, powia­
da p. Kowalski, abyśmo sia tych ustaw derżały 
oboima rukamy, bo ony sut’ zakładczyny (Głosy: 
■Gb to znaczy?) do gmachu konstytucyjnobo. 
Wszakże, powiada dalej Kowalski, komuś chcia­
łob y  ślę tia tej „zakladczyni* zbudować sobie 
„paliitu,“ W któtejbyśmy „ne pomistyły sia i ne 
mały nawit odnoj komnaty.* My zaś chcemy 
tylko spokojnej komnaty dla siebie. Chcemy,

„wsi narody buły pry kupi* a nie jeden od 
drugiego, i żeby jednym nie przyćbodżiło do gło­
w y, „stróity sobi filwarki i pałaty pobicz nas.*

Żdaniem mówcy ustawy te zawierają wszy­
stkie wymogi. Ale jeżeli każdy ma się stać 
uczestnikiem życia konstytucyjnego, natenczas 
musi się starać o swoje własne organa do tego. 
Szkodzi w tym względzie zawczesne „opikuństwo* 
nad gromadami, jak i „opiknństwo* gromad nad 
„pojedynokimy.* W  takim składzie rzeczy nie 
przyjdzie nigdy „w  chati naszoj prawda nasza.* 
Tu „kurką najbolsza.* (W esołość; głosy: Co to 
znaczy?) Mówca nie troszcząc się dalej, czy go 
kto rozumie, czy nie, powiada, iż się nie będzie 
wdawał w rozbiór przeszkód „rozwitja tiełes kon­
stytucyjnych,* ale chodzi mu o to, aby jerięn ży­
wioł drugiemn nie stawał na zawadzie; „jesły 
jeden druhoho szanowały potrafyt, to potrafyt i 
polubyty.* Chodzi mu o to dalej, aby „ne po- 
zwołyfy bilsze drobyty Awstrju naszu,* niech 
będzie jedność, bo „my choczem takoj sylnoj 
Awstrji,* ale obok tego chcą dla siebie „rowno-

obecny poseł jest rzeozy wiście chorym. Jakiś pan 
J. J. wypisał się jeszcze obszerniej w tym przed­
miocie, stając z wielkim ferworem w obronie hra- 
biego-posła. Bardzo to pięknie ze 9trony oby­
wateli obwodu tarnopolskiego, iż tak mocno po­
pierają swego reprezentanta, nawet po za sejmem, 
ale ja jednakowoż zataję przed moim kolegą,

!>anem F. R., treść ow ego  listu pana J. J .— Ko- 
ega mój miewa czasem napady Złośliwości, i 

gotów jeszcze zwrócić się nietylko przeciw posło­
wi, ale i przeciw wyborcom, którzy wyprawiali po­
sła zamiast do sejmu, do wód za granicę, i NB. 
jeszoze kontenci są z siebie i z niego. Gdyby 
tak postąpiły wszystkie obwody, stałoby Się 
wkrótce zadość życzeniu p. Kowalskiego, bo 
tylko kurja włościańska decydowałaby w sejmie. 
Teraz jeszcze Bogu dzięki nie zanosi się na he­
gemonię frakcji, do której należy p. Kowalski. 
Szanowny ten poseł niemało był zdziwiony wczo­
rajszym losem swego wniosku, za którego prze­
słaniem do komisji głosował na lewicy sam tylko 
Smolka. Pierwszy to raz może zastupnyki na­
roda, z bólem serca patrząc na tego posła, ża­
łowali, dlaczego każdy włos w jego wąsaeh nie 
jest .osobnym Smolką, któryby na wezwanie księ­
cia marszałka wstał ' na poparcie odesłania ich 
wniosku do komisji. Tymczasem stało się — pro­
jekt adresu o osobny Wydział krajowy, dla je­
dnej trzeciej części kurji włościańskiej, o prze­
dłużenie *n infinitum opieki wiedeńskiej nad nami 
i f. p. został bez bola złożony ad acta, a pnbli- 
ozność na galerjach spostrzegła z ubolewaniem, 
że wymknęła się jej sposobność przysłuchania się 
ciekawej rozprawie, prowadzonej w różnych a 
różnych językach rnskich i russkich. Sposobność 
taka jest teraz już nieocenioną, bo wnosząc z u- 
sposobienia ludu, przyszłe sześciolecie sejmowe, 
jeżeli go Bóg da doczekać nam i matce-Przedli- 
taw ii, obejdzie się zupełnie bez opozycji filolo­
gicznej.

prawnosty,* t. j. aby „sia namy nykto ne opiko- 
waw, aby kożdyj maw sw oje ; my na toje nama- 
hajem, abyśmo sia samyi starały o sebe, i u- 
walniajem od toho trudii innych.* Nie wchodzi 
wreszcie w to, jaki los czeka jego „naczerk," ale 
„mołczaty uważawbym hriohom.* Co do formal­
nego traktowania, wnosi, aby projekt ten „dla 
sochra9zezenja“ (liczne głosy: nie rozumiemy !) 
odesłany został do tej samej komisji, co obra­
duje nad wnioskami Smolki i Zyblikiewicza.

Rezultat głosowania nad tym wnioskiem wia­
domy; powstali za nim tylko zastupnyki, kilku 
włościan ruskich, którzy sami nie wiedzieli co 
podpisali, i Smolka. Książę marszałek dłngo wy­
trzymał stojących, zanim ogłosił, że projekt K o­
walskiego został odrzucony. Kowbasink wyszedł 
przed głosowaniem ze sali.

Myśleliśmy, że będzie jakie „zajawłenje*, ale 
do tego nie przyszło. Wyńieśli ślę tylko cicha­
czem do przyległej sali na cygara.

Potem poseł C z e r k a w s k i  uzasadnił po­
krótce wniosek swój o zaprowadzenie języka pol­
skiego jako wykładowego w tutejszej akademii 
technicznej. Słów jego trudno było dosłyszeć 
wśród gwaru, na galerjach i w sali panującego 
po scenie z projektem adresu moskiewskiego. 
Tyle tylko mogliśmy wyrozumieć, że Zaprowa­
dzenie wykładów polskich uważa szanowny 
poseł za całkiem naturalne następstwo zapro­
wadzenia tychże wykładów w szkołach realnych, 
a to nietylko w interesie dydaktyki, ale i w in­
teresie samejże wiedzy Fachowej. Akademia te­
chniczna przeznaczona jest kształcić kierowników 
fabryk i zakładów technicznych w kraju. A więc 
już dla samego stosunku dyrektorów tychże do 
robotnika krajowego, konieczna jest wiedza, na­
bywana w języku krajowym. Ponieważ całe usta­
wodawstwo co do szkół technicznych, nawet po­
dług ustawy grudniowej, należy do sejmu krajo­
wego, przeto o kompetencję tu sporu być nie 
może. A o praktycznej łatwości zaprowadzenia 
wykładu polskiego w akademii technicznej, także 
nikt nie będzie wątpić, skoro mamy dziś już wię­
kszą część profesorów, którzy w tym języku mo­
gą wykładać.

Wniosek Czerkawskiego przekazano komisji 
edukacyjnej. Nie przesądza on w niczem przy­
szłej reorganizacji akademii.

Koniec posiedzenia o godz. */2l  w południe. 
Następne jutro w poniedziałek; porządek dzien­
ny: 1) Sprawozdanie o wyborach poselskich; 2) 
sprawozdanie komisji dla wniosków Smolki iŻ y -  
blikiewicza o projekcie adresu i rezolucji; 3) e- 
wentualnie wybór delegatów do Rady państwa.

P r z e g l ą d  p o l i t y c z n y .
A u str ja  i W ę g r y . Dr. Smolka przesłał list 

do redakcji dziennika Morgenpott, w którym pro­
stuje podaną przez wiedeńskie dzienniki wiado­
mość, jakoby sprzeciwiał się wyznaczeniu na przy­
jęcie cesarstwa z funduszów krajowych 25.000 zlr. 
dlatego, jakoby uważał ten wydatek za zbyte­
czny, ale dlatego przemawiał przeciwko temu, bo 
weule jego przekonania milejby zapewne było ce- 
sarstwn, gdyby lndność dobrowolnie, bez pom ocy1 
jąkjobś funduszów przyjmowała doatojnyeb gości.

Na cześć p. Pratobevery, marszałka niższo- 
austrjackiego sejmu, dali dnia 17. b. m. człon­
kowie tegoż sejmu wielki bankiet, na którym 
minister Berger rzekł między innemi, że ludzie, 
którzy pracowali nad zbndowaniem konstytucji 
austrjackiej, i którzy jeszcze wczoraj byli jej g o ­
rącymi obrońcami, ebeą ją dziś obalić i zburzyć. 
Każdy naród, nawet każdy narodek, chciałby 
dziś wyszukać dla siebie nowe prawo państwowe. 
„Lecz my, ciągnął dalej minister, z niemiecką 
wytrwałością i wiarą popieramy konstytucję, 
którą bez żadnych zakulisowych myśli wprowa­
dziliśmy w życie. Mamy wielką niemiecką o j­
czyznę, leoz na zagraniczną monarchię nie zwra­
camy naszych oczu. Na podstawie konstytucji, 
z prawami konstytucji w ręka, chcemy przepro­
wadzić zgodę między pojedyńczemi ludami Au- 
strji, gdyż przed naszemi oczami widzimy tylko 
Austrję.*

Obrady sejmów krajowych nie przedstawia­
ją  nic uwagi godnego. Chyba to zanotujemy w 
tej kwestji, że w każdym numerze każdego wię­
kszego dziennika niemieckiego czytać możua la­
mentujące korespondencje z Bema i z Pragi, w 
których korespondenci żalą sia na opieszałość 
niemieckich posłów, tak, że aby zebrać komplet, 
wypadnie ohyba do każdego z osobna wysyłać 
zaproszenie na każde posiedzenie.

Jak wiadomo, złożyło pięciu urzędników-p0;
słów do sejmu pragskiego czeskiej narodowości 
swoje mandaty poselskie, aby nie przyjść w ko­
lizję ze zwierzchnością, gdyby eheieli postępo­
wać wedle swoich przekonań. Rozpisano już 
więc na ich miejsce wybory. Czeskie dzienniki 
ogłaszają listę kandydatów na te krzesła posel­
skie, ale takich, że z pewnością nie można się 
spodziewać, aby je wśród obecnych okolictLośei 
rzeczywiście zajęli, gdyby byli wybrani-

jeden z korespondentów do paryzkiej Liberii
donosi, i e  Czósi robili starania u rządu moskiew­
skiego, aby emigranci czesey, w skntek surowo­
ści obecnego postępowania z nimi rządu anstrja- 
ćkiego, znajdywali pomieszczenie przy urzędach 
moskiewskich. Rząd carski miał odpowiedzieć od­
mownie.

List pasterski biskupa Linou skonfiskowano 
za to, że treść jego zawierała zbrodnię zaburze­
nia spokojności publicznej.

W przystani tryesteńskiej stoi obecnie' floty- 
ia  amerykańska, zostająca pod osobistą komen­
dą wódza ' morskiej s iły  zbrojnej Stanów Zje­
dnoczonych, Farraguta. Władze austrjaokie przy­
jęły zaatlantyckich gości bardzo uprzejmie.

Z iem ie  p o lsk ie . Warszawska policja roz­
kazała, aby każdy właściciel domu przygotował 
na przybycie cara dwa sztandary, jeden mo­
skiewski, a drugi narodowy polski. Każdy pyta 

o co sztandar narodowy? Na przyjęcie Ale- 
sandra II. minister finansów dał 30 tysięcy 

rubli, z której to sumy obrócono jedną część na

wydzierżawienie hotelu Europejskiego, gdzie car 
stanie z całym swoim dworem.

Z Warszawy piszą do LJ&ennUta Poznańskiego 
p. d. 12. b. m.: Donoszono już kilkakrotnie, że 
wielu ministrów moskiewskich przybędzie do W ar­
szawy. Obecnie podają, że car Aleksander przy­
będzie d. 26. września. W  świcie cara znajdo 
wać się będzie zarządzający ministerstwem dwo­
ru carskiego hr. Adlerberg, i szef żandarmów, 
hr. Sznwałow. Kanclerz państwa, ks. Gorezakow, 
i minister wojny, Milutyn, przybędą jednocześnie 
z carem. Minister spraw wewnętrznych, Tima- 
szew, i oświeceniapnblicznego, hi Tołstoj, przy­
będą d. 27. bm. Tym sposobem będzie w W ar­
szawie 6 ministrów; niewiadomo, ezy i pozostali 
trzej ministrowie (sprawiedliwości, skarbu i_robót 
publicznych) przyjadą w tym samym czasie.^ Mi­
nister spraw wewnętrznych, jenerał Timaszew, 
ma zwidzić niektóre gnbernie Kongresowego kró­
lestwa. Znowu zachodzą w głowę, czy car przy­
wiezie z sobą coś więcej jak założenie Towarzy­
stwa kredytowego miejskiego, lecz dotąd nawet 
żadnych niema pogłosek, a czyniące domysły o- 
soby każą się spodziewać jakiegoś przebaczenia, 
mającego się wydać na wielkim balu w Warsza­
wie. Tymczasem komitet urządzający, w myśl u- 
kazn o nadania pewnych ulg urzędnikom, spa­
dłym z etatu, ogłasza rozporządzenie o wypłacie 
tymże urzędnikom pensji częściowej, bądź jedno­
razowo, bądz przez pewną liczbę lat, stosownie 
do czasu pozostawania w służbie. Przygotowania 
na przyjęcie wzmiankowanych osób są  nkoń 
ezone, a policja podwaja czynność, aby miasto 
przybrało nroczystą postać. Dwa święta dwor­
skie w tym tygodniu przeszły ze zwykłemi cere­
moniami na zamku, dzień wczorajszy był prócz 
tego jubileuszem dwóchsetletnim pewnego pałka, 
który wraz z innym pułkiem (litewskich ułanów,

Ieżeli się nie mylimy) otrzymał nowe sztandary. 
Uświęcenie ich przez arcybiskupa prawosławne­

go, odbyło się na placu Saskim wobec namiest­
nika, hr. Berga, i wszystkich wysokich urzędni­
ków wojskowych i cywilnych. Jeden ze świętu­
jących pułków brał udział w bitwie z Francuza­
mi w h 1812, to też na sztandarze jego jest na 
pis mniej więcej taki: „za waleczność w  bitwie z 
wrogami w r. 1812*. Namiestnika witała wojsko 
okrzykami.

Znaczua bardzo jest liczba pielgrzymów, u- 
dająeycb się do Częstochowy. Wyaik to okoli­
czności, w jakich żyjemy. Im większy jest u- 
ctsk, tem silniejszą wiara religijna, lepszą obie­
cującą pzryszłość. Dyrekcja dróg żelaznych wy­
prawiła w tym celu kilka nadzwyczajnych poeią 
gów za opłatą zniżoną i bezpłatnym powrotem.

W g eh ód . Położenie aa Wschodzie saezyna
przybierać coraz groźniejsze kształty. Aby czy­
telnicy nasi mogli mieć dokładne wyobrażenie o 
tamtejszych stosunkach, przytaczamy za Gmrespon 
dance du Nord-Eu następujący list z Oarogrcdu, 
pochodzący z bardzo poważnego źródła, w którym 
się znajduje niemało ciekawych szczegółów :

„Konstantynopol d. 2. września.
„Patrząc na wypadki, przygotownjąoe się na 

Bałkańskim półwyspie, trudno nie przyjść do 
przekonania, że położenie państwa Osmańskiego 
nie było nigdy krytyezniejszem jak w chwili o- 
beonej. Ostatni napad na ziemię bółgarską, nie 
miał na eelu, jak tylko przekonać się «  sile 
Turcji. Dziś przygotowuje się nowy napad, i to 
nierównie lepiej obmyślany, a niżeli popreedni. 
Nie uważajcie mnie za alarmistę. Wiadomości 
moje pochodzą z najlepszego źródła. Zacząwszy 
od Gałaeau, a skończywszy na Belgradzie, na 
całym lewym brzegu Duuaju tworzą się nowe 
oddziały powstańcze, pod okiem władz m iejsco­
wych. Ochotnicy przechodzą spokojnie m w kie 
wską granicę i cale terytorjum rumuńskie, i u 
zbrojeni udają się na wskazane im stanowisko. 
Moskiewscy oficerowie, nie zadając sobie nawet 
tyle pracy, ile potrzeba aby się przebrać, kierują 
wazystkiemi przygotowaniami; mówiąc krótko 
Moskwa ckae etę całkiem wkmaskewać, dby  -tem 
łatwiej uczynić coś stanowczego. Rząd rumuń­
ski jest jej powolnem narzędziem, pozwala przeto 
robić wszystko, odpowiadając na reklamacje mo 
carstw zachodnich oiągłemi zaprzeczeniami. Co 
Się tyczy rejencii serbskiej, która dawniej zdawała 
się nie sprzyjać moskiewskiej polityce to i ona 
zaczyna iść za prądem opinii publicznej, domaga­
jącej się walki z Turcją.

„Dowiadujemy się że rząd Francuzki zapytywał 
w Bukareszcie, dlaczego tak wielka ilość broui 
nadchodzi tam z Moskwy, na co p. Bratiano od­
powiedział, że Rumunia kupiła w rzeczy samej 
15 tysięcy karabinów w Berlinie, które za ze­
zwoleniem petersburskiego gąbiqętu nadchodzą 
przez Moskwę.

„Cała Turcja europejska, zacząwszy od mo­
rza Adrjatyckiego i greckiej granicy, a skończy­
wszy o a  morzu Czarnem i Dunąju, jest pokryta 
siecią intryg, których główny wątek znajduje się 
w rękach moskiewskich konzulów. Od niejakie­
go czasu, zapominając o swym urzędowym cha­
rakterze, rozwijają oni gorączkową czynność, sy­
pią pieniądzmi i ściągają nowych ochotników. 
Szczególnie konznlowie w Ruszeznkn i Filipopolu 
działają niezmordowanie. Moskwa chciałaby 
perjodyeznemi powstaniami utrzymywać tnreckich 
chrześcian w eiągłem rozdrażnienia, aby w ten 
sposób przeszkadzać Wysokiej Porcie w przepro­
wadzeniu reform. Stan ten będzie trwał tak dłu­
go, dopóki wszyscy chrześcianie, wspierani przez 
Serbię i Rumumę, nie uznają za stosowne pod­
nieść się jak jeden mąż. Moskwa pospieszyłaby 
Sama w ich obronie, lecz aby wojna mogła się 
wszcząć między nią a Turcją, potrzeba wpierw 
wypadków ua Zachodzie. W ięcie, ie  Bółgarów 
i Greków dzieliła dotychczas narodowa niena­
wiść, i ie  powodem tej niechęci była przewaga 
hierarchii greckiej nad ludnością bółgarską. Dziś 
dzięki staraniom moskiewskich ajentów, oba te 
ludy zhratały się najserdeczniej — a komitety 
bófgarskie, działające w Gałaczu i Bnkaręszcie, 
wysłały do Aten delegatów, aby między Grecją 
a Bójjgarją zawrzeć ścisłe przymierze.*

„Sami Grecy poczynili pierwsze kroki do tej 
zgody, wysławszy znaczne sumy komitetowi w 
Bukareszcie. Sojusz teo należy uważać za fakt
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dokonany, i trzeba przyznać, że palmę zwycięz- 
twa należy tu przyznać moskiewskim ajentom. 
Po wsiach bółg&rskieh propaganda moskiewska 
nie zrobiła jeszcze zbyt wielkich postępów, ale 
zato po miastach zawładnęła ona wszystkie umy­
sły. Pomimo tej agitacji, władze tureckie są pra­
wie bezczynne. Od czasu jak Mitbad-basza wró­
cił do Carogrodu, przysłowiowa nieudolność Tur­
ków kwitnie w całej Bółgarji. Jeśli im kto mó­
wi, że nad ich głową gromadzą się niebezpieczne 
chmury, mogące ich zalać ulewą, oni odpowiada­
ją na to ze zwykłą flegmą, że Turcja niępo- 
trzebuje się niczego obawiać, gdyż jej istnienie 
jest potrzebnem dla całej Europy. Jak się okazu­
je, chcą aby Zachód bronił ich bez ich własne!

fpizfliła. 9 JftSpWtf
Czytamy w jednym z peszteńskich dzienni­

ków ; „Bółgarzy przesłali sułtanowi rodzaj ulti­
matum, niezapowiadające monarchii jjic  dobre­
go. Po raz pierwszy oświadczają oni w tem pi­
śmie, że udają się do sułtana nie jak do nieprzyja­
ciela, lecz jak do swego prawego pana, którego 
proszą o nadanie im narodowego rządfl; jłjjpją o- 
ni dobrym chęciom padyszachow ie postępowanie 
jego urzędników stało się dla nich nieznośnem ; 
niepewność, fanatyzm i nieudolność nie pozwala­
ją przeprowadzić żadnej reformy. Memorandum 
kończy się temi s łow y: „Jeśli Wasza ces. Mość 
skażesz niniejszą prośbę na ten sam los co ze­
szłoroczną, tedy w Bółgarji krew potokami po­
płynie — a co się dalej stanie, o tem wie jeden 
tylko B ó g !“ Mówią, że sułtan odczytawszy sam 
ten memorjał zamyślał się głęboko i widocznie 
posmutniał.*

Dziennik 1'Etoile d'Orient, wychodzący w Bu­
kareszcie, podaje za fakt niezbity, że Wysoka 
Porta postanowiła zająć wojskowo całą Rumunię, 
* że pod pokrywką uspokojenia Bółgarów zgro­
madza nad Dunajem znaczne siły zbrojne.

Donoszą ze Skutari, że Reszyd-basza dał 
Zadośćuczynienie rodzinie Biby-Dody, gdyż kazał 
Postawić .nagrobek na grobie zgasłego wodza 
Mirydytów. Prócz tego dał on znaczną sumę 
Pieniężną matce i dwom synom Dody. Tera* 
Zniejszy naczelnik Mirydytów, Gioni, dowiedzia­
wszy się o tym czynie baszy, oświadczył, że od­
tąd może ręczyć za pokój w górach.

Wiadomo, że władze tureckie uwięziły trzech 
Greków, którzy, chcieli wręczyć admirałowi Far- 
ragutowi adres, domagający się uwolnienia Kan- 
dji. Pełnomocnik grecki przy Wysokiej Porcie 
domaga się uwolnienia swych rodaków, na co 
Turcja zezwoli tylko pod tym warunkiem, jeźli 
Wszyscy trzej przyrzekną opuścić niezwłocznie 
Państwo Tureckie. Pełnomocnik grecki nie chce 
Zgodzić się na podobne żądanie, w skutek czego 
stosunki między Turcją a Grecją są dziś bardzo 
naprężone.

Nieraz jnż mówiono, o czem i myśmy nad­
mieniali w swym czasie, że Ameryka myśli żą­
dać od Wysokiej Porty wolnego przejazdu przez 
Dardanele. Domysły opierano na tem, że admi­
rałowi Farragut nie broniono przejazdu na wo­
jennej fregacie przez tę cieśninę, którą traktat 
Paryzki zamknął dla wszystkich zagranicznych 
okrętów, z wyjątkiem francuzkich i angielskich. 
■Ło Patrie ogłasza teraz parę tureckich dokumen­
tów, z których w ypływ a, Ż6 Turcja bynajmniej 
Pie myślała wdawać się z Północnemi Stanami w 
Podobne rokowania, i że pozwolenie, udzielone
Farragutowi, było wyjątkowem, nienarnszającem
określeń paryzkiego traktatu.

K r o n i k a .

— mianowania. Na przedstawienie gminy miasta 
flohorodezan, nadała Rada szkolna posadę drugiego 
J»Uczyciela przy szkole trywialnej w Bohurodczanacb, 
dotychczasowemu zastępcy tej posady, panu Józefowi
U*lce.

Na przedstawienie komitetu szkolnego i ks. probo- 
,łOła z Moszczanicy, Rada szkolna nadała posadę nau- 
c*yciela, połączoną z obowiązkami organisty przy szko- 
"* trywialnej w Moszczanicy dotychczasowemu zastępcy 
teJ posady, panu Kajetanowi Ryżnerskiemu.

Na przedstawienie właściciela dóbr Bestwiny, Jego 
fesv Wys. arcyksięcia Albrechta, Rada szkolna krajowa 
Nkdała posadę pomocnika przy szkole trywialnej w Be­

stwinie, panu Józefowi Mercie.
W ogłoszeniu konkursowem z dnia 21. lipca b. r.

t4781 R. szk. kr. (pozycja la .) wcisnęła się pomyłka, 
tóra sie niniejszem w ten sposób prostuje, iż rzeczone 

"głoszenie dotyczy szkoły w Żukowie powiatu złoczow-
|kiego a nie kołomyjskiego.

Na przedstawienie komitetu szkolnego gminy Czer­
niejewa, nadała Rada szkolna krajowa posadę rzeczy­
wistego nauczyciela przy szkole trywialnej w Czernie- 
iowie, dotychczasowemu zastępcy tej posady, pauu Ba- 
tylemn Halikowskiemu.

— Gw iazdka Cieszyńska. Jest tu Pismo, które 
Przez niezmordowane, żadnemi intrygami nieprzyjażnych 
żywiołów zniechęcić się niedające poświęcenie Bwego 
redaktora, P- Józefa Stalmacha, promienie polskości 
'Wlewa na zniemczonym Szlązku. Obowiązkiem więc 
Uaszym obywatelskim jest, popierać to pismo wedle mo­
żności — a co najmniej, powinien każdy, kto je  odbie­
ra, poczuć się do obowiązku zapłacenia za nie. Dziwni

prenumeratorowie powiuniby przecież pamiętać, że 
nikt tych numerów, które oni raczą łaskawie odbierać, 
Wremnie nie drukuje, że p. Stalmach daremnie papieru

1o nie dostaje z nizkąd, i £e wreszcie c. k. poczty 
Sudarmo nie dostawiają im ich do domu.

— Nowa stacja telegraficzna. Dowiadujemy się, że 
•uiniBterstwo handlu pozwoliło urządzić stację telegrafi­
czną w Horodence, w skutek czego poczyniono już przy­
gotowania do budowy nowej linii-

— P rofesor Lipiński otrzymał od ministerstwa o- 
Awiecenia pozwolenie wykładania na wydziale filozofi­
cznym uniwersytetu lwowskiego swego przedmiptu nie- 
tjlko w języku niemihckim, ale i w polskim,

— Ks. G rodzick i został ukazem carskim z dnia 6. 
czerwca br. uwolniony od kary wygnania na bybir. 
Uwiadomiło o tem c. k. wspólne ministerstwo spraw 
Zewnętrznych za pośrednictwem ministerstwa obrony 
krajowej ks. Morgensterna, który robił starania o uwol­
nienie ks. Grodzickiego.

— Teatr m agiczny pana Berglieera, który obu­
dził wielkie zajęcie w Wiedniu, sprowadził się na jakiś 
czas do Lwowa. Dzienniki wiedeńskie chwaliły szcze­
gólnie przedstawiane w tym teatrze zjawiska duchów, 
jniniaturowe wodotryski,"-imitującę sztuki wodne w 
Wersalu i tp. F. Bergheer dawał pSźuiej przedstawienia 
w Krakowie.

(M. B.) W  K opeczyńeach  z dnia 3. na 4. bm. 
popełniona została, w kościele kradzież. Kobieta jakaś 
obca, włóczęga, skryta się po nabożeństwie w kościele 
na cbór, gdzie do nocy przesiedziawszy zdarła z obra­
zu Matki Boskiej korale, dukaty i inne kosztowne wota, 
zabrała z ołtarzy obrusy, w wartości przeszło 200 
złr., raniuteńko zaś wypatrzywszy, że wartownicy ko­
ścielni do domu już odeszli byli, przystawiła sobie dra­
binę, wewnątrz kościoła się znajdującą, do okna, i 
przez nikogo niepostrzeżona wylazła na dwór. Udało się 
jednak jeszcze tego samego dnia żandarmerji pochwycić 
złodziejkę, która zrobiwszy pół mili drogi schowała się 
była pod most murowany na gościńcu, do Trembowli 
prowadzącym. Rzeczy wszystkie skradzione nietknięte 
przy niej znaleziono. Tu należy się oddać pochwałę tak 
tutejszemu naczelnikowi gminnemu, który dowiedziaw­
szy się o tej zbrodni, rozwinął swoją czynność z naj­
większą gorliwością i porozsyłał natychmiast posłańców 
konno i pieszo na wszystkie strony, równie jak tutej­
szym c. k. żandarmom, a mianowicie komendantowi 
panu Lewkowi i żandarmowi Bugajskiemu, którzy ze 
zwykłą swoją energią patrolując nieopuścili najmniejsze­
go zaułka, dla wyśledzenia tej kradzieży. Kto wiec 
dobrze i pilcie szuka, ten znajdzie. Oby tylko ten przy­
kład pełnienia swoich obowiązków jak najwięcej znalazł 
naśladowców!

— Stosunki prasowe w e Francji. Dzienniki fran- 
cuzkie do tego stopnia poddane są samowoli rożnych 
władz rządowych, że niedawno Courrier de 1' Oueet otrzy­
mał urzędowe sprostowanie {communique) od — dowódzęy 
posterunku żandarmerji czyli kaprala (brigadier) w Alen- 
con. Redakcja zemściła się na autorze tego ciekawego 
sprostowania, drukując je ze wszystkiemi błędami orto 
graficznemi, popełnionemi przez szanownego brygadjera.

— Bibliografia. Z c. k. nadwornej i rządowej dru­
karni we Wiedniu wyszły właśnie „Ustawy zasadnicze 
państwa austrjackiego*, 16., zbrosz., cena 60 c. w, a. 
Przekład ten, dokonany według trzeciego wydania nie­
mieckiego, uzupełniony jeBt następująceuii ustawami 
konstytucyjnemu 1. Ustawa z d. 15. maja 1868, zmie­
niająca niektóre paragrafy w ustawie względem regula­
minu Rady państwa z d. 31. lipca; 2. ustawa z d. 29 
czerwca 1868, o przeprowadzeniu bezpośrednich wybo­
rów do Izby deputowanych Rady państwa, 3. U3tawa z 
d. 30. lipca 1867, o traktowaniu obszernych ustaw w 
Radzie państwa; 4- Ustawa z d. 25. maja 1868 moeą 
której wydają się zasadnicze postanowienia względem 
stosunku szkoły do kościoła; 5. ustawa z d. 10. czer­
wca 1868 o zarządzie i kontroli nad wspólnym długiem 
nieustalonym; 6. ustawa z d. 10. czerwca 1868 o za­
rządzie i kontroli nad ustalonym długiem państwa i nie- 
wspólnym długiem nieustalonyią.

sprawy polskiej. Chcemy tu mówić o stosunkach wy- 
chodżtwa d „  Łraju i  nawzajem.

Ze kraj wychodżtwa niezna <■ niedość go rozumie, 
jest to faktniepotrzebujący bynajmniej dowodzenia. 
Pisali i piszą o tem do dziś najznakomitsze pióra wy­
chodźcze, począwszy od A. Mickiewicza i Stef- Witwi- 
cbiego a skończywszy na Bolesławicie. Jaka tego 
przyczyna, wchodzić w to nie będziemy — powiemy je­
dnak, że zebrani dziś dziennikarze polscy powziętą w 
tej; mierze ucbwałą mogliby temu niedostatkowi znako­
micie zapobiedz. Chociaż dzienniki polskie, wychodzą­
ce w kraju, nie starały się nigdy potrzebie tej zadość 
uczynić, nie wynika ztąd jeszcze, aby ta bolesna dla 
nas tradycja miała być normą i dla dzisiejszej polskiej 
prasy w kraju. Lepiej z nią zerwać i niepozwolić na­
dal, ażeby monopol zapoznawania kraju i Europy z 
emigracją polską, miał pozostać tylko w rękach kore­
spondentów Dziennika Warszawskiego, i pruskich i mo­
skiewskich organów. Nie straci na tem ani kraj ani 
czytelnicy, jeżeli redakcje pism polskich ścieśniając 
nieco swe szpalty korespondeneyj i kronik zagrani­
cznych, przepełnianych nieraz, w braku materjału, opi­
sami bohaterów dnia paryzkiego bruku lub drobiazgami 
bez znaczenia, podawać będą wieści o polskich tuła­
czach, i zaznajamiać braci naszych w kraju z ich ży­
ciem i pracami, tym bowiem sposobem jedynie przygo-- 
tować zdołają pożądaDą jedność, która, da Bóg, może 
na zawsze wyruguje z organów polskich ton  t r a k t o ­
wa n i a  z g ó r y  i na  z i m n o  nieznanych sobie 
spraw wychodżtwa, którego dzieje i rozrzucone po ca­
łym świecie grobowce, ntworzą niezawodnie jedną z 
najrzewniejszych kart pogrobowego żywota Polski. — 
Pełen nadziei, że te trzy wyżej podniesione punkta we­
źmiecie szanowni panowie pod światłą swą rozwagę, 
łączę dla was w imieniu redakcji Polski życzenie najpo­
myślniejszego wyniku waszych obrad — i pozdrowienie 
i wyrazy głębokiego szacunku, z jakim zostaję T eusz. 
Paryż dnia 12. września 1868. Redakcja Polski.?

PS. Wszelkie listy i przesyłki do redakcji Polski 
adresowane być winny na ręce jej administratora, J. 
Radomińskiego : Paris Passage Moncey Nr, D a Batignolles,
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Odebraliśmy od paua Antoniego Sozańskiego nastę 
pujący list, który mu został przesłany z Paryża; a po- _ y  JW  
nieważ list ten doszedł do Krakowa dopiero 17. wrze­
śnia, a zatem po rozjechaniu się dziennikarzy polskich, 
więc go tu dla wiadomości tak ogółu, jakotei człon­
ków zgromadzenia, dosłownie nmieszczamy :

„Głos redakcji dziennika Polska, posłany na zjazd 
dziennikarzy polskich w Krakowie dnia 15. września 
1868.

„Szanowni panowie! Nie mogąc osobiście ucze­
stniczyć w naradach dziennikarzy polskich, pozwólcie, 
szanowni panowie, byśmy choć listownie przyłączyli 
się do dzieła waszego : „ustalenia jedności” , której za­
równo, jak wy, pragną i bracia wasi wychodźcy.
I. Ponieważ polityka Moskwy względem nas i Europy 
całej opiera się głównie na wygłaszaniu narodowości 
swojej za „r u s k ą*, a Litwy i ziem ruskich za odwie­
czne, jej zabrane posiadłości; ponieważ Słowiańszczy­
znę, do której się bezprawnie przyznaje, wygłasza za 
n a r ó d ,  i w imię jej, jako narodowości, sięga po Kon­
stantynopol, Pragę, Zagrzeb, Kraków, Lwów i Poznań: 
przeto najdokładniejsze wyświetlanie sprawy tej, wedle 
dziejowej prawdy, winno być jednym z pierwszych obo­
wiązków dziennikarstwa polskiego. Moskwa bowiem, 
po przybraniu sobie miana Rosji, przyszła dziś do Rusi, 
jednogłośny przeto powrót do jlawnej nazwy „ Mo s k wa ” 
przyjąć winien zjazd dziennikarzy polskich, dla „ustale­
nia jedności” , i jako dowód, te protestując przeciw tej 
uzurpacji Moskwy, pragnie usunąć nawet pozory fał­
szywych nazw, które ona za swe prawa do Słowiań 
szczyzny i Rusi wygłasza. Uchwała francuzkiego Ciała 
prawodawczego z dnia 17. lipca_r. b., przeciwko uwa­
żaniu Słowiańszczyzny za naród ; uchwała sejmu lwow­
skiego z dnia 2. września b. r., niedozwalająca używać 
nazwy Małorosji, która przypomina Polsce uzurpator- 
ską nazwę Wielkorosji; nakoniec sama uroczystość w 
Raperswyll, która natchnęła dziennikarzy polskich do 
„ustalenia jedności” , winny nas ku temu nakłonić, aby­
śmy, gdy cała Europa w obronie swej i naszej podaje 
sobie dłonie do federacji przeciwko Moskwie, my fał- 
szywemi nazwy nie popierali jej uzurpatorstwa do RuBi 
i Słowiańszczyzny. II. Ponieważ prześladowania reli­
gijne w zaborze moskiewskim Polski wzmogły się aż 
do tego stopnia, że nieszyzmatyków w ogóle, a w 
szczególe katolików, rząd ten najezdniczy pozbawia 
dziś prawa obywatelstwa: przeto obowiązkiem powinno 
być dziennikarzy polskich, ażeby pomni na basło nasze: 
wolność i braterstwo, pomimo nawet osobiście nieprzy­
chylnych swych usposobień dla katolicyzmu, przema­
wiali zawsze o nim z tą godnością, jaka się P«y™ leży 
w ogóle każdemu Z wyznań religijnych, a cóż dopiero 
religii większości mieszkauc w w o sce 
najsrożej prześladowaną przez os w5- 
nieposługiwano się tą nieszczęśliwą taktyką pseudo- 
liberałów wieku naszego, którzy pod pokrywką zmena- 
widzonego jezuityzmu, czyli starego w*» napa-
dają na najczystsze dogmata i obrządki katolickiego 
kościoła. Słusznem więc zda się nam i to żądanie,

która jest 
Ażeby nadto

nam i
aby zebrani dla „ustalenia jedności' dziennikarze poi- 
scy postanowili w organach swych przestrzegać usilnie 
poszanowania wyznań religijnych, i pod żadnym po­
zorem nie dopuszczali frymarek dowcipu i ironu z rze­
czy, dla nas,świętych. III. Ponieważ „ustalenie jedno­
ści” może wyniknąć tylko z wzajemnego poznania się , 
z wzajemnego współdziałania w jednej i tej samej spra­
wie, przeto obowiązkiem organów polskich winno być 
ułatwianie, o ile to leży w ich możności, wzajemnego 
poznawania swych potrzeb i prac, podejmowanych dla
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Ostatnie wiadomości.
Dzisiaj rano rozdano posłom sprawozdanie 

komisji, do wniosków Smolki i Zyblikiewicza w y­
sadzonej, wraz z projektem adresu, rezolucji i wnio­
sku do Rady państwa.

S p ra w o zd a n ie  brzm i:
„Brzmienie wniosku posła Zyblikiewicza i 

przekazanie komisji, mianowanej do sprawozda­
nia o nim, zarazem i wniosku posła Smolki, wło­
żyły na podpisaną komisję nietyjko obowiązek 
zbadania, w czem ustawy zasadnicze państwa z 
dnia 21. grudnia 1867 nie odpowiadają potrze­
bom krajn naszego, ale także i obowiązek wska­
zania, jakiego stanowiska w ustroju monarchii dla 
nas wymagać należy, oraz przedstawienia W yso­
kiemu sejmowi, o ile można, najodpowiedniejsze­
go w dzisiejszych okolicznościach sposobu obja­
wienia i poparcia życzeń i żądań kraju.

załatwieniu wni sku posła Zyblikiewi­
cza przedkłada komisja Wysokiemu sejmowi do 
uchwalenia projekt uchwały i projekt adresu do 
Najj. Pana, które wyrażają opinię o ustawach 
zasadniczych państwa, oraz życzenia kraju.

Projekta te poczytuje komisja za najodpo­
wiedniejsze środki do urzeczywistnienia naszych 
życzeń.

Wniosek posła Smolki wskazuje także śro­
dek dojścia do pożądanego przez kraj ce lu ; ko­
misja jeduakże nie sądząc, aby nie' pozostawało 
jnż żadnej nadziei, że żądanią kraju nie znajdą 
sprawiedliwego uwzględnienia, bez uciekania się 
do takiego ostatecznego środka, nie doradza W y­
sokiemu sejmowi przyjęcia wniosku posła Smolki.

Komisja jzyni wniosek : Wysoki sejm raczy : 
1) powziąść załączoną uchwałę; 2) uchwalić za­
łączony adres do Najjaśniejszego Pana; 3) przejść 
nad wnioskiem posła Smolki do porządku dzien- 
nego.“- Hll ,  1 u r ui

Przy końcu wymienia sprawozdanie petycje, 
nadesłane z kraju za wnioskiem dr. Smolki, któ 
re wnioskami swemi komisja uważa za zała 
twione, « i  y  uli islotuM

A dres w nowej formie brzmi:
„Najjaśniejszy Panie I Najmilościwszy cesa­

rzu i królu!
Pozbawiony od dawna możności przemówie­

nia do Waszej cesarsko-królewskiej apostolskiej 
Mości, sejm królestwa Galicji i Lodomerji z wiel- 
kiem księstwem Krakowskiem, z tem większą 
czyni to dziś radością, że może wynurzyć Naj­
jaśniejszy Panie najuniżeńszą podziękę za zapo­
wiedziane nam przybycie T w o je , ten nowy do­
wód laski i życzliwości, który niechybnie wzmo­
cni węzły, łączące kraj z jego królem.

Radość nasza jest tem żywsza, że po raz pier- 
szy dostaje się nam w udziale zaszczyt powita­
nia na naszej ziemi Najjaśniejszej naszej cesa­
rzowej i królowej.

Szczególną też wdzięczność dla Waszej ce- 
carskiej Mości budzi w sercach naszych to, że 
przyjazd ten wypada w chw ili, kiedy zwołany 
po raz pierwszy po dokonanym nowym ustroju 
państwa sejm krajowy, poczytuje za swój obo­
wiązek skreślić Waszej cesarskiej Mości uczu­
cia, jakie naznaczone krajowi naszemu w tym 
Ustroju stanowisko w ludności naszej wzbudziło, 
i złożyć u stóp Tronu wyraz rzeczywistycu je j
potrzeb. , ,  , . ,

Kraj, przez nas reprzentowany, część udziel­
nego niegdyś i potężnego państwa, pomimo lo­
sów jakie spotkały całość naszej ojczyzny me 
przestał byś organiczną częścią narodu, który 
przez 1000 lat spełniał i spełnia jeszcze teraz 
znakomite w dziejach Eurpy posłannictwo, a cho­
ciaż niepodległy byt polityczny utracił, żyje je­
dnak pełnem życiem w gronie narodów.

Dzieje nasze i tradycje, samodzielne życie, 
silne nieszczęściami niezatarte poczucie narodowe, 
a nareszcie odrębność potrzeb, wynikających z w e­
wnętrznych stosunków kraju, jego rozległość i za­
ludnienie dają nam niezaprzeczone prawo do sa­
morządu, na narodowych podstawach opartego, i 
do takiej samodzielności w życiu publicznem, 
bez jakiej przestalibyśmy być tem, czem nas Opa- 
trzuość mieć chciała.

(Sto lat dobiega, jak kraj nasz dostał się pod 
berło przodków 'Twoich Najjaśniejszy Panie, a 
nigdy nie zaparliśmy się praw naszych, na zasa­
dach Odwiecznej sprawiedliwości spoczywających. 
Od cbwili zaś, jak w skutek wielkomyślnego ma­
nifestu Waszej c. k. apostolskiej Mości z dnia 20. 
października 1860 roku, wolno nam w oprawach 
naszego kraju głos podnieść, nie pomijaliśmy ża­
dnej sposobności, aby nie wykazywać odrębności 
warunków naszego bytu i wynikającej ztąd po­
trzeby odrębnych dla nas instytucyj.

Dopominając się o samorząd narodowy, żą­
dając samodzielniejszego w monarchii stanowiska 
dla kraju naszego, działaliśmy j działamy nie- 
tylko dla dobra tego kraju, ale mieliśmy i mamy 
równie na względzie potęgę i pomyślność całego 
peństwa. Albowiem głęboko przekonani jeste­
śmy, że potęga i pomyślność monarchii zawisły 
od takiego je j ustroju, któryby zapewniał swo­
bodny rozwój naszej indywidualności bistoryczno- 
na rodowej.

Szczerze pragniemy Najj. Panie widzieć mo­
narchię austrjacką potężną i kwitnącą- Powita­
liśmy też z najżywszą radością ugodę z krajami 
korony św. Szczepana, która wzmocniła podwa­
liny tronu monarchii.

Z tem większą zaś radością patrzyliśmy na 
tę ugodę, iż widzieliśmy w niej uznanie praw 
politycznych i historycznych, uznanie zasady, któ­
rą jest naszą.

O tyle boleśniej uczuliśmy stanowisko, jakie 
ustawy zasadnicze z d. 21. grudnia 1867 nazna­
czyły krajowi naszemu w ustroju monarchii.

Ustawy te nie uszanowały indywidualności 
naszego kraju, pie miały względu ani na. .żywo­
tne jego potrzeby, ani na tylekroć objawione je­
go życzenia. Za wpływem tych ustaw, trwałby 
pod formą konstytucyjną dawny system centrali­
zacji, który od 100 lat prawie wywierał tak zgu­
bne skutki na naszą społeczność. W tym to 
smutnym dla nas okresie, oświata, niedołężnie i 
tendencyjnie kierowana, popadła w zaniedbanie — 
administracja, na błędnych oparta zasadach, krę­
pując swobodny rozwój sił materjalnych i moral­
nych kraju, zniweczyła produkcję i sprowadziła 
powszechne zubożenie ludności.

Patrząc _w przyszłość nie widzi kraj nasz 
przed sobą ani nadziei nawet lepszej doli, jeżeli 
jak dotąd nie będzie miał prawa, stanowić samo­
dzielnie i od innych krajów monarchii niezawiśle 
o wewnętrznych potrzebach swojego publicznego 
życia. Dalsze odmawiauie tego prawa, zagraża­
łoby mu zupełnym rozstrojem.

Sejm tego kraju nie odpowiedziałby swoim 
obowiązkom , zawiódłby położone w nim zanfa- 
Die Waszej cesarskiej Mości i narodu, gdyby 
zataił tę prawdę i swoje wobec tego niebez­
pieczeństwa obawę, gdyby wszelkiemi iegalnemi 
środkami nie starał się o zapewnienie krajowi 
należnego mu autonomicznego stanowiska.

W tym duchu postępując czyni sejm króle- 
siwa Galicji i Lodomerji z  wielkiem Księztwem 
Krakowskiem w drodze konstytucyjnej odpowie­
dni wniosek.

Przedewszystkiem zaś do ciebie Najjaśniejszy 
Panie, Najmilościwszy nasz cesarzu i królu, uda­
jemy się z uniżoną prośbą, racz łaskawie uwzglę­
dnić życzenia i potrzeby kraju naszego. W  T w o­
jej głębokiej mądrości, w Twojej najwyższej spra­
wiedliwości, i w Twojej dla nas życzliwojiei po­
kładamy naszą główną nadzieję i ufność.

-  Składając u stóp Tronu Waszej c. k. apost. 
Mości zapewnienie naszej niezachwianej wierno­
ści, wołamy z pełnego serca :

!„Oby Bóg Ciebie Najmilościwszy cesarzu i 
królu i dostojny dom Twój ochraniał i błogo-
sławił* 1

W tej cbwili otrzymujemy wiadomość, iż ks. 
Popiel, biskup sufragan warszawski, o którego 
□więzieniu i wywiezieniu w głąb Moskwę, dono­
siliśmy, został już wysłany do oremburgskiej gu- 
bernii. Natomiast ks. Sosnowski, administrator 
lubelski, chętnie zadosyć ucżyuił żądaniu Moskali 
i wysłał do Petersburga delegata, ‘ ks. kanonika 
Sobolewskiego, który bardzo chetnie pojechał 

Wiener Borsenzig. donosi, że* pp. Kirchmayer 
i Simendt mają zrezygnować ż kupna dóbr ko­
ronnych w Galicji i w Czechach, i że 300.000 
złr. z kaucji, którą złożyli, przepadło już w sku­
tek niedotrzymauia terminów wpłaty dalszych 
rat, a drugich 800.000 miałoby już wkrótce prze­
paść, i że panowie ci mieli jnż rozpocząć stara­
nia o zwrot tych sum w drodze laski. Otóż na 
te wszystkie wieści odpowiadamy doniesieniem, 
które czerpiemy z zuj)ełnie wiarygodnego źródła, 
że pp Kirchmayer i Simendt już wczoraj zapłacili 
całą przypadającą na teraz ratę w sumie dwóch 
milionów złr. w. a.

Dzienniki wiedeńskie z jednej strony pocie­
szają się tem, że prezydent ministrów, książę 
Auersperg towarzyszyć ma cesarzowi do Galicji 
z drugiej zaś zasmuca ich telegram z Pragi, we  ̂
dług którego ks. Auersperg nie opuści stolicy 
czeskiej przed zamknięciem sejmu czeskiego 

Br. Beust jntro przybędzie do Pragi 
W  Galicji ma wybuchnąć powstanie' -  oczy- 

wiśwe w Galicji hiszpańskiej. Jakr dowódzce 
wymieniają jenerała Contreras.

. ,P U Florencji miała nadejść odmowna odpo­
wiedz na notę jenerała Menabrei, w której tenże 
° £™?ffl^JH|__wyjścia franenzkiej załogi z Rzymu.

Telegramy „Uazety Narodowe].*4
Wiedeń ’d, 19 września. Sejm

nizszoaustrjacki wybraf ministra Giskrę posłem 
miasta W iednia do Rady państwa.

Opaw a d. 19. września. Sejm  
księztwa Szlązkiego uchwalił en bloc wszystkie- 
m i głosam i przeciw jednem u rezolucję, wnie­
sioną przez Blitzfelda, a skierowaną przeciw 
znanym deklaracjom posłów  czeskich w Pradze 
i w Bernie.

P r a g a  d .  19. w r z e ś n i a .  Sejm czeski 
załatwił ustawę, tyczącą się podziału politechniki 
pragskiej pod względem  językow ym , z wyjątkiem 
dw óch paragrafów.



GAZETA NARODOWA z dnia 20. Września 1868.

Grono w grono dobierane winogrona a Badem i: Fenian wysyła na 
cje handel KAROLA B A I M B A M , fani no 3 2  ct.,nielicaąc nie aa

r o w m

osze.2498
7—8

Pomieszkanie foffdużegsóe«
nu, mającego wyjście do ogrodu, kuchni, 
strychu, piwnicy, komórki na drzewo, wo­
zowni i stajni na konie, jest w całości luo 
częściowo w pałacu Jaśnie Wnej hrabiny 
Sariusz Zamojskiej przy ulicy Zielonej za­
raz do wynajęcia. 2603. 3 — 3.

Bliższą wiadomość udzieli zarządzca.

TTfZPrłnilr g°eP<>darczy- ?onaty< »t>e-UlZjCULL n. znany z miernictwem, lrry- 
gacją  łąk , gorzeln ictw eni, piwowarstwem  i 
innemi wydziałam i technicznemi, który przez 
lat 19 praktykow ał w W. ks. Poznańskiem 
i Królestwie Polakiem , poszukuje zaraz lub 
od n ow ego rokn m iejsca za rządzcę. resp. 
administratora w iększego majątku w Gali- 

' Bhższe w iadom ości w K ościan ie  w W.
pod adresem: 

2574. 2—2.
CJ'ks. Poznaiiskiem , .franco 
P. Szlcfke.

Zupełne urządzen e  pomieszkania dla 
osób dystyngowanych, składające się z me­
bli, a t o : 2 dywany, 2 fotele, 6 krzeseł, 
2 komody, umywalnia, sprzęty kuchenne, 
2 duże zeeary, bawidełka, obrazy, obrazy 
olejne W złotych ramach itp. jest do naby­
cia bardzo tanio z powodu wyjazdu — na 
być można zaraz lab z dmem 1, paździer­
nika. Bliższa wiadomość w kamienicy Dub- 
sa, pod 1. 183, pie wsze. schodu, 2 piątro, 
drzwi Nr. 2. przy ulicy Karola Ludwika.

2624 3 -3

LECZENIE ELEKTfifflL ~
Dr. med. Zalażuy, członek med. fa­

kultetu wiedeńskiego, który od 12 już lat 
zakład elektrycznego leczenia utrzymywał 
w Wiedniu, podaje do wiadomości, iż teraz 
osiadł we Lwowie, i tu będzie chorym le­
karskiej raay udzielać i także elektrycznie 
leczyć.

Leczenie elektryczne żadnych holów 
nie sprawia, i ze wszystkich lekarskich 
środków najlepiej i najprędzej pomaga na 
reumatyezne i artrytyezne słabości, na 
ból g łow y, migrenę i na wszystkie bole 
nerw ow e' i kurczow e,' na słabe nerw y 
i osłabienie tak całego organizmu jako 
i pojedynczych  organów, szczególnie ż o ­
łądka i genitaliów , na błędnicę, bicie ser­
ca, aatmę. irytacje spinalne, paraliże, 
skrofuliczne i Uemoroidalne słabości, na 
slaby stueh i gluehotę, a osobliwie na 
stabe oczy  i ślepotę, na zapalenie oczu 
itd. 2569 3 -6
Ordynacja codziennie od 10. do 1. godziny.

Mieszka we Lwowie przy Sw. Ducha 
placu pod 1. 43.

=  Główne wygrane=
225 000,175.000,155.000, 125.000, 100,000, 
50.000. 80.000, itd. ma 255ta hamburg- 
ska loterja klasowa, której ciągnienie 
klasy 1. dnia 14'. października się za­
czyna, a na którą losy oryginalne cale 
po 3% złr., półlosy po 1% i ćwierćlo- 
sy po 87% et. sprowadzać można przez 
poborcę loteryjnego w Brunświku (Brauu- 
schweig) A. Reissa. — NB. Do loterji 
rzeczonej, przez rząd c. k. dozwolonej 
dołączone będą plany i listy ciągnień 
gratis. 2621 2 —6

R U P T U R Y
mogą być wyleczone 

ciągłe użycieprzez
bandażu efektro-medy 

cznego, wynalazku doktora Marie, mającego 
przywilej na lat 15.

Dostać można w Paryżu przy ulicy de 
1'Arbre dec, 44; we Lwowie w aptece P io ­
tra Mlkol&seha, 2186 73—V

I Wynalazek nowy
stanowiący epokę Jzrobiono i zbadano 
bowiem naturalne prawo porostn w ło ­
sowi Pan Charles M ally w W iedniu, 
znany jako skrzętny badacz rozwijania się 
włosów, wynalazł takzwaną EW ALINĘ
sposób porostu włosów i brody,
które to środki co do ich skuteczność i 
nieprześcignione są dotąd przez żaden 
kosmetyk. — Częstsze użycie pomady po­
rostu EWALINY działa cuda, zapobie- 
ga.ąc nietylko wypadaniu w łosów  i 
formowaniu się łupieżu niezwłocznie, 
ale wyprowadza nawet na miejscach wy­
łysiałych w łos św ieży  bajny, jak ró­
wnież nżycie ESSENCJI EW ALINY po­
rostu brody, okrywa pełnemi brodami 
już nawet 171etnich młodzieńców.

Ponieważ p. Mally jedynie w intere­
sie ludzkości nieustanne na tern polu 
czyni poszukiwania, nprasza się zatem 
publiczność, ażeby nie przyjmowała 
innych wyrobów porostu włosów za c. k. 
uprz. wyroby EWALINOWE. 2268 19-7 

Mallego c. k. uprz. EWALINOWA 
POMADA porostu włosów, po 1 złr. 50 
et-, EWALINOWA ESENCJA porosiu 
brody, po 2 złr. 5J ct., zawsze świeże na 
składach: We LWOWIE w aptekach: pp 
A. Berlinem , M ikolascha i Hakera, w 
KRAKOWIE u p.J. Jahna i Leona Fein- 
tueba tudzież we wszystkich większych 
aptekach i domach handlowych w całej 
Europie — Pod adresem: Charles Mally 
Wien, Wiedeń, Panigigasse Nr. 7, 
wykonują się zamówienia pojedynczych 
przedmiotów za przesłaniem należytości 
w gotówce lub za pobraniem pocztowem.

HEMOROIDY,
nawet zastarzałe, można bardzo prędko wy­
leczyć przez użycie pomady p, ‘ROYER, 
mającej własność roztwarzania i rozpędza­

nia. Cena bardzo przystępna. ‘
PAPIER ELEKTRO - MAGNETYCZNY
P, ROYER leczy reumatyzmy, boleści 
k rzyzow , sparaliżowanie, jak również 
katary, irytacje piersi i naczyń odde-how ych. 2226 , 0_ jj4

S k ł a d  g ł ó  w i y »  Paryżu przy ulicy 
św. Marcina, 225 we L w o w i o w apte­
ce p. Piotra Mikolaschą, w Warszawie 
w składzie materjałów apteczuyeh p. Gal- 
ego, w Wilnie w aptece p. Chroacickiego

W  y p r z e d a ż !

Za połow ę w artości
S T  wyprzedają się -IBi

ogromne zapasy wyrobów bielizny, jak wykazuje następujący cennik:
K o s z u l e  m ę z k i e  z najcięższego pfótna rum burgskiego, średniej cien kości, przedtem  złr. 4, 4.50, 
____________ ________  teraz zlr. 2, 2.50.

K o s z u l e  m ę z k i e  najw yborniejszej roboty  ręcznej, przedtem  zlr. 7. 8, teraz zlr. 3.50, 4. 
K o s z u l e  m ę z k i e  zs wstawką piersiow ą z naje. batystu, przedtem  zlr. 8, 10, teraz tylko zlr. 4, 5. 

_________ K o s z u l e  m ę z k i e  z angielskiego szyrtyngn, przodtem  zlr. 3, 4, teraz zlr. 1.50, 2.

K o s z u l e  m ę z k i e  z najcieńszego angielskiego szyrtyngu, przedtem  zlr. 5, 6, teraz zlr. 2.50, 3.

K o s z u l e  m ę z k i e  z najcieńszego angielskiego szyrtyngu, z wstawką piersiow ą haftowaną ręcznie, 
_________  przedtem  złr. 6, 7, 9, teraz zlr. 3, 3.50, 4.50.
K a l e s o n y  kroju n iem ieckiego, francuzkiego i w ęgierskiego z dobrego rum burgskiego płótna, przed­

tem  zlr. 2.40, 3, 3.50, teraz zlr. 1.20, 1.50, 1.75. * r
K o s z n l e  d a m s k i e  z dobr. pł., gładkie i dziergane, przedtem  złr. 2.50, 3.50, teraz zlr- 1.25. 1.75.

K o s z u l e  d a m s k i e  z c ie nkiego płótna rum burgskiego, przedtem  złr. 4, 5, teraz złr. 2. 2.60.
K o s z u l e  d a m s k i e  haftowane, z najcieńszego płótna, podług najnow szego kroju  paryzkiego, przed­

tem  zlr. 6, 7, 8, 9, teraz złr. 3. 3.50, 4, 4.50.
G o r s e t y  z angielskiego szyrtyngu, przedtem  złr. 3, 4, teraz złr. 1.50, 2.

G o r s e t y  z cienkiego angielskiego szyrtyngu, przedtem  złr. 4.50, 5, teraz złr. 2.25, 2.50.

G o r s e t y  z najcieńszego szyrtyngu, z przepysznem ubraniem, nader eleganckie, przedtem  z łr .  6, 7, JZ
8, teraz złr. 3, 3.50, 4.

M a j t k i  d a m s k i e  z cienkiego aii szyrtyngu, przedtem 
0, 1 20, 1.50, 1.75.

złr. 2.20, 2_.4Q.,. 3?. .3J>0, teraz złr. cn
M a j t k i  d a m s k i e  z cienk. szyrt. haft., przedtem  złr. 3.50, 4, 4.50, 5, teraz złr. 1.75. 2, 2.25, 2.50

S p ó d n i c e  p e r k a l o w e ,  stebnow ane, przedtem złr. 3, 3.50, 4, 5, teraz 1.50. 1.75, 2, 2,50 najlepsze.

S p ó d n i c e  z szerokiem i Wolantami, przedtem  złr. 6, 7, teraz zlr. 3, 3.50.
S p ó d n i c e  z przepysznie haftowanem i wkładkami, w 1U0 rodzajach, przedtem  złr. 8, 10, 12, 14, te ­

raz z łr . 4, 5, 6, 7 najlepsze.
£ k ł a d  f a b r y c z n y  p r a w d z i w y c h  r u m b u r g s k i c h  c h u s t e k  p f  ó c  i e n n y c h, pół tuzina 

._____________________złr. 1, 1.20, 1 50, 2, 2.50 3 do zlr. 4 za najcieńsze,
B e l g i j s k i e  c h u s t k i  b a t y s t o w e  pół tuzina złr. -2, 2.50, 3 3.50, 4 do złr. 5 za najcieńsze.

Rozsyłki za pobraniem  poeztowem  lab za gotówkę, we wszelkich kierunkach, za pom ocą p oczty , koiei 
żelaznej lub okrętów  będą natychmiast i rzetelnie uskuteczniane. Przy zam ówieniach na m ęzkie k o ­

szule uprasza się o  podanie ob jętości szyi.

Adres: Fabryka płócien i bielizny 
3  r  a c  i  B e c k

w Wiednia, Operngasse 2.
y pj- z e d n ż !

n r , <1111$ 
KANTOR WEKSLARSKI I KOMISOWY

W E  L W O W I E
poleca sie do kupna i sprzedaży wszelkich papierów państwowych 

i prywatnych, tudzież monet.
Kantor pod 1. 4JJt, w dawnym Domu pocztowym. 2343 4—7

Od lat 26 istniejąca c. k. uprzywilejowa krajowa

Maszynowa fabryka posadzek
Stefana Barawifzka i Syna 

w Wiedniu,
Heiligenstadt, Nussdorfstrasse. Skład: Stadt, Herngasae Nr. 10,

oznajmia ninlejszem Wysokim Stanom i P. T. publiczności, iż posiada zapas 
zawsze i to nader tanich 20 do 25.000 sztuk eleganckich, najpiękniejszych 
najordynarniejszych parkietów na posadzki: za któryeh doskonałość i m oc 
wytrwania niczem nieuszkodzoną pow yższa firma 5-letnią daje gwarancję.

Ilustrowane cenniki przesyła się przedsiębiorcom budpwli i architektom, 
iako też P. T. Publicznośei bezpłatnie i franko. 2417 5—6

N a j l e p s z e  i n a j t a ń s z e  
ogniotrwałe, od wyłaniania ubezpieczone

S Y

E. W IESECSrO w Wiedniu.
2214 11-12

Główny skład dla Galicji w© Lwowie w handla

Bonifacego Stillera
przy ulicy Karola Ludwika w lokalu p r z e d t e m  p o c z t o w y m .

!!!Depesza telegraficzna!!!
lon d yń sk i sąd konkursowy zadekretow ar, ze Skfad A ngielskiej kom panii w glów nrn i składzie 

W ieli, Tuchlauben Nr. U , przym usowa droga, i  W natychm iast sprzedanym  być m usi. O grom ne zapasy 
towarów, składające się z w ięcej niż -20.000 sztuk angielskiej damskiej i m ęzkiej b ielizny, angielskich 
chustek do nosa, obrusów  i najlepszego angielskiego Szyrtingu po n ieporów nanie nizkich cenach. Te tak 
nizkie ceny w stosunku do jakości i  p iękności w szystkich artykułów  pow inneby każdego tak prywatnego 

jako też odprzedających interesow ać, gdyż podobna wyprzedaż ju ż  się nigdy drugi raz nie zdarzy.
Uprasza się o dokładne porów nanie tu notow anych  een -U O

z inszemi cennikam i, a zważywszy, że nieodpow iedni towar bez  przeszkody napowrót przyjęty zostanie a 
pieniądze natychmiast franko odeslanerai będą, m ożna być pew nym  najznpetniejszego zadowolenia.
1 ^  0 0 0  sztuk P ^ cien n ych  koszul roęzkich od 

najcieńszego do zw yczajnego gatunku, 
we wszelkich rozm iarach, odpow iednie i wytworne, 
po złr. 1.50, 2.59, 2.80, 3, 3.50, do 4.80.

n f l O  sztuk bardzo cienkiej angielskiej w eby rę- 
CZnego przędziw a, każda sztuka po 50 łokci 

pełnych po 24, 28, 30 do 35 złr. najcieńsza.

1 sztuk w eby angielskiej w pół-sztukach  po 24 
xJ\j f ok cj. każda sztuka po y, 10 do 13 złr.l O  O O O  8Ztu,t płóciennych g a t e k  każdej wiel-k ościł po ztr A 30  ̂ j  dQ złr 2

Q  K n O  białych  i kolorow ych koszul m ęzkich  naj- 
now szego kroju , 100 w zorów , po złr. 1.59, 

2, 2.50 d0 2.80.

A n A  łok ci cienkiego angielskiego płótna b ia łe . 
go przędziwa, 5 ćw ierci ło k c i wied. szero 

k iego, po 32 ct. -* }  ' r-

O  tuz*hów angielskich p łócien n ych  chustek 
do nos8ł po 2r 3 .3,50, do 4 z łr., sprzedaje 

się w  pół-tuzinach.O O O  płócienn ych  koszul dam skich praktycznie 
O r U ^ U  ] w ytw ornie uszytych, po złr. 1.70, 2 , 2.50, 
2.80. — Bardzo cienkie koszule po 3.50, 3.80, 4.50. 
do 10 złr. \  r

0  O O O  tuzinów angielskich, p łócien n o- batysto 
£ i.\ j\ j\ j WyC|j chustek m ęzkich i damskich po 5 
6, 7 do 8 złr., sprzedaje się w  pół-tuzinach.

9 0  O O O  sztult wkładek do koszulow ych gorsów  
z5 U .Y /U v / z najcieńszego płótna batystowego* z 
poprzecznem i lub prostem i zakładkami, po 89 ct.,
1 do 1.50 złr.

o  n f ) 0  *ztuk majtek, dam skich i nocnych g orse - 
O  tów, eleganckiego kroju, bardzo w ytw orne, 
po złr. 1.80, 2, 2.50, 2.80, do 3 złr.

1 Q O O  8Ztuk Płóciennych nocnych  koszul dam- 
J. . D u U  skich najnow szego kroju , po złr. 3.50, 4
do 4.50- P A A  sztuk angielskich, Iniano-adamaszkowych na- 

O  U  U  fcpyj; do stołów , najnowsze desenie, na 6, 
12, 18 i 24 osób. Adamaszek atłasow y o 
część w artości.

O ń ń  spodnie haftowanych w edług obranego wzoru, 
0 \J\J j ako też i zw yczajue, po złr. 3.50, 4 do 5.50.

1 fS O O  sztuk cienkiego i średnio cien k iego płótna 
po 50 łok ci każda sztuka 5 ćw ierci szero­

ka; po 18, 20 do 23 złr.

n a  O D O  *okci w ybornego b ia łego , angielskiego 
Szyrtingu i  Medapolansu, najcięższego 

gatunku, łok ieć p o  25, 28, 30 do 40 ct. najcieńszy.
R ozsyłki z* pobraniem należytości pocztą do wszystkich głównych i prowincj0' 
nalnych miast całej monarchii austrjackiej. Za opakowanie nic lig nie policzą. Bio­
rącym towaru za przeszło 30 złr. dodaje się bezpłatnie 6 sztuk indyjskich batysto­

wych ihustek.
A d r e s :  Central Hauptrersendungs-Depot, W ien, Tuchlauben 11,

im Gunkel’ schen Hause. 2630 2—12

W I N O G R O N A
z V6slan i Badeuin

nadchodzą codziennie św ieże do handlu

M. Kozłowskiego
Przemyślu. 2635 2 -3w

Skóra rosyjska
w buntach i pojedynczo. Takowa jest nie­
przemakalna, berdzo miękka i tak trwała, 
iż buty z niej wyrabiane 3 _razy mogą być 
żyłowane. Cenniki posyłają się bezpłatnie. 
Jan Hermann, handlarz skór w Wiedniu, 
Neubau, Breite Gasse 7. 2611. 2—3.

W  Najnowszy wynalazek, zadąjący cios wszystkim blanszom !

Przez c. k. W ysokij^ząd 

j e d y n i e
w w yłącznie nprzywil. 

p r a w d z i w y

PLL CHE RYN,
t i • • , j

środek do? upiększenia skóry,
w celn utrzymania ua t u r a ,l  u e j ,_ s  w i e ż e j  
i z d r o w e j  c e r y ,  nawet dawno już straco­
nej: zarówno posiada ten środek silę  nadzwy­
czajną do usuwania wszelkich w yrzntów  na- 
skórnych, bladej łub żółtaw ej, pergam inowej 
cery; skórę na twarzy oszpeconą czy  to w sku­
tek. trosków  zmarszczkami, czy  przez zanie- 

j  dbanie lub używanie blanszów , upiększa, od ­
świeża, m ięk czy, przywraca cerę piękną, ela­

styczn ość  i świeżość lat pierw szej m ło d o śc i, 
ua koniec n a  o c z y s z c z o n y c h  i b ę d ą ­
c y c h  j u ż  b e z  s i t a z y  w a r g a c h ,  z w i l ­
ż a j ą c  j e  c z ę s t o ,  w y s t ę  p u  j  e wi  e l c e  
s u b t e l n a  b a r w a  s z k a r ł a t e m  bijąca , co 
jest udziałem  jak  w iadom o tylko rozkw itającej 

| t  i m łod ości

Oryginalny flskouik wraz z przepisem używania kosztuje 1 złr. 50 ct — Fla­
konik na próbę z przepisem używania po 80 ct. Jako dodatek do kąpiel flaszka na 
próbę, obejmującą miarę (mass] na jedną kąpiel, z przepisem używania, na prowincji 
5 złr. 50 ct-, vę Wiedniu 5 złr. kosztuje. 2369 7—7

G ł ó w n y  B l s ł a d  r o a iE  y ł l t o w y  _ 0
c. k. w yłącznie uprz. Pulcheryuu cn gros i en detail

w Wiedniu,’ Stadt, Ballgasse Nr. 4. nachst der Rauhensteingassi 
We LWOWIE dostać można w aptece ZYGMUNTA R łlC K L A t  i w bandln galao- 

' ' teryjnym F r a n c i s z k a  E h r i i c n a  i I g n a o a  He r  c o  k a.
N akoniec sprow adzać oraz można po w iększej części z aptek, parfumeryj

handlów galanteryjnych Austriackiej monarchii. __
Działanie oparte na podstawie najuowszych badań naukowych.

! Wynalazki praktyczne!
■ f t i  " a t r  ......................Wa&SŹ*** ORYGINALNA P a S T a  PuM PAD OU R. Na 

dw orze Ludwika X V . stawna pam Pumpa- 
uuur posiadała sposób n iew yjaw iony przed światem , a 
zachowujący przez używauie go wszełKie pozory m łod o­
ści, t. j .  św ieżość, p iękność i gładkość cery  do staro­
ści nawet zgrzybiałej. Przepis sposobu rzeczon ego d o ­
stał się póżm ej w ręce rodziny znakom itej, której pię­
kność cery do dzis podziwienie obudzą. Udało się d o ­
ktorowi K i*  pozyskanie długo ukrywanego przepisu, a- 
żeby pożytki z m ego całem u oddać światu j skutki zaś 
tej zawołanej pasty przew yższyły wszelkie oczekiwania,
0 czem  liczue łaskawemu przejrzeniu w olne pośw iad­
czenia złożono. Jedyny sposóD pozbyw ania się p ręd ­
kiego wszelkich w yrzutów  ua twarzy, w ęgrow , piegów , 
ostud itp ., jeden  słoik tej pasty  doskonalej w a z  z u- 
żywania przepisem  1 złr. 50 ct.

OSZCZI^DNOSC JAK N AJW IĘK SZA dla 
każdego gospodarstwa dom ow ego, rzem ie­

ślnika i gospodarza w iejskiego. M ASZYN K a M I D O  O- 
ST R ZE N iA  angielskiemi patent, nowo konstruowanem i, 
używauiem icł astosowanem do wszelkich instrumentów 
siecznych jako  i do krajania szkta, podana sposoou  ość  
jak najłacniejszego w yostrzenia doskonale w kilku se­
kundach tępych  narzędzi jako to; n o ż y c ,  n o ż ó w ,  
k o s  itp. Jest to niezawodnie na jpożyteczn iejszy  i naj­
niezbędniejszy przedm iot w każdem gospodarstwie do- 
inow em , a cena tak przystępna, żekazdy m aszynkę tak 
wyborną nabyć m oże. Kosztuje wraz z pouczeniem  u- 
zy wania 80 ct.

KULKI DO CZYSZCZEN IA 'SREBRA, 8ro. 
dek przedni do odnow ieuia i nadania poiv" 

sud wszelkim zaśniedziałym przedm iotom  nietai0 £ y^ “ 
niezbędna rzecz dla złotników . K osztuje 10 ct. ’

R E G U LA TO R DO W SZE LK ICH  ^  v 
K O  W; je st  to uregulowany zegar- s łó ‘

1 kompasem, na poteceuie zasługujący., aibuwiem 
dług tego niezawodnie pew nego zegarka uregal "  , 
można wszystkie zegarki m echaniczne. Kosztuje 25 0 •

PR OSZEK  DO  PRAlNIA. tJżywając tego 
proszku oszczędza się czasu,; pracy i p ien ię­

dzy a co  W ięcej pożytku da je, to  zaszanow anie b ie li- 
’  niż kiedy się opiera ją  podług zw ykłego postępo- 

a K osztuje paczka funtowa 22 ct. ? 
m o M Amerykańskie patentowane ZAM K I U BEZ- 

PIECZONE w yśm ienitej k on stru k c ji,u b ez ­
pieczające od  jakiegokolw iek wyłamania. Sztuka m a­
łego gatunku po 39, 40, 59 ct., sztuka w iększego r o z ­
miaru po 79, 99 ct. do I złr. Sztuka o w ielkich ro z ­
miarach o dwu kluczach po l  złr., do torb podróżnych 

40 do 50 ct.
Praktyczne są przyrządy SPODNIE U BEZ- 

Ź& P B r PIECZAJĄG E, które nie dopuszczają p ow ala­
nia się nogaw ic podczas n iepogody, kosztuje para 15ct.

NOŻYCZKI angielskie z najlepszej stali, 
sztuka najlepszych nożyc do przytraw yw ania 

po 25, 35, do 45 ct. -  sztuka nożyczek m ałych po 29 
i 39 ct, najlepsze. ~  Łańcuszek na nożyczki 10 ct.

W ielce pożyteczne są O Ł O W K I M ASZYN- 
| I I P  KO W E , nie trwoni bow iem  czasu na 
nacinanie bezpotrzebue i nie kruszą się^ — Sztuka w 
drzewo oprawiona kosztuje 10 ot., w kość 15 ct., z rą­
czką na pióra i scyzorykiem  99 ct., kapsla do napełnia- 

wystarczająca ua 3 m iesiące UJ c t , gumilastyka U- 
i do wywabiania pisma ołow kow ego lub cynow ego

W yborny SZU W AK S (szwarc) glancow ny 
mieszany z kauczukiem, dla trwalszego u- 

irzym aaia skóry. Pudełko funtowe 30 ct.
iH H ~  Najnowszy przyrząd LIG RO INO W Y do ZA - 

PA ŁA N IA K IE SZO N K O W Y, w tym rodza­
ju  najpraktyczniejszy, polecenia godny i dla uieku- 
rzących; kształtu pięknego, podobny do zw ykłego pudeł- 
Ka na zapałki, połączony z lampą, w której ognia na 
kilka godzin się m ieści, tak, że w razie potrzeby jest 
ogień na zawołanie, cena nader przystępna, 
iedvnie na rychłe rozkupienie, sztuka 59 ct. je n y m e jid  s g 0 D K ^  DO FARBOW ANIA

W L O SO W , farbujący w okam gnieniu po- 
ug upoddlobania włos siwy ua czarno lub ciem no, u- 
trzym ujący o^az włos świeżo. Preparat ten na włosy 
sporządzony Jest z zioł i zupełnie nieszkodliwy. Kar 

Łan z p rze p ij* 1}, Używania j  złr
KLEJ PŁYN NY. R zecz najpotrzebniejsza 

. PrzY każdem gospodarstwie, wszelkie bow iem  
wydarzyć się m ogące naprawki podejm ow ać m ożna sa­
m em u; klej taki przetrwa lata, a używa się na zimno 
jeden duży flakon 25 ct.

^ N O W S Z Y  PROSZEK  RD ZĘ wywabia 
fiS l"® * . j^cy , gwarantowany. Środek do w ywabia 
ua wszelkich plam rdzą spow odow anych z płótna, je  

(jvrabiu i y zelkich innych m ateryj, jakoteż ze stali i

m r

m r

ma 
rtiou 
i cnt.

P A K rZ K I K IT  U N IW K H SA LM  do .p a - 
jam a trwale metyiKo szkJu, .porcelany, mb- 

uueu i, pianki, drzewa i t. p. jait uajrycu lcj, aie aawat 
do spajama nierozdzieitiie, jatoiy jed n o  tw orzyły cia ło , 
drzewa z m etm em , szKla z porcelaną i t. p. Paczka te­
go , przy kazdem gospodarstw ie m ezuęduego srodita tyl 
ko lu cnt. Teuze Kit w stame płyuuyua. oardzo spory 
dakou 99 cnt.

EL E K TR Y C ZN E  SZC ZÓ TE C ZK I D O  ZE 
BO» v ,  przy p om ocy  Ktoryou Uez używ ania 

jaKicuKolwiez m edykam entów , czystą jedyn ie  w o d ę  b io ­
rąc, ju ożiiw em  jest  utrzymdtue zębów  zdrow o i czysto, 
nie m ając z ust odoru. VV celu nożnego rozpraeuauia 
ustanowiono cenę tyU o na 69 cnt.

PIE CZĄ TK I itlAKKUW E DO  L IS T O  W , trzy­
m ające pierwszeństwo przed pieczętow aniem  

opiaU am i lub iaaiem  z pow odu w ygody, tamusci i pe- 
wuego opatrzenia listu, w najlepszym  gatunku, według 
upouobama z nazw isa iem , herbem  lub m onogram em  
599 sztuk i zł. .99 cnt. -  1009 sztua 2 zł.

PJ.OKA R E G U Ł a T O jiY  w  celu przyrządzę' 
uia ich do każdej ręki i każdego papieru, do 

wykonywania jedueui i tern sam em  piórem  poetągow 
uajsubteUiiejszyciŁ kaiigrauczuycu i najgrupszyotr uczy 
pisau»u używanycii, tuziu po z4 cnt

PRAWDZIWE ANGIELSKIE SCYZORYKI
o dwu nożykach po zo, Jo, 4u cn t., o.tizecU 

nożykach po 59, 69 cut. najlepszego gatunicu o  trzeci 
ostrzach p o  69, 79, 99 cnt. dp i  z i., o czterech ostrzacłj 
po 89 cu t i  l  zł. 1.29.

MaLOVVANIE CZAROD ZIEJSKIE. N adzwy. 
czaj nie łatwo przenieść wszelkie malatury w 

m inucie, jako  Lu : grupy, gulaudy , b u fe t y ,  zwierzęta 
i t. p. na ttażdy przedm iot uez różnicy —■ u.,p. ua drze­
w o, kośe, szalo, blachę, porcelanę, saorę, Kamień , pa 
pier. stażyć to inoże ka ozdobie prz&umrolów dom o­
wych, a poieca się je  przedewszystkiem  przem ysłow com  
Jeden taki obraz przenośny po j ,  4, o , 6. 19 cnt. Je­
den flakon lakieru do przenoszeuia 29 cu t., wystarcza­
j ą c v ua 599 od b ić .
iV>'ttfgKa" '  PA TE N TO W A N A TRUCIZNA KU W Y T Ę -

PIENIU M YSZY, SZC ZU R Ó W , O W A D Ó W  
i ik R K iO W . Sprzedaje się pou gw arancją puszka duża 
blaszan pao 1 zfe ■; 'i v  Ł v  #

NAJLEPSZ Y ŚRODEK UTRZYM YW AĆ 
—  -  ^ Y  S A I E / O ,  W ŁO S O S IW IA Ł Y
L u B  J VS:\Y P O E yJIB ,)W aC  NA CIEMNO, JEST o  
LEJEK  O RZECH OW  Y, wszelkie chem iczne preparaty 
szkodzą. Mam honor uw iadom ić szanowuą P. T. pubłi- 
czuosć, że utrzym uję skład uiestałszówanego, św ieżego 
dwa lazyralinow anego OLEJKU OUZECDO_wrE G O . Eia 
koni^ mały po 2 j c u t , duży po 45 cut.

SHODJfiK R.kD YKALN Y do wykorzenienia 
bez siadu Na GNIOTKO W* w przeciągu dni 

o. św ieży  ten środek prześciga wszelkie dotychczasow e 
i dlatego pod gw araucją się sprzedaje. Pudełeczko w*, i  
z przepisem  używania 49 cm .

Cl KR- U1*R /  T Ł U S ZC ZO W Y , SA-
PONlN, wywabia wszelkie, jakkolw iek na- 

zwaue plamy z każdej m aterji. N owy ten w yrób oka 
żuje się lepszym co  do skutków ód  innych podobnych 
labrykatów, m e szkodzi bow iem  barw ie inaterji, rychło 
wysecha i jest bez odoru. S zczególn iej tarze zaleca się 
do czyszczenia rękawiczek. Eiakouik z przepisem uży­
wania po 49 cut.

P R A W D ZIW E  PR ZE JR ZY STE  M Y D Ł u  
GL YCEKYNO W'E n a j m i l s z e j  w o n i  

sztuka średniej ob jętości 19, 20 cnt., duże 25 -cnt Stoik 
POMADY z TŁU SZCZU  RO G O W EG O  po 30 cnt. MY 
D Ł O  GLY^CEUYNOWE PL YNNE Ua pa 25 c. Sztu- 

RO G O W EG O  po 39 cni 
CREME G LYC ER YN O W a  ku utrzymauiu płci w czy- 

J.aku Łez lll,ie P A R f UMERJE 
P R Z E O M lO l Y G O I O W a LNI krajowe i zagcam czue w 
najobhtszym  doborze.

Najkorzystniejszą co  do skutków używania 
w celu  utrzymania zębów  zdrow ych i czy ­

stych i dla uniknienia n ieprzyjem nego odoru  ust’ je s t  
znana AN A TER YN O W A W O D A  D O  UST, której Ua 
szeczka tylko 49 ct. kosztu je.

{^ Ś Ć JN N Y  ŚROD EK  W YPLENIAJĄCY 
W ŁO SY . Często oszpeca kobiety włos ui 

potrzebny, porastający ua twarzy łub ram ionach, «i 
tóz obecnie zapobieżouo tem u, now y bow iem  środek 
wypleniający włosy niszczy j e  w jed u e j hwiti, nie u 
szkadzając płci bynajm niej; jest to jed y n y  środek, kto 
ry uzyskał aprobację , zbadany przez fakultet m edyczny 
Pudełko p o i złr. J J
S J H F *  W szystkiego do jrzeć  można przy pom ocy 

.n o w y c h  K IESZO N K O W YCH  M lK R O SK o 
P O vv po 40, 60 i 80 ct.

Pnl*'tlili ?AS,TA D<’ WOSKOWAr.IV PO SA D ZE K  (z  kauczukiem ), najpiękniej 
szego połysku użyczająca i przewyższająca im ię pod 
tym w zględem , kosztuje pudełko dostateczne ua jeden 
pokó? K złr.
^ i f e s r *  ZA PA C H 0, NIEPJIZEMAKALNE PO D  
iiikPIir SC IO ŁK ł D () Ł Ó Ż E K  ku ochronieuiu od 
przem oczenia dla dzieci, chorych  i połogow ych po Ol 
c t ., 1 z łr. 20, 1 zlr, 59, 1 z łr. 79 ct.

NAJNlKZ V W ODN IKJSZY SKODKR DO 
ZI/PEŁN K G O  W YTĘPIENIA S Z WY K Ó W 

puduho pu -.>.i ct. Św ieży l-KOSZFK na O W A D Y , w y­
niszczający wszelkie szkodliw e owady, flakon po żOct

n rz e ó m io t o ,  ż e la z n y c h , f jh ć z k a  po 3 5  ct,
N AJLEPSZA PA STA DO B R Z Y T E W . Przy 
pom ocy  tej PastL usuwa się potrzeba ostrze 

ma brzytew. Pudełko po J 5 c t
f f t g BŁ —  ANGIELSKI LAKIER NA SKORY, który 
'B lPw P nadaje skórze gihkości i najpiękniejszego
połysku Flakonik maty P? 25 ct., duży pu 45 ct,
.jgK flllfw  C STR ZE D Z N O fil UD PRZEM O CZEN IA 

każdemu ja k  najbardziej zalecić potrzeba, 
szkodzi to bow iem  zdrowiu. Używaniem zawołanej 
Metzgerowskiej apretury na skóry, m iękczęcej. nieprze- 
puszczajęcej w ilg001’ ,naWet po najdluższem obuw ia u- 
żtwaniu zapobiega się przem oczeniu nóg. Flakon 60 ct.

PR O SZEK  ńo CZYSZCZENIA U N IW ER - T Y N K IC B A  NA PLUSKW Y. U żywajęc tej tynktur
SALWY, czyszczący zupełnie 1 polerujący nietyiko wyplenia się na zawsze te ow ady, ale i za'

wszelkie m eta|e - z to to , srebro, brąz, pakfony, stal 1 gnieżdżeniu nadal zapobiega się, dla tego środek tei
m iedź. Pudełko po ło  cnt je s t  jedyn ie  dobrym  w tym rodzaju. Flakon po 80 ct

A Żftn iA  Ponieważ w ym ienione artykuły fałszują, zwracam zatem uwagę, że p r a w d z l -  
« ł « 7 .  - v « r y c Ł  jedyn ie  w składzie podpisanego otrzym ać można.

Cenniki w szelk ich  w  składzie będących przedm iotów  dają się bezpłatnie.
Zwracam przytem  uwagę Szanownych m ieszkańców  prowitreyj na m ój dziat składu kam -sow ego" 

jest to jed y n y  tego rodzajn handel, gdzje najm niejsze tak dobrze jak  największe polecenie stosownie pojęte
szybko i m e drogo uskutecznia się, dlatego, też poleca usługi swe, licznych oczekując zam ówień.

Pierwszy austriacki ^  F t i 6 (11118/1111 — * n

duży p o  30 ct. P k A W D Z IW A  HARTM ANŃOW SK 
TYNKTU RA NA PLUSKW Y.

dom  kom isow y Praterstrasse Nr. 26.
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^  we Lwowie, w rynku 1. 161 „pod Rakami , polecają swój*4»l
C w r.n, e p ą z e  t p w a r y  z a o strzo n y  i  2551 4

5  handel towarów kolonialnych^ łakoci, win i herbaty,
jjn a mianowicie :

K a w e najl^pazą d"*? Ceylcm - I ,
N| .  fcJpylon, dóbr.

CD
6SJ-
CD_

-T5
GO

. Film 0. k. m. Zafo adu. kredyr
1   *

U J ; u  o a o i i  w

K o B -  i f o j g '

ł-ipy ■‘u, dobrą .
*0| , .uaguayare Job^ą
OJ „ Eerłoti u Crylui
O  „ WenaJo'! złota Jawę

H e r b a t ę  Peceo < ongo 
„ Pe^eo Souchong

•w „ zbiór majowy (c.-aruą)
„ u ™  ink* warszawska

v2  „ najpiękniejszą Peeco
» S  ■ wysiewk. z herbaty

R u nr Jsmaika. flaszka po
»  » ” ,.  119‘7 ’ P°^  . indyjski stary, po .

& - i k  de Goa i de Batalia, po
•»< L i a w o r y  francuzkie, heienderskle i inne.

W  ina węgierskie :
OJ Samorodi a • m e y a w a m  pp

r unt  po 
84 et. 

76 i po
13

Nr. 1.
Nr. 2 . 
Nr i. 
Nr. 1.

.Nr* ii.

* złr. ^

• l  ’• & n —
OM. 4 „ £WM.

.i L ”  _

złr. 1, 1.20 i 1.50
o . ałr. 2 ■

złr. a i 2.40
. c i i  1 .2 0  1 1 6 0

et. 50, 60 80 i złr. 1
" 3  UaezUs „  -* - i  itr- l.jjO, r, roku 1057 zw. 2.50. z r. „848 jłr . 4
"TJ? Tol ajsk'e 'a roku 1 * 2  yłr 3, z roku 184o złr. 3.50

&exarder, Kutowitzer, ifaet i Erwnar pu . ćt. 60 i 60
>  Anstrjickie białe i *ifirv ■*, po . . et. 40, 50 60. 80 i złr. 1
®  B »(d e a n x :

Sr. Estephe, 6letnie. flaszka po 
05 St. Julien, po . — — . , .

*** Ołiateau Margaus •„
GJfŁteau Lafitte, SOlętoje . ,

2  •? i* t  fi k i ę
W E idesheimer. Johannisbtrger,
®  JLwsŁhf imer Pisporter, po 
l *. S z a m p a ń s k i e
2*- A'ibertin et Comp., Cliąeaet,
®  -ItMi Chandon i Roederer, po , ^

Łaskawym odbiorcom /,* 50 złr. I za fotówkę upuszczamy 5%.
Spisy i cenniki dokładne rozsełamy na żądanie franko. 

p rzy  handlu urządziliśm y osobny pokojy  roscinny do ś n ia ^ ó .

złi. 2

Ci
złr. 1.70 

,  2.50 
-2 .5 0
\ *5

B  w
C4

złr. 1.80, 2, 2.50 i 3i —#
■\ r y ł  

3.50, 4, 4.50, 5 i 5.50
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w n a j c e l n i e j s z y c h  trzech tylko gatunkach 
Czarna, ‘ funt wagi wied. złr i w, a.*!
Saiisinska (Familieu-Theol .  „ ,  „ 4 B
K aisow K ea  ^ I \  .!„“ i i BV  „ V  . O H u l

, wszystbi* te trzy gatunki sa nypróbuwancj dodroei, pakowane w pa- 
Bał-icŁ */,- i Viruntpwyc*i pagi wiedeńskiej, 1 w porównaniu do wazelkioh in- 
ąyey herbat tańsze. — Zamówienia z prowincji uskuteczniam, gdy takowe war- _ 
«*ó 10 rfr f r a n k o .  r ~  “ *«),  '  2585 6—6 |
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na 4°

i przemysłu
M  j  w  o  w  *  % 5

podąje do publicznej ^iRdemości, ż# rj
ud i . kisto^adm 18a»7 począwszy stopę ‘|0 % 3l|̂n

podwyższyły i

I 4 % ( « w e  A S Y C N A T Y  R A S O W E
I , '  ’  1 1  o

% Idniow em  wypowEedzęiiięip w^łąjft * że
jej w obiegu znajdujące się Ik S Y lM tA T Y  'H.JkMfrW U

■'■oJ pow fższe^o dinPą poczaw izy
as 1 ’ 4 1 j 1 n r  f>^f

po 4  ud IO O  i za S iln io  *¥Ci» w y n o w ie r t z P D i^  opro^pr|towar e są.
‘ —       e     u  ;

i i*  ' -  bwrhsajiK .,‘)iil‘*łn<>wlj
-  Towarzystwo kolei Lwowsko-Czerniowieckiej.

JAZDY
! f ? % i a  3 0 .  w r n s i ś n i a  i  4 .  p a ż d z i m u i k n  1 8 6 8 ,

% _L % e r m v w i w  d o  L w o w a  i  n a p o w r o l

Dnia 30. września odejdzie z  I z e r n lo R ^ e t  d o  L w o w a , a 4. 
października 1868 z e  L w o w a  d o  tUBeraioirtec, pociąg towarzyski, do 
którego osoby, życzące sobie wziąć udział w stacjach, kolejowych Koło­
myi i vStamsław[)wie przyłączyć sie mogą.

J o ą - i G t e  . ( b o l ą  A i m f o  i \  ̂ t< V  '  ̂ n< Zm
F . . 1  .  , ,  Jj a z d y  o  d o s o b y  t am i napj owrot :

rii >e3afe.

| w wagonię_B 1.
.rf,,i;z . C z e r n i o f f i e c  { z 2.
™ l l l t -  ' " l " ' -  .  1 p i i M S B I l  d  l lH f0 3 £ K [ *

ł i a  - 01”ob{ linrn,
I , » ,9«oiÓ9łsb 'i

k^ąsy

z K o ł o n y i> FOTOGRAFIE w y p a l a n e
na pszedmK.ta^h szklaunych, porcelanowych itp. jaJę na przykład UM ser- l  t

. wisach, filiżankach, szklankach, miseczkach itp. dostarcza ,  ̂ 1 • W L /4
handel materjałów VlBq I l[H* i

do

L w o w a
o

1.
2.
S. ndfi

' > t r a  M i K  o  1 a s c ł i a l
w tym celu połączył się z najsławniejszym fotografem w Monachium 

Frzy ^umówieniu uprasza się dołączyć fotografię dobrą w kształcie karty 
w i^ y i^ e j lub większegi obrązu ^  oznp^y.' przcdipioty, na których ma 
byA ‘wypalon?,.

wypaienie totografii liczy się 1 złr. 20 ct. od sztuki. Przedmioty 
zaś nąjgustuwn] ej dobrane, będą Doliczone nujtar ei.

zory można oglądać w powyższym handlu. 2593 2—i^

lOł W

A .  ^  I b  ( S .  8U Wki]
Lekarz deutysta, pan J. hi. Popp w Wiedniu, Stadt, Bognergaase Nr 2. 

ipurr,  l a od lat 20 esencję, która poa nazwi, .W o d y  Anatei yn iwej do ust“
w “ auifel WSMła^i tak dal ci rozszerzyła się, i ca pożyteczną szuaną zoatair, ł e 
Wfięiosć jej gł- z iię.nazwań można europejską. E s e n c j a  ta l e c z y  i >a- 
g.trdz i w s i  a 1 k i f . c  h o  r o b y z ę b ó w  i u s t, u m ą c  n i,aim i ę śn  i e g ę.oy. 
a* c z f t g o l n  f e j  dz  i | f  ła,  u su W a ii * r i i c i g sb c z » s , . g r r c z o ł y i  
n i e p r z y j e m n e  cu< Uni e  c i e,  o s a d  k a m i e n n y  z ę b ^  w i n ł y  t a n j  
bpAr a z  i a r d z o  d o b r y m  s k u t k i e m  n a ^ • t p r z e c i w  Da r  i e s  i 
s z k o r b u t o w i .  U i m i e r z a  t a a i e  w s z e l k i b ó i  z ę •‘ ó.w, ,o ■« a 
w o g ó l e  w s z e l k i e  c z ę ś c i  u.>t, u t r z y m t f j e j e  m r o w u  i i i l n .  
u ż y w s j ą  c t a i  j e / n i e u  «-ta>n ni e ,  u t r w a l a  t e  c z ę ś  c ^ i  n a d a l .  Oczy- 1 
wista, u wsaędye mdM ł,Que #kutłs;i mr,wołały najrozipkitaze u,̂ . «ftię |
W,O.Sue'Anateryunwią do uet »-to-4ak ze ntrony usók wyoOko pesuwionyi h | 
ja,i- też od znakomitości naukowych; a z pośród dopiero wzmiankowanych, 
uteen sna.Jzn miejsce orzeczenie i zdanie jeduej % wielce znakomityah lacho- 
"'ych oroowtosci:. 124 14 5

Potwierdzam z przyjemnością, że rozbierałem chemicznie pańską W odę  j 
A*aterynow ą do ust i niecylkc nie znaiazłuoi w niej ładnych szkodliwych- 
snbstancyj, ale uznałem tją godną pplącenia, równie iak run profc* ■ Oonoteer.

Vliedeń Dr. Joa . F lor. Beili •
Przełożony c. k. zakładu naukowego pataiogiczno- 
chemicznego, c. k. chemik sądu krajowego i t. a. ] 

Oprócz rzeczonej BWody A\,ster>nowej do ust“ sporządza tenże wynali- 
zoa takz .P astę Anatorynow ą.“ iktórpj używa sie ra pomooą izo^oteozki do 
czjazczeuia zębów; przydaje się on. SLCzegóiuiej do zakonserwowania sębón' i 
taęści U8t pouyeweż zawiera /..erpiąstki, wchodząc* w skład „W edy A aałery' 
no. ej do jut Bównle i P^dta Anaterynowa zyskeła wielostf.nn* "znanie, 
P'ofesor zaś i c- k. chemik sadu krajowego dr. K' -jwky tak o-ewj zawyrokował. J 

. .Pasta Anaterynowa* praktycznego lekarza d.rtysty, dr. J. G. Poppa ■ 
rolną jest od merwiastków szkodliwych substancje jej zaj aromatyczne ąą be  ̂
eteru. ° i PJii ^dbrauft rzeczywiśoie działajrde orzeźwiająco i o d a .  ijącp, 
których wou sprawia B'8Z, że pasta jest przyjemniejszą i wszelkie oraranizmy 
paeożyjne w pottjądach‘Łe bów i języka zabija, apnhiegając on z  szerzeniu *lę 
tacowych,, Soosta >.cje mmeralue oczysz, zają ..ebj uie DAruszaiae emalu zębo- 
wej; częaoi 8kła(jQWe p^sty oczyszczają chemicznie emalię i wiólsiia dziąseł nie 
nie nadwerężając jch bynajmniej, działają one tonicznie na włókna i mięśnie o- 
tworu ust i wklęsłości wewni trzuej, Wiedeń. Dr. V . K leizinsky w.r.

S K Ł A D Y  -
t*nsty lubterynow ej i W ody Anaterynowej do ust:

W i L w ow ie: apteka dawniej Millinga, teraz dr. chemii Tytush Zarz, jkiago- 
aptek. pp. filikolascha, A. Berlinera. Ebenbergera, i Zygmunta Rnekera, pp* 
Kleina wdowa. Bonifacy a Jllir. W Krakow ie: pp. Górecki, J. Jahn, u- r®,n‘  

tueh, E. btockmar ap, j .  Bartl, N. Redyk aptek., Siedlecki aptekarz.
W Bmre p. A-y-u,| w g.Wej p. Knaus, w biJsku p. Bjan .o  ąpt., w BóW 

ee p. Czarnik apt., w 'tocA. - D \ieazie.ski, w Broiach p. p r. Gomoiiński apt-, 
w hrzehenach D. Zminkowaki ant i a, B. Faaenhecbt, w Bnęzaczu pp. Kodrębski 
i Kercel, w . I smt^ecacfc p Alth syt s p t , p. Różański. Seńnircb i p. Rmtz-ier. 
w Częstochowie dr. f  • u,f r.n’ w bo\mu p. A. Sjohulz kasjer .ip- W. DobramUu p.
A. Giotowaki apt., w urohobycay P- Kleczkowski, so Dynouńe p. Mf K onie-k i, w 
frr.jfńotoir p M'iszyński.,10 raiourjw,-e Lachowicz apt., w Jarosławiu p, Bogusz 
apt., te Kołomyi D Różański, i_p. Sidorowicz apt., w Kt/nicy p. M- Nitribift apt., 
w Kimpolung B. Sommer, w Im  wUkacn p. M, Konieoki, w Lipnik u Sommerfeld 
Spu to Manasterzyskach p. Lipschutz, w Nowym Targu p. S. Laur, w Nowym Sączu 
1 Kosterki ?wieżowa wdowa, w, Przemyślu p. G ajdeozka‘iuśyn, p. Madytlski, i 
M* b aumann, w Przeworsku p. Swir»lski apt., halowcaeh p. B. TcichmaLin p. 
Soei adojńe p. Marecki, w Rzeszowie J. Schaitt r i Sya, w Samborce p Krięg to 
eiBt,o. *Pt.f to Śunoku p. J J iklicza w mwa o Stanisławowie p. Beil apt., p. Swi- 
tąldki i p. b . Czuczawa. w Stryju p. B. Knmbprger apt i p. J. 4 . Batsch apt.,
W Tuc-̂ 6  ̂ Sommer, to Suczawie p. E. Potezat apt., to Tarnowie p. J. Jajn i 
P- "- likcws ti księg., to Tarnopolu p. S.. Morawetz, ™ Turct p A Czymnński 

-Uren* l,. Poltin, to Zalezzczykacl p. Kodrębsl*!, to Złoczowie p. Wolt Kor- 
kea, p. A- Gottwaid i p. Krzyżanowski apt., w Żółkwi p. Krzyżanowski
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Do LTfowa przyt ywa o 5. godzinie po południu
Wyjazd ze Lwowa do Czernxowie( ó li

16  iStanista^owa r * Ą 3̂
z Kołomyi „ «  , °- j

Do Cgerniowiec przychodzi o >,

mmmm:

3 1 E W C I Powrót do Czerniowiec. i do Lwowa nastąpró jiusi najdalej w przeciągu dm 4ch i odbyd 
się może którymkolwiekbądż pociągiem osobowym

Zapisy do współudziału w tej towarz.yskiej jeSdfde ^przyjmują się za ał^ieniem powyżej 
podanej ceny ja?L i za wydaniem karty podróżnej przy kasach osobowych we Lwowie, Stanisła­
wowie, Kołomyi  i n^ermowcaeh aź do 28. wrzenia doaLfYO„wa,^o -zerni^wiec zab najdalej do 
2. października. '*1 79' ujl L

Bilety io jazdy muszą być przed odjazdem na stacjach, do wsiadania przeznaczonych, jako 
też i przy powrocie kasom osobowym do odstępie wama przedłoioąd. ggsr g_3

i  w.jw dr;a u  września 1868,

godzinie —
• B
5 ■

45.

n popołudniu
s . ■<

. »

p-iswł _

■ u  i

W L i f j n o } '1} } / .
a Uyrekeit rmebo

S1 t [ ^
'Au oh nifi 
, i n 9 w o i f i J

i

la  .7

c z a r j a i a  z a r

w R ihozy pod Rawą Ruską.
1 abyiyszy cafą owczarnię pp- H offm ^ n D  *^11 to lo ? iu t , 

dotąd ay l i^ B is k a r ^  pode Lwowem będącą, będę prowądzjl; tako­
wą j!aiej pod umiejętnym ^ieiankiem

n- Wincentego Aarśniehiego,
dyrektora owczarń z w. ks. Poznańskiego

Przedaż baranów rozpocznie s>ę d. 1. listopada b. r. po ^yi- 
żonych, a przez p. RarśnicMeg‘J oznaczonych cenach.

A n t o n i  J a D ł o n o w s K i25f;4 3 -5



GAZETA J O D O W A  *  dnia 9 0  W rześnia 1 8 6 3

l O  0 § € 1  L i TEf f l i  A CM t » .
Nakładem księgarni

GUBRYNOWlCZA i SCHMIDTA
'594 -  2 b] w t  L w ow ie  pray piaca sw Duaha. * 13.

wyszły i 14 ao nabycia w* wszystkich księgarnhcL 
Bolestawita B., H ybrydy. Powieść współczesna '  złr. 4Q o*"'
K opeć J , (były brygadjer wojsk polskich z czasów Kościuaakow- 

skieh), II liuuik  z rozmaitych notat dorywczych spo­
rządzi,. y z 6 taolicami litogrąfownnęmi i uiapą Kam 
ezatki | Wydanie drugie tanie • . • ‘ * aft. 80 ct.

Suicnurakl Paulin, Trójka- Powieść 2 tomy , . 2 złr. 40 ot.
Księgarnia powyższa otrzymula Da sklau wszystkie dzieła 

wydane nakładem Towarzystwa JNaakowcgo w Krakowie 
Zamówienia z prowincji załatwia się odwrotną pocztą

Druk n ow ego popraw nego wydania

Nauki stenografii polskiej
J. Polińskjego, nauczyciela stenografii 

i egzaminatora fachowego przy lwowskiej 
c. k. komi-ji egzanlinacunej dl* kandyda ­
tów ra nauczycieli stenografii, jest już na 
ukończeniu.

Dziełko to rozesłanem zostanie przy 
końcu bm. i kosztować będzie w każdej 
księgarni krajowej l złr. w. a. = zamówio­
ne za i. wpruit u autora, mieszkającego we 
Lwowie oboic Czer wonego klasztoru Nr 7*/„ 
80 ct. w a.

Zalecamy książeczkę tę kaźdemn, kto­
kolwiek w nader' krótkie czasie i w spo­
sób racjonalny pragnie nabyć tej djiś tak 
wielce pożytecznej szt.Um, szczególnie s&o 
zalecamy naszej młodzieży szkolnej, dla kłó- 
tej przeważnie ułożoną została. 2646 f 1—1). ~

L. 3Q3b.

Ubw leszctifcajie
W urzędzie gminnym miasta Drohoby­

cza przedsięwzięto zostaną licytacje celem 
wydzierżawienia' dochodów te|że gminy, a 
mianipricie: j n f r  **

1),daia 13. października 1868 celem 
wydżi fizawiejfia browaru miejskiego » ceną 
wywołalną tocznie 140o złr. w- a.;

2) dnia 14. p żdziernika 186& culein 
wydzierżawienia miejskiej propinacji piwnej 
tj. prawa jpoborn opłaty od piwa, z oeną 
wywołalną rocznie 11.000 złr. w. a.;

3) dnia 15. października 1868 oelem 
wydzierżawienia miejskiej propinacji wód- 
czanej z ceną wytfbłalną rocznię 31.27? złr

4) dnia 21. października I w 1 celem 
wydzierżawienia miejskiej propinacji miodo­
wej z oeną wywołalnąi rocznie 310 złr .w a

zawsze* o godzink 9. przed południem, 
a to pierwszą na la*' 6 trzy ostatnie na lat 
3 od 1. rtycznia 1869 licząc.

Wadjum ustanowiono w wysokości * /„ 
(jednej dziesiątej) ozęśoi jednorocznej ceny 
wywołalnrj, V ucję na'zabezpieczenie czy, 
szn i dalszych zobnwiązah w wysokości 
ćwierćrocznego czyoazu, nadto osobną kau­
cję na zabezpieczenie ntrzymania browaru 
i tegoż inwentarza w wysokości 1500 złr.

Pisenin oferty będa przyjmowane tyl­
ko do godziny 5. popołudniu dotyczącego 
dnia lieytakjf, poczem nastąpi ustna licy- 
taoja,

Warunii licytacji wyłożone W tutejszym 
Urzędzie gminnym do przejrzenia.
2646 (1—3.; Z  urzędu gminnego.

Drohobycz 15. września 1868.

Uniwersalny ap a ra t nrern czy
Dra. Jerzego Sch inidta w  W iednia ,

Margarethen, Gtńagasse Nr. 21,
(cena 17 złr. dc 40 złr. 
srebrem) mierzy i waży 
bez wagi i lejka, jedy­
nie za pomocą obrotu 
pipy: olej zwyczajny, 
olej skalny, podług miar 
i  wag pra-,ie wszy­
stkich “rajów ' ziemi, 
począwszy od */» funta, 
kilo, miary, litra, kwa- 
ty itd. Co 100 funtów 
cłowyeh itd., z swego 
wnętrza wprost do „a ■ 
czynią kapujących, jest 
bezpiecz lym od ogoia, 
ogrzewalnym, a zarazem 
najpiękniejszym, najle­
pszym i' najtańszym a- 
pa-ateu, na olej zwy­
czajny i olej s calny 

|lTni wersal elle 
tego samego (cena 1 :ł 
-10 ct; srebremj wielko­
ści naturalnej, zdatnej 
dc mierzenia, połączą 
miary łokciowe ' stopo­
we p-awie wszystkich 
krajó®, zastępuję wszy­
stkie sztaby'łokc*owć i 
calowe krajów wszy­
stkich części świata, a 

cha iaź jest tylko wielkuaci. jaja, mierzy 
podług miar Francji. Anglii. Hoskry, Prus, 
Austrji Włoch Ameryki, Chin, Indyj itd. 
Bliższe szczegóły u wynalazcy. 2617 1-10

Świeże
mineralne

■woniebie, Szczawnickie, 
Kryalckie, '*efziestow6Jtie
otrzt mał iHad główny wód mineralnych 

i natur? mych 2643 1—1 
J. F. K L E IN A  Wdowy 

pod „Niebieską gw iazdą.“

!!! Podziękowanie !!!
F. Ksaweremu Głodzińskiemu za udzie­

laną naukę kroju sukni damskich najczulej 
podziękoc.ić, uważrłam za obowiązek, gdyż 
w prżcoiągn niezupełnie j :dnego miesiąca 
sztukę Kroju i szycia taK dr konale zrozn- 
mlałam, iż dziś Laźde ujiraaie suma przy­
kroić ; i, uszyć doskonale rpotrafię. Dzięki 
Ci szlachetny mężu.za Twoją najdoskon-1- 
szą, w korzyści nieopłaconą naukę składam 
w własnem i współucs w  ic imienia !

Szanownej i\ T. Publiczności polecam 
jak usilniej alttodę [ rzę- p. Ksawerego 
Głodzińskiego wydi-ną, j s k o  w K o r z y ś c i  
niecenione arcydzieło! 2628 2—3

Pilzno w lipcu 1868. 1 S-

Próba 'publiczna z siewał- 
kiem: t^ictoria-Drill. ~

Grzeczność pana Breuera podije mi 
sposobność w dniu 22. bm. o godzinie u. po­
południu w Suchowoli fpółtory mili za Lwo­
wem na gościńcu gródeckimi odby i próbę 
jednym siownikiem lSrzędowym, takz®a- 
nym -Yictorią Grill- .  na k*órą t( próbę 
Szanownych T*. rL'. interesowany h naju­
przejmiej zapraszam. 2636 2—2

m  A.nold Werner,
reprezentant pierwszych fabryk 

m&ćhin .‘olniczy ch i gospodarskich.

W  pracowni S. Piaseckiej
przyjmują się do roboty wszelkie suknie dam- 
,kie i. dziecinne, wykończenie eleganckie,

fustow in i zupełnie francuzkiom sposo- 
em. Form naturalnej wielkością na wszel­
kie ubiory JodtaC można, równie i panny 

do nauki kroju- nowego i szycia przyjmu­
ją sie. 2638 (1—3).
'  'Uliea Pańska Nr. 856'/, w domu pa, a 

Ku cłu -, na dole.
« X ł r  K o r t a c h  36—7

leczy słabości w eneryczne i i ikóme, 
jakoteź osłabienia, przy wieloletnich 
auflwiadczeniacb gruntownie r  jo*?') Pora­
dnik popnlarny jest w każdej księgarni 
do nabycia. Ordynuje codzień od 2—4 
godziny w domu p. Hausnera pod 1. 39 
m„ przy nlicy Długiej, obok techniki 
(Tai ie  i listownie pod ścisła dyskrecją.)

Nauczyciel prywamy
poszukuje umieszczenia ua wsi do cbłopoów, 
LtórjfchDy mógł prowadzić *5 dobrym sku­
tkiem przez nurmalne i u wie a w rnzie po­
trzeby i oztery najniższe gimnazjalne lub 
realre klasy. Bliższa wiadomość pod adre­
sem : B. K. w Brzeżanach. 2639 2—3

Księgarnia * KAROLA WILDA
we Lwowie otrzymała fotografie rysunków

A rtu ra  G r o t t g e r a : W O J N A
wydane w słynnym zakładzie fotograficznym 
A n geren  - V iedniu, pod tytułem :

Im  T h a le  d e r  T ł i r a n e n ,
mit erklarenden WorteH von M- H., 11 

dbraT-ów. Wydanie najiwiek^ze, ua okrza- 
łcrh kartonach 35 złr-. óreanie (in lo i io )  
1? zlr., małt (in 4to.) 8 złr.

Polska w walce.
Zbiór wspomnień i pamiętników z.dzie- 

jów naszego wy jaizmionia, wydał Agaton 
Giller, 293 stri w 12ce,_2 złr. 59 ent _ 
P ie rw sz e  w ie k i t i is t o r j1 p u lBk ie j.

Dzieło pośmiertue Adama jfucKiewI- 
cza XYIII. i 118 str. w 12ce, złr. 1 ct. 50.

La decadanct Je V£ur<>pe„
168 i 444 str. w I2ce złr 3 .

Własnym n*ikł»dem n'7dati taż ^sięgarnia :
Zarys diiejóT literatury polskiej.
na podstawie badać najnowszych pracowni­
ku w, dla użytku bzKo nego nakr iślił Adam 
K u i,.ik ow  ki. Oz. I. do początku w. 
AlX.). 20S str. 8ce: Ceną za K- mplet 
złr. 1 ct. 60. 2617 3—3

- A D

f o r t e p i a n  o  w
Ludwika 1 Marka

we Lwuwie, przy ulicy Szerokiej pod I. 101/,
poleca wielki wybór f o r t e p i a n ó w  i p i a Di n

z fabryk zaszczytnie znanych, jako to 
Streichera, Bdseudorfera bachmaaaa. Ozar*ki, Fri- 
tza, Skuthana. Dofbauera, Heitzmaaa, liiicha, FIHi- 

piegu Bergera itp.
tego akiadu zwidzając osobiście niemal wszy 

stKie abryki fortepianów,-otrzymuje inttrumt nta s ts. innie wykoń- 
P0<!*u* jego instrukcji, za których doskonałość i trwałość w 

. każdym względzie zaręcza, sl które po cenach fabryr/n ycb  
& sprzedaje.

‘ t"1 cakai przegrane instrumentL i knpuje 
takowe lub przj Jl i b w zamianie.
^ Listnwnć zamówienia uskutecznia pod gwarancją

ć-5 264» 1 -7

li liairtii iUl ...tlili fi

Księgarnią F  H t R I C H T E R  Ą
we Lwowie, w hotelu Langa,

poleca swoję polska, niemiecką i fran- 
cuzką czytelnię pod warunkami nadzwy­
czaj lorży  tnemi. 2642 1—7

Nowe dzieła właśnie umieszczone w 
ozyteini
Bolesławita, Rachunki z r. 1867, 2 tomy. 

„ Bezimienna.
Hybrydy.

Dnmas F,, Alfaire Clemmceau 3 v .
(także po niemiecku. )

Fenillet O., Ikionsieur de Oamo*?.
„ La Comtesse de Ghalis.

K_ck Paul, Madau Tapin.
Lahomtyi Le prince Caniche (taKŻe po 

niemiecku.)
Laboulaye, Paris en Amerique (także po 

niemieclrn,)
Sand George. Mademoisele M,erquem. 
Tonigeniefj Fumće, (także po niemie- 

ctu.)
Gutzknw, Bgłtęaschwangai) cmplt.

Z m i a n a  l o h .a l u
Dziękując najuDrzelmic za okazane mi dotąd zaufani mam b«nor doułtść, źc moja 

niegdyś w mieście się znajdujące, na Dorotheengasse

k s i ę g a r n i a  n a k ł a d o w a
! ^  v ? -  f i , f  m m l i f t - i t i r o ł  M l l Ł t e l

ł l  i ż  *  * “  ł  * * « -  ■

jako też fabryka wyrobów introligatorskich, od dnia 28. sierpnia 
b. r. znąjduje się w nowo wybudowanym domu bazarowym

w W i e d n i u ,  S ta d t ,  G roldschn iiedgasse  Nr. 3.
obok Stephanspiatz /is a-vis kawiarni „zum  golden ei R ebnnnnu.

N  mojej księgarni nakładowej w skutek rozszerzenia lokalu znajdzie się 
teuitiardziej obfity skład książek do nabużeustwa broszurow anych jakoteż i py­
sznie opraw nych własnego i innych n .k ia  łów , a książek rzeczuuych dostać mo­
żna t  .w sze w e w szystkich język a ch  najsław niejszych  autorów  także i w  
języku n isk im . n ~

Będąc nakomec w posiadanin fabryki wyrobów introligatorskich, mogę 
wszelkie do tego zaw ,du należące polecenia, tudzież i najpiękniejsze roboty ozdobne 
jak najtaniej i -sumiennie wykonywać, pochlebiam więc sonie że wszelkie poieoenie 
załatwiając według życzeń, spodziewać się mogę licżayoh źamót-ień. ' "  2632 1 — 3

^  z  poważeniem Theresia Wal I n  er ^

.1

iw M

■ V f

M a g a z y n

“ ®  . E  J !  
całkiem świeżo aportowanepoleca swoje jakna^ wytworniejsze i

Towary galanteryjne, norymberskie, bronzowe i skórzane, towary 
zimowe, Wełniane i wlópzJiowe, jako to: szale, szaliki, kaftaniki, 
chustki, pledy, szkarpetki, pończochy itp.

Dywany angielskie w najrozmaitszej wielkości i jako- 
ś<*-i, — rówmei dywany na łokcie, łokieć wied. od 45 ct. do 4 złr., 
jako też k o c e  w e ł n i a n e  w najpiękniejszych desen.ach.

N&jwększy dobór towarów podróżnych, jako to : kufry męz- 
kie i damskie, torby z przyrządam» i bez, necesery i różne inne 
szkatułki.

Zegary stołowe, budziki po 4 złr. 50 ct. i wyżej, siodłt 
munsztuki, baty, szpicruty, parasole, czapai.

Najlepsza woda kolońska, parfumerje. olejki, pomady i 
wszelkie przyrządy toaletowe, z pierwszorzędnych fabryk paryzkich 
i  londyńskich. 1

Biżuterje złote, bronzowe i wszelkie inne imitacje.
Rękawiczki pragskie damskie i męzkie.glansowane i jelonkow e.«

»  Ogromny dobór obuwia i kaloszy damskich, męzk.ch i
dziecinnych. —

Skład wszelkiej broni belgijskiej najnowszych ^systemów ■ i g  
wszelkich przyborów myśliwskich, naboje do Lefaucheaux, dubel­
tówek i rewolwerów. 1

Fabryczno-komisowe składy w tysiącznych 3gz0inplarzach 
sikrawatek i rozmaitych szaliKów, lamp naftowych Braci Wpunnerów 
iw  W  edniu i kas ogniotrwałych Wiiesego.

Wszystko | o zniżonych cenach.
2641 1 - i

•nv/oi C  i . uprz. Towarzystwo kole; Lwowsko -  Czerniowieckiej.
Sbf.ci>i9*i7? ł o d m ć » t jI saoifl 
'fłiitóoe  h  0 ‘ * aiciJ"--

L powodu wniesionej przez licznych galicyjskich Akcjonarju- 
szów prośby czuje się niżej podpisana Rada zawiadowcza spowooM- 
waną, zwołane na dzień 2S. wr.ieśiąia h r.

0 ^ 0  

imśssiiW iiii(!zwycziijue) ualuc Zgromadzenie
Akcjonarjuszów c. k. uprz. Towarzystwa kolei Lwowsko-Czerniowie-^ 
ckiej odroczyć, i na

cjewartefc. iTnia 15- pakedzieruBka b. r.
o godzinie 9. przedpołudniem zwołać.

Termin do zameldowania, resp. złożenia akcyj celem wzięcia 
udziału w takowem, przydłuza się tem aamem do dnia 7. paździer- 
nika b. r», w którym tc dniu spisy do zameldowania zamknięte zostaną 

("o do miejsca zebrania, przedmiotów poiządku dziennego i 
reszty postanowień, odpyła się do wydanego pod dniem 26. sierpnia 
b, r. ogłoszenia.

W  W i e d n i u ,  dnia 7. marca 1868.
R a c f ą  K a i f E i i d l o w e z i t .
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Rywalizacja prus.ko-lrancuzka.
i

Przed dwoma laty, gdy zaledwie pierwsze 
następstwa faktów, dokonanych zbrojną siła na 
czeskich polach, objawiać się zaczęły w równo­
wadze europejskiej, rząd francuzki uspakajał za­
trwożoną we Franeji opinię, twierdząc, że nic ta­
kiego nie zaszło, coby bezpośrednio bytowi lub 
interesom Francji groziło , że wypada tylko siły 
wojenne francuzkie podnieść do rozmiarów dwa 
razy tak wielkich jak dotąd bywało, i cały kraj 
postawić w gotowości wojennej, a Francja spo- 
kojna spoglądać może na dalszy ręgyyój wy­
padków.

Przed tygodniem król pruski odpowiadając, 
na powitalną mowę rektora kielskiego uniwersy­
tetu, wspomniał również, że nic nie zagraża spo­
kojnemu rozwojowi, lecz że najpewniejszą gwa^ 
rancją przyszłości jest ta armia wzorowa, starannie 
z zapobiegliwością utrzymywana, „której najwyż­
szych ręprezeątantów widzicie naokoło mnie zgro 
madzonych."

Oto początek i ostatnie słowo tej wszystko 
ogarniającej a zaledwie przyznawanej rywaliza­
cji. Wśród nausilniejszych zapewnień pokojowych 
ze strony tak Prus jak i Francji, wśród usiło-i 
wań szczerych nad ntrwaleniem pokoju, ufność ni­
gdy nie powracała. Opinią publiczna pragnąc za­
wierzyć słowom mistrzów swoich, wołała jednak 
instynktem wiedziona: „A  przecież się porusza ta 
jakaś sprawa!" i zaraz w tejże chwilinasnwał się 
drobny, nieznaczny fakcik, który zdradzał, że to 
czy się spór niemy, lecz potężny, który drobnym 
z natury wypadkom może tak wielką nadawać 
doniosłość.

I toczył się rzeczywiście spór wielki, a ra­
czej pornszała się wielka sprawa wzajemnego sta­
nowiska dwóch potęg, którą w ciągn tych niespeł­
na 30 miesięcy kilkakrotnie starano się dobrowol 
nem porozumieniem załatwić. Lecz napróżno. Spra 
wa istnieć nie przestawała, a najusilniejsze star? 
nia zwrócone były w tym kierunku, aby ową rę 
kojmię przyszłości — potężne armady, jakich, 
dzieje europejskie nie przedstawiają przykładu — 
stanęły jak najprędzej gotowe. Ze strony Francji, 
potrzeba było stworzyć dopiero siły, odpowiadają 
ce powszechnemu uzbrojeniu, zaopatrzyć te nowe 
falangi w mnogość nieprzeliczoną nowych narzę 
dzi wojennych, postawić ogólne uzbrojenie, zanie­
dbane ostatniemi czasy, na stopę odpowiednią wy­
maganiom wojennym, poruszyć całą energię wo 
jenną narodu —  i dokonano tego w krótkim prze 
ciągu dwóch lat niespełna. Ze strony Prus wy 
padało dokonać faktycznego wcielenia kontyngen- 
sów państw północnego Związku w organizację 
wojenną pruską, naprężyć siły całej Północy nie­
mieckiego świata do tego kamertono, jaki rząd 
pruski uznał oddawna za nieodzowny dla pruskie­
go istnienia, norganizować i zaopatrzyć jąk° tąko 
siły wojskowe państw Niemiec południowych, tii-j 
pewniając sobie swobodne niemi rozporządzanie—1 
i dokonano też tego po bismarkowsku, nieoglą 
dając się na wszelkie konstytncyjne i traktatowe; 
zawady.

Cóż dalej, gdy dwaj współzawodnicy stanęli 
już od stóp do głów orężni, a spór pomiędzy ni 
mi niezałatwiony ? Cóż dalej?... Napoleon żegna-: 
jąc obóz w Chalons powiada, że nie chce rozsta-; 
wać się z wojskiem uroczyście, ho natychmiastby 
dzienniki wytłumaczyły wojennie jego słowa.

Wiedeńscy publicyści zatryumfowali z rado-; 
Ści, gdy im telegram przyniół wjadomość o takiem 

rzemówieuiu cesarskiem. Oto, powiadają, Cezar, 
tóry się korzyć musi przed znaczeniem dzienni­

karstwa! Nie tak się jednak zapatrnje na to prze­
mówienie mniej zarozumiałą, choć bardziej dumna L 
więcej kompetentna w tym razie prasa francuzka. 
Ona powiada, te wymówienie się od pożegnania 
i od przem owy, powiedziane publicznie przez na 
czeinika narodu, jest przecież przemówieniem i. 
pożegnaniem, a ten zwykle przemilcza o szcze 
gółach sytnacji i unika słów niepotrzebnych , kto 
ma już plan cały gotów i stąnowcze powziął po 
stanowienia.

Czytając refleksje nad prostemi słowami na 
poleońskiemi, pomimowolnie na myśl przychodzi 
żelazna wytrwałość, z jaką prowadzono dzieło u- 
zhrojenia. — Napoleon się zestarzał! Jeźli był 
w nim kiedy zasób na męża wielkich przezna­
czeń, któremu z natury przypada inicjatywa po­
pchnięcia ludzkości nowemi to ry , zasób ten od 
dawna wyczerpany, czy też popiołem przysypany! 
Lecz i wola jego ako człowieka rządowego, i 
rząd jego bynajmniej nie okazują oznak starości. 
Wbrew krzykom całego świata, nie oglądając się 
na potrzebę czynienia ulżeń ludowi w ciężkich 
obowiązkach społecznych, nie zważając na ruchli­
wość słusznej opozycji, mszczącej się wszelkiemi 
sposobami i na wszelkich drogach za zabranie 
swobód, pomimo troskliwości o cenne intere- 
sa przemysłowe Francji, domagające się pewności 
spokoju, nie zwracając uwagi na wołania o roz­
brojenie, jakie go ostatniemi czasy ze wszech 
stron opadały —  rząd fracuzki ani na chwilę 
nie ustawał znosić cegłę do cegły do tej olbrzy­
miej budowy, która się siłą wojenną Francji na­
zywa, nie dał się odprowadzić od plann powzię­
tego na rozmiary, dotąd nieznane nawet za cza­
sów Napoleona I., ale takich, których nieodzowność 
uznał stary Cezar i jego  utalentowany minister 
wojny, i wykonywano, ani na chwilę niezwalniając 
kroku — bo tak wymagał interes Francji, potrze­
ba zapewnienia wpływu jej. na wypadki świata, 
ną przjyązłę ukształtowanie się stosunków między­
narodowych, bez czego znaczenie Franeji, jej roz- 
wój, je j byt nawet byłyby narażone, Wielki na­
ród istnieć nie może, jeśli głos jego przy wiel­
kich interesach ludzkośei fli0 j 0st słuchany, ą je­
śli od spraw ogólnych się odosdbnia, wtedy się 
jego rozkład wewnętrzny zaczyna.

Rząd ten, który z taką siłą nmiał plany swo­
je  przeprowadzać, który dla kłopotów i trudności 
codziennych nie traci z oczu ogólnych widoków,

- - nrp n — ■ -i ----

i główne swoje staranie im oddaje, taki rząd me 
zgrzybiał jeszcze, w chwili stanowczej się nie co ­
fnie, i można być pewnym, że gdy nadejdzie 
chwila, w której krwią przyjdzie opłacić proces 
dziejowy, krwią narodu przyszłość narodu zape­
wnić, wtedy i naród znajdzie się za nim bez wzglę­
du na rozmaitość dotychczasowych poglądów, bez 
względu na rozterki wewnętrzne.

Dziś już, rzec można, rząd napoleoński zbiera 
owoce własuej wytrwałości. Manewr rozpuszcze­
nia rezerwy pruskiej o dni 15 wcześniej niż zwy­
czajnie, a opóźnienia zaciągnięcia nowych re­
krutów o sześć tygodni, nikogo nie uwiódł we 
Francji. Dzienniki opozycyjne nazwały ów o- 
krzyczany objaw ufności pokojowej ze strony 
Prus, poprostu niebezpiecznym manewrem pruskiej 
polityki. „Pójdziemy szukać skrywającej się po za 
teutońskiemi jodłami Galathei", woła Liberti, nie­
dawno dzwoniąca na pogrzeb cesarskiemu rządo­
wi. Zdumieniem przejmująca suma 6 miliardów, 
jaką lud francnzki przed dwoma miesiącami przy­
nosił rządowi, gdy szło o pokrycie pożyczki nie 
spełna 500 milionów, świadczy, jakie siły ten na 
ród będzie umiał wydobyć z siebie w chwili kry­
tycznej i z jaką ufnością gotów je  powierzyć swo­
jemu rządowi, bez względu na kwestje wewnę­
trzne. łdzie o moment, o chwilę, a wtedy i 
świat przemysłowy zawoła, że lepiej od razu, 
choćby z “ największą ofiarą,- rozciąć ten 
węzeł, który tamuje rozwój bogactwa,— i furja 
francuzka zażąda z wściekłością sprawiedliwości 
i rękojmi przeciw upokorzeniom. Próba zrobio­
na, wszelkie kombinacje zadośćuczynienia wyczer­
pane, Prusy odpowiadają na nie sentymentalnemi 
sehwalbachskiemi czułościami, i wezwaniem opie­
ki Moskwy do pracy przerodzenia narodowego, 
gospodarzą na Wschodzie do spółki, prowadząc 
sprawę wschodnią do rozstrzygnięcia, jakie im 
najbardziej przypada do ich wyłącznych intere­
sów i am bicji.r "*£ ;

Przemówienie króla pruskiego w Kiel jest 
czemś więcej także niż p o k o j o w e m  położeniem 
ręki na rękojeści szabli. Zawiera ono przyznanie, 
te dzieło narodowe pruskie nie pójdzie dalej bez 
pomocy tej szabli. Ostatni zapewne w Europie 
król, który całą swą władzę li „z łaski Bożej“ 
wywodzi, nie mógł inaczej stwierdzić tej smutnej 
prawdy — jak mówiąc, że chociaż najbardziej 
boli serce królewskie, gdy przychodzi wymówić 
wyraz w o j n a ,  to przecież znajdują się położenia, 
z których nie ma innego wyjścia, i dla uszczęśli­
wienia ludu wybranego trzeba ten wyraz wymówić. 
Powołał się król na sprawę księztw Nadelbiań- 
skich, jak  gdyby dla tern dokładniejszego wska­
zania, że zwątpił, aby i zabór południa Niemiec 
w inny dał się dokonać sposób.

Jakkolwiek byśmy się zapatrywali na legal­
ność dążeń pruskich, na ojcowskie chęci króla Wil­
helma, na pokojowe pragnienia cesarza Napoleo­
na, niemniej stoi fakt pewny, że wyczerpano już 
wszystkie sposoby polubownego załatwienia wiel­
kiego sporu, natężenie współzawodnictwa doszło 
do kresu, a obaj przeciwnicy, Francja i Prusy, 
stają od dziś gotowi do walki. Mniejsza, czy no­
we wykroczenie przeciw traktatowi pragskiemu, 
czy nieotwarta jeszcze a już niepokojąca spnści- 
zna belgijska, czy jaka twierdza, nieprawnie przez 
Prusaków obsadzona, czy wreszcie kongres roz­
brojenia w Petersburgu, mniejsza, czy z kance- 
larji ministra spraw zewnętrznych, czy od sztabu 
głównego wyjdzie nznanie stosowności chwili do 
walki —  jesteśmy już w jej przededniu, w przede- 
duin wielkiej rozprawy, która czy ogarnie całą 
Europę, czy się rozstrzygnie w pojedynczych spo­
tkaniach, rozmiarami swojemi przewyższy dotych­
czasowe krwawe rozprawy naszego wieku, i na 
długie czasy rozstrzygnie stosunki międzynarodo­
we, stanowiąc o przyszłym kierunku spraw eu­
ropejskich.

Nietylko więc dla tego, że krwią ludzką 
mają się spłacić rachunki rywalizacji francuzko- 
pruskiej, do której i my nąsz udział przynieść 
będziemy zmuszeni; lecz że w walkę tę są wcią­
gnięte interesa cywilizacji, wolności ludów, a nie­
wątpliwie i losy przyszłe naszej sprawy narodo­
wej: trzeba się nam przypatrzyć bliżej, co za tło 
jest tego obrazu, który strzały walk europejskich 
oświecą przed naszemi oczami —r i jakie nam, 
narodowi bez rządu własnego, bez własnych sił 
zbrojnych, wypada z naszej strony poczynić przy­
gotowania wojenne.

---

Korespondencje G aze ty Narodowej.
W ied eń  dnia 18. września.

A  Kiedy po otwarciu sejmów zaczęły wy- 
stępywać na wierzch objawy niezadowolnienia z 
nowej konstytucji to w jednym, to w drugim 
kraju, stronnictwo niemieckie, które ma na celu 
głównie i przedewszystkiem hegemonię niemiecką, 
zaczęło przemyśliwać nad tem, jakby to bez mo­
zołu i bez zmiany centralistycznego ustroju, za­
pewnić rajchsratowi wiedeńskiemu i nadal cechę 
charakterystyczną, jaką ma teraz, tj. niemieckie­
go i biurokratycznego parlamentn.

Uchwalona w Radzie państwa ustawa o bez­
pośrednich wyborach do tejże Rady, nie wydała 
im się dość radykalnym środkiem, ponieważ 
tylko ewentualnie w pewnych razach ma być prze­
prowadzoną a regułą pozostaną zawsze wybory 
z sejmów i przez sejmy. Zdawało im się tedy, 
że najmądrzej będzie, jeźli jeden lub drugi sejm 
małego kraju niemieckiego weźmie inicjatywę w 
interesie żywiołu niemieckiego w Austrji i zapro­
ponuje zrzeczenie się swego prawa na rzecz sa­
mych wyborców.

Neue fr. Prem  (a jeźli się nie mylę, jeden z
liberalistów południowo-niemieckich, dość znany z-e
swych germanizacyjnych pomysłów) poddała myśl 
tę, jakby Bóg wie jaki genialny wynalazek, w 
pierwszym rzędzie sejmowi tutejszemu, wiedząc, 
iż tu zuajdzie się kilku teoretyków, którzy w y­
stąpią w jej obronie i postawią odpowiedni wnio­

sek. W  istocie znalazło się kilkn ludzi, doktorów 
prawa, którzy poszli na lep. Nie obrachowując, o 
ileby się chaos w stosunkach wewnętrznych Przed- 
litawii powiększył, gdyby jeden lub drugi sejm 
niemiecki taką uchwałę zaakceptował, a reszta 
sejmów za tym przykładem nie poszła, postawił 
poseł Steudel wniosek, aby sejm niższo-austrja- 
cki zrzekł się prawa wyboru delegatów do Rady 
państwa i aby to prawo temsamem przeszło na 
samych wyborców Niższej Au9trji.

Wniosek ten przy głosowaniu npadł, głoso­
wało za nim dwóch postów : wnioskodawca i po­
dobno dr. Hoffer. Zabawna tylko rzecz, że w o- 
bronie tej innowacji .zabierało głos co najmniej 
5 posłów, a głosowało za nią dwóch. Ciekawem 
jest niemniej, że Wiedeńska wieczorna Gazeta mowy 
te podaje dosłownie, a o argumentach przeciwni­
ków mało co wspomina. Jeźliby się z tego przy­
kładu, tj. ztąd, że reprezentacja osobno uorgam- 
zowanego kraju, bez p o t r z e b y  i bez p r z y ­
m u s u  zrzeka się aroyważnego prawa, jakie jej 
przysłużą, chciało wyprowadzić jaki wywód, to chy­
ba ten, że kraje mniejsze niemieckie, do Austrji 
należące, nie mają swoich właściwych potrzeb, 
że nie pragną samoistności i że dla nich istotnie 
wystarczyłby przyrząd obwodów lub powiatów 
większych, na którychby się zbjgrąły ppdobflfido 
francuzkicb Conseilt generatuc.

Przyjdzie czas, gdzie się wszystkim oswoić 
wypadnie z myślą, że dopóty nie będzie praw­
dziwego spokoju i porządku w Austrji, póki po­
lityczne ustawy nie będą zastosowane do potrzeb 
ludzi, którzy składają tę Austrję, a nie jak dziś, 
gdzie biurokratyczna władza żąda, by się ludzie 
zmienili a prawa ogólnikowe pozostały.

Teraz już i centralistyczne organa półgęb­
kiem przyznają, że bez zmian konstytucji grn- 
dniowej się nie obejdzie; radeby tylko, żeby się 
skończyło na małem, popadają jednak zawsze w 
jeden i ten sam błąd jeduostronności. Wśród tak 
i tylu ważnych kwestyj do rozwiązania, nic ich 
tak nie obchodzi, jak sprawa jakiegoś szynkarza 
z Tyrolu, który miał dać pierwszy przykład 
„ślubu cywilnego", a teraz zwykłym sposo­
bem ma podobno być złączony ze swoją dotych­
czasową narzeczoną religii protestanckiej. Ta 
sprawa,* podług nas de lana caprina, więcej u nich 
znaczy, jak wszystko. Dziś dopiero namiestnik 
Lasser uważauy jest za nieodpowiednie narzędzie 
nowej ery, bo przystał na to czy przyzwalał, by 
ksiądz asystował tylko extra muros kościoła ślu­
bowi ; dziś dopiero w ich oczach ten człowiek się 
zmienił, on, który był jednym z najgorliwszych 
urzędników bachowskichl Nic nie pomoże; prze­
robić usposobienie, zapatrywania, widoki niejako 
ludzi i rzeczy trudno, a raptownie niepodobna. 
W  rzeczach konfesyjnych tak liberały po_ za rzą­
dem, jak rządowe figury, zacietrzewiły się na- 
kształt oranżystów angielskich, że żadne perswa­
zje nie pomogą. Im się zdaje, że oczy całego 
świata są na nieb i na ich ferwor anti-religijny 
zwrócone. Któżby się n. p. spodziewał, że isto­
tnie z powodu tej sprawy mało co nie przyszło 
do rozprzężenia ministerjum! Czy dr Giskra my 
ślał o wystąpieniu z ministerstwa, niema pewno­
ści ; a l e , co już wątpliwości nie podlega, dr. 
Berger o mało co z kolegami nie pożegnał się. 
Sam wczoraj na bankiecie, danym (niewiem z ja ­
kiego powodu) przez posłów sejmu niższo-anstrja- 
ckiego swemu marszałkowi, parny Pratobeyerze, 
minister bez teki, dr. Berger, zaszłego nieporo­
zumienia dotknął w ten sposób:

„Jestem, powiedział między iunemi humorysty­
cznie, synem marnotrawnym, który znowu wraca do 
swoich, wraca do domu ojczystego, z którego wy­
szedł. Gdybym ja  (Berger) jak chciał zapewniał, 
że teraz nie przemawiam jako minister, na nioby 
się to nie przydało; szukanoby zawsze w mojej 
mowie ekspektoracyj ministra i wkładanoby w nią 
politykę. Wolę więc temu zapobiedz, i przyznać , 
trudności, z jakiemi ma do walczenia minister- 1 
stwo, mianowicie w tym kierunku, że Indzie, z 
którymi rozpoczęliśmy budowę, fundament założyli 
i wyprowadzili ją aż pod dach, że ci sami się od 
nas dziś odwracają, zamierzają osłabić funda­
ment i chcą znieść szczyt gmachu.

„Każdy większy mniejszy naród rusza się i 
chce osobnej „ugody po ugodzie" (Ausgleich nach 
dem Auegleićh). Wnoszę to as* na równouprawnienie i 
pojednanie narodów na podstawie wolności i kon­
stytucji."

Powiadają, że dr. Berger wyzdrowiał, i że 
głos jego, niegdyś tak pełny i przenikliwy a p ó ­
źniej przytłumiony, znacznie się poprawił w sku­
tek knracji kąpielowej w Reichenhall; ale z mo­
wy jego widać, że na tej przenikliwej bystrości, 
którą się jako adwokat i mówca parlamentarny 
odznaczał, nietylko nie zyskał, ale stracił.

Podróż N. Pana zaniepokaja widocznie oen- 
tralistów. N. Pani pojedzie wprzódy do Węgier a 
ztamtąd osobnym pociągiem d. 26. przybędzie do 
Ganserndorf, gdzie na nią już czekać będzie dostoj­
ny małżonek. Niewiadomo jeszcze, czy hr. An- 
drassy będzie Dowołany do towarzyszenia N. Pań­
stwu w podróży. Ks. Auersperg prawdopodobnie 
nie przybędzie, prędzej p. Beust.

óitj- ' — —  _  ~

P e te rs b u rg  dnia 14. września.
(» .£ .) Znowu spisek, konspiracja, rewolucja! 

wrzeszczą Moskale, chcąc usprawiedliwić stan 
wojenny niezniesiony.

Gdy tak spokojnie wam dni upływają, zape­
wne nikomu się nie śniło, że w Warszawie za­
wiąże się spisek, czy tajemne rewolncyjne ogni­
sko. Aż oto do uszów zdziwionej publiczności do- 
latnje wieść, że na ulicy Widok odkryto niebez­
pieczną bandę rewolucjonistów. Wiążą i chwyta­
ją ludzi niewinnych, sadzają do cytadeli. Policja 
miejska, bardzo sprytna, wpadłszy przypadkiem 
na ślad jakiś, napada w noey domy i robi ścisłą 
rewizję, i oto następstwa poszukiwań: Ośmnasto- 
letni chłopak, Ludwik Herman, który bawił długi 
czas za granicą, (jak o nim podają St. Petersb. 
Wied.), powróciwszy do kraju założył rewolucyjne

towarzystwo, mające na celu obalić wszystkie 
monarcuiczne rządy i ustanowić powszechną rzecz 
pospolite’ Ten wielki konspirator pozyskał sobie 
aż ośmiu stronników, czy wspólników. Między 
nimi Arkad usz Stifel, najstarszy wiekiem, bo ma 
21 lat, rzeźbiarz, miał powyrzynać potrzebne pie­
częcie w swoim zakładzie i ułożyć odpowiednie 
napisy. Dalej wchodził Marceli Piotrowicz, 20 
lat, i pięciu studentów^ szkoły wyższej i gimua- 
zjum, między nimi Kujakowscy mieli tylko 16 i 
17 lat, Posady państwa carów wstrząsły się od 
tej olbrzymiej potęgi! Szczęście, że jeszcze nie 
było krwi roziewu i barykad. Niedoszły spisek miał 

_ posić nazwę: „Demokratyczna Germania", a na 
projektowanych pieczęciach miał być orzeł biały 
polski, otoczony tym napisem. Przynajmniej u 
Hermanna i u Stifla znaleźli kilka projektów do 
pieczęci, i na wszystkich ten napis figurował. 
Sprzysiężeni zeznali w śledczych komisjach, że 
należeli do towarzystwa, rozgałęzionego w Niem 
czech (gdzie i jakiego?), które liczy 16.000 człon 
ków. Ale, oprócz ogólników, nie wiele dowie­
dziano się o tej fikcyjne1 demokratycznej Gai 
manii.

Sprawa ta już ukończenia. Hermann został 
osądzony na 12 lat katorgi, Stifel i Piotrowski 
na 10 lat każdy, inni wysłani na posielenie, a 
Kujakowscy uwolnieni, ulegli dyscyplinarnym ka­
rom. Na chwilę despotyzm carski podtrzymany, i 
car będzie bezpieczny tera* na kilka dni, bo 
Berg wyroki konfirtnował, i  winowajców wypra­
wiono w drogę. A dziennikarstwu moskiewskiemu 
radość, bo swego cieknącego patriotyzmu choć 
kilka stągwi wyTać będzie mogło.

Gdy innych tak zajmuje ten spisek, my 
zwróćmy aaszą uwagę na inne ciekawości. W  
Petersburga jednemu z wysokich urzędników dają 
znać, że mołna nabywać za bezcen papiery, które 
rząd ma puścić w świat. Papierów tych, złożonych 
w ministerjum, rząd nie wydaje jeszcze, chociaż 
są całkiem gotowe do obiegu. Nownje Wremia 
powiada, że zdziwiony urzędnik dał 25 rubli na 
zakupno nowych bomażek; rzeczywiście otrzym ił 
ich na znaczniejszą wartość. Chcąc się przeko­
nać, czy to nie przypadkową ofiara, duje pienią 
dze po raz drugi, trzeci i t. p., i oto za dwa ty­
siące rubli zakupił pieniędzy, mających wejść w 
obieg za parę miesięcy, w wartości 25.000. 
Trzeba dodać, że zakupioue pieniądze n e były 
fałszowane, przeciwnie, były one najautenty­
czniejsze i tylko kradzione ze składów w bardzo 
zręczny sposób. Niedarmo gminna przypowiastka 
moskiewska krąży, że gdy prowadzonego na 
Golgotę Chrystusa stojący kacapi chcieli wyba 
wić, m ów iąc: „Chrystusie, każ, a wnet wykra­
dniemy cię 1“ ten odrzek ł: „Nie trzeba, ale za 
wasze dobre słow o będziecie takimi złodziejami, 
że gdy kto prosiaka za nogi będzie trzymał, wy 
mu głowę ukradniecie."

Bądźcobądi, wypadek ten handlu mającemi 
się wypuścić papierami,r nabawił sensacji lądzi 
poważnych.

Złodziejstwo w kasach rządowych w Moskwie 
nie nowina zresztą. To też mimochodem przy 
toczę, że w grodzieńskiej gubernii, w Kobryniu, 
zdarzył się świeżo wypadek, iż w kaznaczej- 
stwie przepadło 13.000 rubli, a podobno g łó ­
wnym sprawcą tego był Dstromęcki, buchhalter, 
który dla wyniesienia się i przypodobania wła­
dzom, z całą swą rodziną przeszedł niedawno na 
prawosławie i tę nową swą wiarę hąrdzo czyn» 
nie i gorliwie szerzył. ' n  ’  7,w

W  Zurnał ministierstwa narodnawo proświetzeze 
nia kurator wileńskiego naukowego okręgu, Kor 
niłów, zamieścił ustęp o postępach oświaty w 
Zachodnich guberniach. Za największą zasługę 
liczy on t o , że dziś w szkołach nauczycielami 
są karjennyje Moskale, którzy na nieszczęście 
muszą prowadzić trndną walkę ze społeczeń­
stwem, nienawidząeem ich wykładów i wrogiem 
dla nich. Dziki obraz przedstawia to sprawo­
zdanie. Z niego się dowiadujemy, że do 1864 
roku w czterech guberniach, wileńskiej, kowień­
skiej, grodzieńskiej i mińskiej nauczycieli Po­
laków w gimnazjach było 269 , a dzięki abru- 
sienju krwja w 1866roku z nich a n i  j e d e n  n i a  
p o z o s t a ł .

Słuszuie St. Pietersb. Wied. powiadają, że tego 
postępem wcale nazwać się nie g o d z i; a mówić 
o truduości walki ze społeczeństwem jest już 
w ięcej niż śmiesznością. I rzeczywiście. W szy ­
stkie władze bez wyjątku gnębią wszystko, co 
się do polskości jawnie przyznaje. W  szkołach ani 
słowa po polsku się nie wykłada (ani naw t reli­
gii); a tymczasem kostromscy i jarosławscy przy- 
bysze-działacze płaczą nad trudnością walki. Z re­
sztą trudno znaleźć najząjadlejszego Polaka, któ­
ryby nieprzyjaznym się okazywał dla moskiewskich 
nauczycieli matematyki, starożytnych język ów , 
nauk przyrodniczych, jeżeli nczą jego dzieci tych 
tylko przedmiotów.

Dodamy, że jeżeli nauczyciele ci zechcą być 
oprócz tego inkwizytorami sumieuia, szpiegami 
policyjnymi, wydziercami grzywien za używanie 
ojczystej^ mowy i przeszkodą w przyjmowaniu do 
szkół młodzieży, wtedy nienawiść ich spotka 
wszędzie, w każdej sferze, i głośnemi przechwałkami 
ze swą moskiewakością nie zastąpią braku wie­
dzy i nauki, nie wzbudzą szacunku dla pijanej 
tłuszczy walających się w rynsztokach nauezy- 
cieli. A ten obraz ani trochę nieprzesadzony. 
Z czasem dam na to dowody. Dziś dość tego, 
że sam Korniłow przyznaje, iż w ciągu roku o 
statniego kilku lepszych pedagogów uznało za 
słuszne, przenieść się do innych naukowych o 
kręgów

Za główne zadanie naukowy okrąg wileński 
przyjął powiększanie liczby prawosławnych a 
zmniejszanie katolików. W 1864 roku było pra­
wosławnych 410, a katolików 1.550, a w 1867 
prawosławnych 847, katolików zaś już tylko 1.131. 
Dziś daleko mniej. Mylnie by sądzono, twier­
dząc, że dziś mniej katolików się nozy lub że pra­
wosławni wszyscy to miejscowa luduość. Kto



yiko z katolików miat jakiekolwiek “ środki. 
ten wiózł dzieeko do okręgu naukowego dor- 
pacitiego, i tam ogromnie wzrosła liczba katoli­
ckich nczmów Na Litwie zaś wszelkie stypendja 
katolikom odjęto, dają je tylko prawosławnym, 
Czasem starozakonuym, ale głównie one przeznr 
Czone dla M >skal. To też samiast biednych j 
pobierają je tylko dzieci Urzędników, ponaśpro 
wadzanycb z całego mosKiewskiego św iata , 
którzyby nadto i bez nich byli w stame wy 
wychować swe dzieci Powstając ua to sprawo 
sławnienie pedagogii, St. Pietiershurgskie Wiedouost\ 
powiadają „W  naszym czasie uietnożebm Ma­
gnaccy i Focjnsze; % w jakiraby zakątnu kraju 
wskrzesnął tfch duch, będzie on musiał zniknąć sam 
przezsię. Teraz nie te czasy!"

Jednakowoż zanim duch Magnackiego, sła 
wnego rektora kazańskiego uniwersytetu, zniknie 
z Zabranych prowincvj, rodamy wam oto wiado­
mość z Inwalida. W szkolnym rokn 1867 — 1868 
w wileńskiem gimnazjum byló 444 Uczni, lecz 
wyparli z niej w eiągu roku 97; tak że pozo­
stało tylko 347. Niema co mówić, Moskale szerzą 
oświatę w&zystkiomi sposobami. Prawosławnych 
było 1Ó1, katolików 223, reformowanego wyzna­
nia 2, protestantów 12, etarozakonnych o, karai 
mów 8 i mahometanin 1. Ukończył-) kursa 22. 
Ale po wakacjach (bo wakacje jnż się skończyły) 
popemiono nowy gwałt i podłość. Zgłosiło sie 
do przystąpienia do szkoły 157 uczniów, z nich 40 
piawosławuych. 103 katJ kow. 3 protestantów, 
1 kościoła M w eckiego reformowanego, 9 staro- 
zakonnych i 1 mahometanin; władze zaś przyjęły 
tylko 82. Połowę zgłaszających się katolików 
odprawiono z kwitkiem, bo oświata i nanka to ni' 
dia nich. Moskalom fetraszns nasza oświata. Czy 
halickim Russkim gdziesolwiok podobny gwałf 
fcię dział? A kolumny Jzienntków moskiewskich 
dotąd śpiewają o niewoli egipskiej w Galicji!

Może ciekawiście, co to gwardja przyboczna 
jara? Oto St Petersburger Ztg. daje mały obrazek, 
niejednokrotnie się powtarzający. Jeden rotmistrz 
gwardyiski, żonrty. majacy kilkoro dzieci nieda­
wno temu nwiódł córkę pewnego mieiskiego oby­
watela w Carskiem Siole. Po długich poszuki­
waniach ojciec uwiedzione; aopędził. a raczę, wy 
tropił zbiega w Gatczynie, i dziecko swoje ode­
brał. Ale kto zmyie srom na jego siwe włosy i 
poczciwe imię rzucony ? A tym wyuzdanym kry 
żurnalistą był przynoeżny strażnik cara

Do czego prowadzi zuchwalstwo moskiewskie 
w państwie Ottomańskiem, objąśni następny wv- 
padek.

W Gałaczu jenerainy konzul moskiewski wy 
SZpiegowrł jakiegoś popa raskolników, który ń- 
tnknąl z Moskwy i ukrywał się w Tulczy śród 
tamtejszych starowierców- Kazał więc sw iim dra­
bom schwytać go i okuwszy w turtcki« kajdany, 
odesłać do Odesy, dla oddania pod sąd za przej­
ście granicy, nibj za akiś tam rozbój OdeisLij 
WmtmK, z którego tę wiadomość czerpie, y, roz­
pisuje się nad okropnością tych kajdan, skuwdją- 
cyah cale ręce aż dr łokcia i obciążających bar­
dzo nogi. Kajdany, nałożony pizeż moskiewskie­
go konzula, zastanowił} tu publiczność, a gwałt 
nnędzy-aarodowy, nieuszanowenie cud/ego tery­
torium, skradzenie w cudzym państwie człowieka, 
jakoy w kraju Aszanti, Dankara lub Karaassy, dla 
żaprzęźenia do taczek sybirskich w kopalniach, 
jak wtamrych do plantacji trzciny lub bawełny, to 
oka ich me ude^a i ogłupionych dusz nie poru 
sza. Widać vr Europie trzebaby jeszcze zawią 
zać stowarzyszenie, powstrzymujące porywanie 
murzynów politycznych
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C z y n n o s c i  s e j m o w e .
Spraw odsanlr

Wydziału krajowego w przedmiocie wynagrodzenia dla 
członków Rady szkolnej krajowej.

Wynosi sejmie !
Najjaśniejszy Pan przychyliwszy sió do prośby W yS. 

aejmn, .czyi najwyiszem postanowieniem i  d. 25. czer­
wca 1868 przyzwolić na ustanowienie krajowej Rady 
JSkolnej i zatwierdzi > odpowiedni statut organizacyjny.

Rada ca weszła w życie z dniem 24. stycznia 1868 
i składa się : nif

1. Z namiestnika lub zastępcy, z jego ramienia wy­
znaczonego;

2. z kuidoczesnugi. referendarza namieetnietwa Jo 
spraw szkolnych; Vłiu irdon 8 0 8 I w -nn. i

3. z dwóch inspektorów, do posiedzeń Rady szkolnoj 
przywołanych przez namiestnika;

4. z dwóch aucnown^ch przez Najjaśniejszego Pana 
powołanych ;

5. z członka Wydziału krajowego prz»z Wydział 
krąjowy wydelegowanego,

6. z dwóch delegowanych, wybranych przez Kady 
miejskie głównyoa miast Lwowi i Krakow i :

7. z dwóch osób, zaszczytnie znanych w zawodzie 
naukowym, przez W>dział krajowy przedstawionych , a 
przez Najj. Pana mianowanych.

Z tych członków, członkowie pod liczbam- 4, 6 i 7 
wyrażeni nie pobierają żadnego ™"<TiagTodz*)nia za ich 
czynności w Radzie szkolnej.

Zważywszy, że czynności Rady szkolnej obejmują 
całe kierownictwo szkół ludowych i średnich w naszym 
kra|U tak we względzie administracyjnym, jako też na­
ukowym ;

zważywszy, ze czynności te wymagają żmudnej pra­
cy i po j » ięeenis znacznej części swojego czasu ;

zważywszy, 'i niepodobna żadać, aby członkowie 
Rauy Bzkolnej, oddani różnym zawodom, pracowali dla 
ogółu bez wynagrodzenia i tym sposobem ponosili do­
tkliwe s raty w bycie swoim materjalnym;

zważywszy nakoniec, iż gdy niema specjalnych fun­
duszów na ich ^-nagrodzenie, słusznem jest, iżby fun- 
dnsz kraju, dia którego pracują, wynagrodzenia tego 
dostarczał —

W ydział krajowy wnosi
\Vysoki sejm raczy uchwalić:
Następujący człouhowi« t lAlorej haflJ 3Zfe0inej. 

jako to ; d w a ,  duchowni, pi*f N. Pans powoiani, dwaj 
delegowani, wybrani przez 1 aay miejskie głównych 
miast Lwowa i Krakowa, i dwie osoby "aszczytmo zca- 
ne w zawudzie naukowym, przez W ydziałk .jowy przeo

------ —
stawione a p.a« z Najj. Pana mianowane, pobierać będą 
z funduszu krajowego, począwszy od 24 stycznia 1863 
za kwitami przez przewodniczącego w krajowej Radzie 
szkolnej koramizowanemi, roczne wynagrodzenie w su­
mie 1200 złr. w. a. w miesięcznych ratach z dołu, a to;

.Duchowni przez Naj\ Pana mianowani aż do odwo­
łania przez Wysoki ,ejm wypłaty tego wynagrodzenia, 
delegowani zaś miast i mianowani pnez Najj. Pana 
członsowie z zawodu naukowego, przez czas trwania 
mandatu, to Jest przez lat trzy.

Członek, niebiorący udziału w czynnościch krajo­
wej Rady szkolnej przez cały miesiąc, niema prawa do 
wynagrodzenia ™ ren miesiąc przypadającego Zesadę 
tę zastosować także należy do wynagrodzenia, za czas 
ubiegły narai wypłacić się mającego.

Leon ks%ąlę Sapieha, marszałek kr..jowy.
Oktaw Ptetruskt sprawozdawca..

Z Rady Wydziału krajowego królestwa Galicji . Lo­
domerii z wielkiem księztwem Krakowaniem.

We J.wow:e (j, 13. wrzesnih 1868 L. W. 91/93.
jiewniioM .dhowT' j otptf ’■» t

oksł- - i "Vu»0— ■- 
rnwi^.siij uCłłtfionir^’!- * sjkwoli

P r z e g l ą d  p o l i t y c z n y .
Dzienniki wiedeńskie zajmują się bardzo gor-i 

liwie Galicją. Mluisterjalne dzienn.ki z góry o 
rzekają, iż fcądama galicyjskie będą od.zueoae 
Pi-Zodstawiają te żądania jako nielegalne, dążące 
do obalenia ustaw zasadniczych, do rozbicia Au- 
slrji. Starannie unikają wspomnienia, iż rezolu­
cje galicyjskie żadaią takiej samej autonomii, 
jakie | używać ma Kroacja według świeżo zawar­
tej z Węgrami ugody.

Aby pobndzić przeciw Polakom Niemców, 
przedItawiają, iż poza’ adresem i rezolucjami ga- 
lieyjskierui ukrywają sie feudaliśei i ultramonta- 
nie, i że Galicji głównie chodzi o obalenie zasa­
dniczych ustaw wyznaniowych. Perfidja w tym 
względzie jest obrzydliwa1 W  rezolucjach gali­
cyjskich niema właśnie żądania, aby ustawodaw­
stwo wyznaniowe należaio do sejmu krajowego 
Wnioski fego rodzaju upadły w komisji i w kole 
większości sejmowej, i upaaną także w sejmie 
I Właśnie naszych kilku ultramontanów sejmo­
wych odtąd przeciwnych jest i adresowi i rezo 
locjom. Chcieli oni, aby żądania zawa.te były w 
adresie, ale aby nie wypowiadano, w jaki sposób 
sejm żvczy sobie ich przeprowadzenia, i tym spo 
sotem koronie aby zostawiouo wszelką swobodę 
działania- Ale i tego wniosku nie przyjęto w ko­
misji i w kole, 'ec;. wyraźnie postanowiono n'. 
drodze konstytucyjnej domagać się spełnienia 
żądań galicyjskich.

Niemimaicjalne dzienniki względniej tra- 
ktnją sprawę galicyjską. Fodnoszą, że Galicja 
nie dąży do obulen1 ustawy głudniawej, locz Jo 
jej zmiany w legalue j drodze. Niekt ire z nich 
czynią uwagę, że Galicja za wiele żąda.,

tUst rj i W ę g r y . Właściciele wielkich 
firm przemysłowych i kupcy tyczyńskiego powia 
tu w Czechach zamyślają podać Detycję i<> mini­
stra finansów (?) następującej treści: _ „Podatek za ­
ro b k o w y  i dochodowy ma być zmieniony na jeden 
podatek, oparty na podziale klasowym; aby’ urzą­
dzono porządny kadaster podatkowy, a wymiar po­
datków aby poruO.onc specjalnym komisjom, pc 
chodzącej z wolnych wyborów, po nad Któremi 
stałaby najwyższa państwowa komisia podatkowa, 
któraby stanowiła w łych kwestiach wyższą iu

W niątek odbyło stronnictwo Deaka w Pe 
szcie posiedzenie, na którem zajmowano się l wc 
stją budżętu ńa rok bieżący i przyszły. Co do 
budżetu ua rok bieżący, postanowiono przyjąć bez 
rozpraw dotyczący elaborat ministra finansów, a 
budżet na rok 1869 uchwalić wedle żąaania po 
jedynczych ministerjów, nieprzesąJżająe jednał 
rubryki spraw wspólnych, którą normują delega­
cje, Zawezwano także ministra finansów, aby wy 
gotował osobne przedłożenie o emeryturach, o- 
parte na szczegółowej rewizji tej rubryki wyda­
tków państwowych.

W e czwartek otworzono posiedzenia węgier­
skiej Izby magnatów.

Cesarzowa ma być w stanie błogosławionym.
N iem cy. Urzedowe i półurzędowe pisma 

prusn.e utrzymują, że mowa w Kiel była odpo­
wiedzią na fanfaronadę francuzkieh dyplomatów i 
ni> obojętność, z ,aką we Francii przyjęto donie­
sienie o ezęńciowem rozbrojeniu armii pruskiej. 
Tlnmaczema tego nm możemy zrozumieć, bo prze­
cież te same dzienniki twierdziły niedawno, że 
Frusy wcale nie myślały się rozbrajać. Kzecz więc 
naturalna, że i we Francji zapatrywane się w 
ten sam sposób na ostatni czyn berlińskiego ga­
binetu.

Na artykuł la France, w  którym było wy­
powiedziane, że o wojuie nad Renem tak długo 
mowy być nie m oże, dopóki Prusy nie zechcą 
nrzekroezyć Menu, odpowiada liberalna berlińska 
Natiotun Ztg. iemi słowy . „Nie rozbieramy ewep- 
tnalnośei, które jeszcze nie nastąpiły, lecz na po­
dobne pogrożki mamy tylko tę jedna odpowiedź, 
że każdemu z południowych państw niemieckich 
wolno wstąpić do północnego Związku kiedy mu 
się zechce. Wprawdzie według przepisów półno- 
eno-niemieckiej konstytucji, jednemu tylko kan­
clerzowi przysłużą prawo spowodować wstąpienie 
jakiegobądź państwa południowego do północne­
go Związku, lecz Prusy obraziłyby dumę , iute- 
resa narodowe, jeślihy się zechciały sprzeciwić do­
browolnemu projektowi którego z tych państw."

A u U ia . Listy nadchodzące z Londynu ma­
lują w smutuyeh kolorach umysłowy stan królo­
wej Wiktorji. Tak czarna oornowała ją  melancho­
lia, że jej nuwet nie obchodzą sprawy rządowe.

W Sheffield przytrzymano dnia 18. bm. kilka 
fenistów, którzy byli w posiadaniu znacznych za 
pasów, broni ; amunicji. Krążyła pogłoska, że 
pOj-nam chcieli zamordować pogpjego właściciela, 
Johna Brown

Z Kanad} donoszą, że wielu fenistów przy­
było do Ottawy.

W s c h ó d . Niedawnu doniósł był Yidoedan, 
że trzy powstańcze oddziały przerżnęły się koło

Filipopolu i osiedliły się w Bałkanach, gdzie 
Hadżi Diiuitii zajął jeden z tureckich blokhauzów. 
Według wiadomości, pochodzących ze źródeł tu­
reckich, Kurszyd-basza zaatakował był owe od­
działy koło wioski Jamboli 1 zniszczył je tak da­
lece, że zaledwie 15 ludzi zdołało umknąć w 
góry. Choćby nawet Vidovdan znacznie przesa- 
,zpł. to joanak niewątpliwą jest rzeczą, że od- 

dziiły organizują śię ciągle bez najmniejszej prze­
szkody w księztwach Naddnnajskieh, i że mocar­
stwu nie wystąpiły jeszcze mergicznie przeciw 
temu jawnemu pogwałceniu międzynarodowych 
układów. Zdaje się także, że Serbia i Czarno­
góra zaczęły groźną przybierać postawę, gdyż 
jak donoszą z Carugrodu, W ysoka Porta posta­
nowiła zsrrómadżić koło Piny, korpns złożony z 
z 15 tysięcy mdzi, który miałby obowiązek oh ■ 
serwować Serbię, Czarnogórę i Hercegowinę, 

Rząd rumuński, siedzący od dawna na ii sujch 
stółkaeh, chciałby oczyścić się z czymonych mą 
zaizutów. I tak donosi 1‘ Etendard, że jego  pel 
nomocnik przy paryzkim dworze, p. Kreculesko, 
wręczył margrabiemu de Moustier nową notę, w 
której p. Brationo zaręcza, że rząd księcia K a­
rola wystąpi energiczne przeciw knowaniom bół- 
garskich Komitetów.

M o sk w a , ź  Petersburga piszą do Sudd. 
Pre*se: ,Podróż nesarstwa austrjackich do Ga­
licji .stworzyła szereg najrozmaitszych pogłosek, 
s między niemi i tę, że car Aleksander zjedzie 
się z cesarzem Franciszkiem Józefem. Dotych 
czas nic tu o tym zjeźćzie i iewiadomo, nie dziw 
więc, że na tę wiadomość wszyscy patrzą z uko­
sa. Jeźliby się stanno w rzeczy lamej zbliżyć 
Austrję do Moskwy, to i zjazd obu monarchów 
mógłby tu odegrać niepoślednią rolę, lecz nie le ­
ży ani w interesie gabinetu wiedeńskiego ani 
petersburgskiego, ńni w interesie niezapewnione- 
go jeszcze pokoju, aby zbliżenie to rozpoczynać 
w tak ostentacyjny sposób."

K r o n i k  a .
— Areykbiaży A lbrecht ma dziś 21. D. n.. przybyć 

do Kraknw», odbędzie tam rewię konsyatuj^uych w Kra­
kowie wojsk, pojutrze (w środę) przybędzie do Lwdwa, 
by zrobić także przegląd wojska, a w piątek powraca 
napo wrót do E.iakowa i będzie już tam oczekiwał przy­
bycia cesarstwa. Wojska skoncentrowane wrócą na 
swoje stanowiska jeszcze przed przybyciem Najj. Pań­
stwa. Napróżno przekupnie liczą na wielką drożyznę we 
Lwuwie.

— R aaa miejaka w  uródku  z«wotowała tymcza­
sowo kwotę 500 złr. z funduszów miejskioh na opędze­
nie kosztew przyjęcia N. F anstwa Dodczab ich przejazdu 
przez Gródek.

— M yślenice, swla się tu, w okolicy naszej, w 
P... zbrodnia niesłychana. Fakt cały podaję według 
opowibdauir wójta z sąsiedniej wioski.

We wsi B i e ń k ó w k d  w powiecie myślenickim, go­
spodarz tamtejszy procesował się czas jakiś z doro­
słym pasierbem o grunt. W P—m udali się oba do 
ostatecznej rozprawy do sądu makowskiego, gdzie od­
czytano wyrok ojczymowi, ojsądzający go raz na za­
wsze od używania gruntu. Gdy wracali oba z Makowa 
wieczorem przez lasek, przyszła nieszczęsna myśl ojczy­
mowi, zabić pasierba, jako szczęśliwego dziedzica 
gruntu. Jakoż porwał jakiś kawał drzewa, i tłókł niem 
póty Błahszego od siebie pasierba, aż ten padł bez du- 
oha na ziemię.Poczem okrutny ojczym wrócił do domu, 
wziął siekierę i kopaczkę, i nazad pospieszył do lasu, 
Przyszedłszy tam, zastał jeszcze pasierba przy jsyciu, 
który go zaklinał, aby go nie dobijał, że mu jnż grunt 
odstąpi, kle srogi zabójca nie dał się uprosić, i dobił 
nieszęsną ofiarę, a chcąc ją pochować, gdy ziemia była 
sucha i dołu dużego nie zdołał wykopać. Doodcinał za­
bitemu ięce, nogi, głowę, — i dopiero każd i część jnż 
łatwiei z osobna pochował.

Na urugi dz.en rzecz ta straszna się wydała, i za­
bójca przyznał się zaraz do zbrodni, o jakiej ledwo 
między Indjanami dzikiemi słyszeć można.

Dziwna rzecz, czyby istotnie ludzie jacyś byli już 
napiętnowani do takiego barbarzyństwa i zbrodni, gdyż 
pod względom oświaty ta wioska właśnie nie była za­
cofaną. Jest tam przykładny pleban, szkółka wzorowa, 
włościanie piśmienni, trzymają dzienniki, brali książki 
do czytania z upragnieniem. Była to wieś, która nod 
względem oświaty robiła dobre nadzieje, i przecież był 
tam taki wypadek — taki zwierze-człowiek !

  ••
— O św ięcim  dnia 16. wrz >śnia. Na dzisiejszym tar- 

gu, osłabionym z powodu świąt żyduwskieh, było 1361 
wotów. Płacono za sztukę 600funtową 163 złr., 500fnt. 
129 złr., 410fnt. lOiyj złr.; co podług rachunku wiedeń­
skiego za 100 fnt. wagi 30‘/ j  złr. wypada. Pozostałe 
niesprzedanych 483 wołów,

',Vładysta\a Woliński, weterynarz.
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Ostatnia wiadomość .
U W  T HA W1 iTt i 'Sr- i j i y i l j T / i U  * *! ■ ' F i* L  ć -i

Wiceprozydeot lwowskiego wyższego sądn 
krajowego, dr. Maks. Fuller Reehtborn. został 
peu»jonuwauy vy uznaniu długoletnieh zasług 
udzielił mu cesarz przy tej sposobności koman­
dorski krzyż orueru Franciszka Józefa.

Profesor anatomii opisowej nrzy uniwersyte­
cie Jagiellońskim w Krakowie , d c  Antoni K jzu'  
bowski, został także przeniesiony w stały slnu 
spoczynku, i otrzymał przy tej sposobności ka­
walerski grzyż orderu Franciszka Józefa-

Katedrę anatomii patologicznej przy tym sa­
mym uniwersytecie powierzył cesaiz dr. Alfredo­
wi Biesiadeckierau, który był dotychczas asysten­
tem przy katedrze tego samego orzedmiotn na u- 
niwersytecie wiedeńskim. Dotychczaęowy  profe-

uego. ks Jana Rybarskiego, kanonikjeHt gremial­
nym przy kapituio tarnowskiej.

Najwyższem rozporządzeniem z dnia -53. 
sierpnia b. r. rozwiązał cesarz instytucję jeneral- 
nej inspekcji żandarmer;i ,  a utworzył natomiast 
przy wiedeńskiom ministerstwie obrony krajo­
wej dla przedlitawskiej połowy monarchii posadę 
inspektora żandarmerji.

Stara i nowa Presie zamieszczają gwałtowne 
artykuły przeciwko sposooobowi zachowania się 
naszegn sejmu wobec teraźniejszego systemu łą ­
cząc usiłowania z agitacją klerykalną! Zwykła 
to sztuczka eentralistów, gdy chcą coś zdyskre­
dytować wobec opinii publicznej w niemieckich 
krajaeL austrjfckich, a brak im silniejszych i n- 
czciwiejszych argumentów.

Dnia 28. l>m., jako w święto Datrona Czech, 
św. Wacława, ma odbyć sie w Pradze narodowa 
demonstracja czeska ua wielką skalę.

Przywódzcy czescy proponują, aby dr Smol­
ce i dwom federalistom w południowo - austrja- 
ckicL sejmach krajowych udzielono obywatel­
stwo honorowe miasta Pragi.

W sejmie czeskim nie przyjdzie prawdopo­
dobnie projekt do ustawy o nadzorze szkolnym 
pod obrady w bieżącej sesji.

Rozpisane v* Czechach wybory uzupełniające 
do sejmu wypadły na niekorzyść rządu.

Senat bukareski obrał Stefana Goleskę i 
metropouuę rumuńskiego prezydentami swoim. 
Są to zwolennicy Moskwy.

19. Posiedzenie sejmowe.
Po przeczytaniu protokołu poseł Stniik (w ło­

ścianin) MrosI o sprostowanie w stenograficznym 
sprawozdaniu. On głosował za wolnością dzie 
lenia, a w Czasie stoi, że on głosował przeciw 

Po przeczytaniu treści petycyj odczytano o- 
świauczeuie p. M ac-ycego Kraińskiegn, iż składa 
mandat członka Wydziału krajowego.

M a r s z a ł e k  wyraża ubolewanie nad str&tą 
tak czynnego . pracowitego członka.

Wybrany świeżo posłem par Tadeusz Wti 
szmewski, donosi z F ranzensDadu, że dia słabo 
ści zdrowia przybyć nie może i nie oznacza na 
wet terminu kieay przybęazie.

Prezydent miasta Krakowa pisze, że gotów 
się zająć wy szukaniem pomieszkań dla pi słów 
sejmowych podczas ich pobytu w Krakowie , ale 
niewie ilu posłów będzie potrzebować pomieszki 
nia. Biuro prezydjalne w żywa więć p,t posłów , 
aby sw“  życzenia zapisali w kaneelarji biura.

P i e ł r n ' s k i  odpowiada na interpelacię, 
tyczącą się gimnazjum bnczackiego.

Frezyujum namiestnictwa przedkłada pro­
jekt do ustawy o "wróceni* skarbowi pań- 
twa zaliczonych z puwodn nieurodzaju i powodzi 
przeszłego rokn 350.000 złr. Treść przedłożenia 
je s t : Sejm upoważnia Wydział krajowy dc nłu- 
żenia się 2 rządem o zwrot zaliczki 350.000 zlr.

S m o l k a  referuje w imieniu Wydzśałn krą- 
jow ogo sprawę uregulowania płacy lekarzów w 
szpitalu głównym. Odesłano do komisji budżeto­
wej. Tożsamo uczyniono z wnioskiem o cregnlo- 
wanin płac dia administracyjnych nrzędników i 
służby przy rozmaitych zakładach krajowych. 
Dalei retoruje o budowie domu obłąkanych pod 
Lwowem. Z  loterji państwowej wmynęło n? ten 
fundusz 310.000 złr., kosztować zaś będzie około 
pół miliona. W ięc trzeba pomyśleć o pokryci? 
Odesłano do komisji budżetowej.

W Krakowie trzeba nowego szpitalu; przed 
30 laty rozpoczęto budowę, fundamenta położono, 
ale musiano przerwać. Najmniej potrzeba pół mi 
liona. Funduszu jest 81.000 < bl judem, i 14.000 
obi. indem., razem koło 66.000 złr w a, funda­
menta warłe 28.000 złr., w ięc razem koło sto 
tysięcy złr. Odesłano do komisii bndżetowej.

Następuje z porządku sprawozdanie nad wnio­
skami ZySlikiewicza i Smolki, i przedłożenie pro- 
jekti1 adresu i icnwały. Na początku zabiera 
głos ks P a w l i k ó w ,  i oświadcza, iż oni, co 
podpinali wniosek do adresu, odrzuconego w 
pierwszem czytania, teraz nie wezmą żadnego 
udziałn w rozprawach nad temi wnioskami, 
będąc zasadniczo przeciw zasadom tego no­
wego projektu kdmiSji. Poczem wychodzą księża 
rnscy prócz dwóch, dwóch sowietników i kilku 
włościan, razem 21 posłów. Ks. Litwinowiez po 
zostaje y sali. W  ogóle pozostaie w sali przeszło 
100 członkow, choci ii  około 25 posłów polskich 
jest na nrlopach. Minister rolnictwa, hr. Alfred 
Potock:. przybył z Wiednia nmyślnie np dzisiej­
sze posiedzenie.

("uiisani mówcy: za projektem adresu i rezolncyj 
iiiemiałkowski, K rzeczunowicz, Chrzanowski, Trze 
cieski, Kozłowski. Zyblikicwicz; p r z e c i w  Bor­
kowski, t*m.!ku, \dan Sapieha, Lndw. W od/ieki, 
Boezkowski, Skrzyński.

Rozpoczyna się dyskusja nad formalnem tra­
kt, waniom. Najpierw uchwalono odbyć ogólną 
dyskusję nad wszystkiemi wnioskami, a potem 
ogólni dyskusję nad każdym wnioskiem sf ępphną. 

Zabiera głos hr, L. B o r k o w s k i .

Telegramy Jtezety
Paryż dnia 21. września. Gau- 

lois donosi, że wszczęte na kilku punktach 
Hiszpanii ruchy rewolucyjne nie ud iły  si ę,  <jla 
braku jednothwego kierunku, W  Madrycie i 
po prowincjach wielkie wzburzenie. — W edług 

sor anatomii patologicznej v» K rakow ie, dr. Lu- Figara, ruch obecny jest pierw szy, w którym 
■L i t  r,K«imn;a “ na*'''*'" - - -  się wszystkie, stronnictwa hiszpańskie połączmy

przeciw Izabelli II. —  Opinion, France i ‘Pays
dwik Tęiehmanu, obejmuje katedrę anatomii opi­
sowej.

Substytuta przy ‘wowskiej prokuratorji pań­
stwowej, p. Modesta Piaseckiego, mianował mini­
ster sprawiealiwosci radzcą przy sądzie obwodo­
wym w Złoczowie.

Cesarz mianował dotychczasowego plebana 
w Lisiej górze i dystryktowego nadzorcę szkół

Wydawca: Witalis W. Smocuowski. Właścicieli Jan Dobraańaki>opŁai,uf.«n i ^  ot, H edsfktor

donosrą, że jak słyohad, Izabella II abdykowała. 
Spotkani*) Napoleona III. z, Izabellą II. nie- przy­
szło do skutku. Gonzales Bravo podał sie do 
dym is ji; p rezyder-ję  gabinetu przyjął- w jego 
m iejsce Goncha

: Platoij Kostecki DćuIł F i l ie r *


